
Zen im bedzie nowe metro — 

trzeba wyremontować stary tunel

„Superwykopki u

M A G A Z Y N
W
W A R S Z A W A  PAP. W arszawa je s t pierw szą sto licą  na św ię

cie, w  k tó re j — m im o iż nie m a jeszcze m etra  — będzie 
przeprowadzony jego rem ont. Paradoks ten je s t zrozum ia ły 
ty lk o  d la  starszych w arszaw iaków , k tó rzy  pam ię ta ją , z o k re 
su m iędzywojennego, budowę tune lu  kole jow ego — biegnące
go pod A le ja m i Je rozo lim skim i. M ów iono  w te d y  z n ie ja k im  
przekąsem, że jest to  początek m etra.

I  M IM O  że in w estyc ja  zo
sta ła zakończona dop iero po 
w o jn ie , a o m etrze jakoś za
pom niano, to  nadal uważano, że 
tu n e l zostanie w yko rzys tany  
p rzy  budow ie przysz łe j ko le i 
podziem nej.

Czas jest n ieub łagany — nie 
p rzec iw s ta w ił m u się i  tunel. 
E kspertyza dokonana przez k il 
ka  in s ty tu tó w  badawczych — 
m. in . przez Zakład K o n s tru k 
c j i  Be tonow ych z P o litechn ik i 
W arszaw skie j —  jest bezwzględ 
na. K o n s tru kc ja  żelbetowa stro 
pów, izo lacja oraz tzw . d y la ta - 
c je  n ie  spe łn ia ją  w ym ogów  tech 
nicznych. Poprzez w yżłobione 
la ta m i szczeliny — ścieka w o
da. W  Iecie rozm yw a ła  beton, 
pow odując ko roz ję  sta7ow ej 
s ia tk i, w  z im ie  — rozsadzała 
wszystko od w ew nątrz . P ys iłn - 
k ; techniczne dołączone do eks
pertyz  przedstaw ia ją  w ie lkość 
zniszczeń. Fachowcy tw ie rdzą , 
że dalsza eksploatacja tune lu

Na kilka godzin

przed przybyciem Reagana

Eksplozja w kwaterze 
republikanów

W A S Z Y N G T O N  P A P . U  w e lśc la  
do  k w a te ry  w y b o rc z e i D artii re p u 
b l ik a ń s k ie j w  R ocheste r, w  s ta n ie  
N o w y  J o rk  e k s p lo d o w a ła  »od łożo 
na  bom ba p o w o d u ją c  znaczne s tra  
t y  m a te r ia ln e . Za k i lk a  godz in  
m ia ł ta m  p rz y b y ć  » re z y d e n t Rea
gan.

W ystaw a w Zam ku

B a łty k
morzem pokoju
30 P A Ź D Z IE R N IK A  o tw a rta  

została w Zam ku K siążą t Pom or 
sk ich  na I I  p. (G aleria  S ztuk i 
Ws póle z es n e j ) m ię dzy n a r  od owa 
w ystaw a fo tog ra ficzna  pn. „B a ł
ty k  morzem  p o ko ju ” . Ekspozy
cja, zorganizowana p rzy  w spó ł-

(Dokończenie na str. 2)

Znak jakości dla „Orbisu"

w Świnoujściu

Lubimy podróżować...
W BR EW  prognozom  pesym i

s tów  „O rb is ”  w  Szczecinie n ie  
ty lk o  n ie  zban kru tow a ł, ale ma 
się ca łk iem  dobrze. W p łynę ło  na 
to rozw in ięc ie  ruchu  tu rys tycz 
nego. O kazuje się, że n iek tó re  
w y jazdy  wycieczkow e cieszą się

(Dokończenie na s tr. 2)

*L IS S N  u r n
N r in<1 rk 'n  I5fl3

26-1V -1945

u n e r

(Dokończenie na str. 2)

Konsultacje

polityczno-wojskowe

j Z a g lą d a m y  
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 7.X I.
-  67 rocznica W ie lk ie j

\ Socja lis tyczne j R ew o luc ji 
| Październ ikow ej.

Wschód słońca: 3 .X I. —
[ 6.35; 9.X I. — 6.46.
) Zachód słońca: 3 .X I. —
\ 16.03; 9JCI. — 15.53.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 3 .X I.
I  (s.) — H u b e r t ,  M a rc in , S y lw ia ; 
r  4.X I .  (n .) — K a ro l,  O lg ie rd , < 
I  W ita lis ;  5.X I .  (p .) — E lż b ie ta ,
I  S ła w o m ir ;  6 .X I. (w .) — Fe liks .

(Dokończenie na s tr. 2) 

W czoraj w Szczecińsklem

Mgła jak mleko
W  S Z C Z E C IN IE  i  na w y b rz e ż u  

u trz y m y w a ła  sie w  c z w a rte k  1 l i -  
s tooada  n ie z w y k le  s iln a  m g ła . W 
s a m y m  S zczec in ie  i  o k o lic a c h  S w i-  
n o u iś c ia  w id o czn o ść  b v ła  o g ra n i
czona do za le d w ie  k i lk u d z ie s ię c iu  
m e tró w . Z n a czn ie  u t r u d n iło  to  ru c h  
d ro g o w y  szczegó ln ie  w c z o ra j w ie 
czo re m . Na szczęście k ie ro w c y  jeż 
d z i l i  -o s tro żn ie  — n ie  b v ło  po w a ż
n ie js z y c h  w y p a d k ó w .

M g ła  s k o m p lik o w a ła  D race d o k e - 
ro m  ze Szczecina i  Ś w in o u jś c ia  — 
o g ra n ic z a ją c  m a n e w ry  s ta tk ó w  i  
b a re k . S o o w o d o w a ło  ja  o ch ło d z e 
n ie  » rz v  n a p łv w a ia c v c h  z g łę b i k ra  
ju  m asach c iep łego  i  w ilg o tn e g o  
p o w ie trz a .

W. Brytania -  RFN
L O N D Y N  -  B O N N  P A P . W  s to 

l ic y  R F N  rozpoczha  s ie  dz iś  k o n 
s u lta c je  » o lity c z n o -w o is k o w o -g o s o o - 
d a rcze  W. B r y ta n i i  i  N ie m ie c  . Z a 
ch o d n ic h  na n a jw y ż s z y m  szczeblu 
z u d z ia łe m  M a rg a re t T h a tc h e r i 
H e lm u ta  K o h la . O d rebne  ro z m o w y  
beda p ro w a d z ić  sze fow ie  d y o lo m a - 
c j i .  m in is tro w ie  o b ro n y , gosooda r- 
k i.  f in a n s ó w  i  ro ln ic tw a . J a k  za
znacza age n c ja  D P A . g łó w n y m i te 
m a ta m i n a ra d y  beda: za g adn ien ia  
e u ro p e js k ie j w s p ó ln o ty  gospodar
cze j i  p ro b le m y  o c h ro n y  ś ro d o w i
ska n a tu ra ln e g o .

USA liczą na poprawę 
stosunków z Indiami

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń 
scy e ksp e rc i rz ą d o w i i  n ie za le żn i 
w y ra ż a ja  p rze ko n a n ie , że p rz e je c ie  
p rzez R a iiv a  G a n d h i su k c e s ji po 
m a tce  s tw a rza  o k a z ie  dLa p o p ra w y  
s to s u n k ó w  a m e rv k a ń s k o - in d v  i s k ic h .

P IĄ T E K , SO BO TA, N IE D Z IE L A , 2, 3, 4 L IS T O P A D A  1984 R O KU  
N r  217 (12 100) Rok zalażenla 1945__________ N a k ład : 170 000 egi. Cena 7 zł

Po zabójstw ie In d iry  G an d h i

«Jak to
J S I C J  i l i i t t s i i c i i

D E L H I PAP. Korespondent PAP, K rzysz to f M roz iew icz p i
sze: Jeszcze nie wszystko, ale coraz w ięce j w iadom o na tem at 
szczegółów zamachu na In d irę  G andhi. Jak ju ż  in fo rm o w a liś - 
m y — s trza ły  pad ły  w  je j w łasne j rezydencji na ul. S a fdarja - 
no 1 w  Delhi.

S T R Z E L A L I — konstab l S a t- 
w a n t S ingh, k tó ry  zazwyczaj 
trz y m a ł straż na zew nątrz re 
zydencji. D ru g im  zam achow
cem b y ł pod inspektor Beant 
S ingh. M acierzystą jednostką 
pierwszego jest d ru g i ba ta lion  
d e lh ijs k ie j p o lic ji zb ro jn e j, a 
drugiego — w yd z ia ł bezpieczeń
stwa z te j samej p o lic ji.  O by
dw a j zosta li zastrze leni na 
m ie jscu podczas p róby ucieczki 
po zamachu przez kom andosów 
z in do tybe ta ńsk ie j p o lic ji gra
n icznej. Z  nazw isk w yn ika , że 
obydw a j b y li s ikham i. T rzec i 
p o lic ja n t zamieszany w  za
mach został ranny i przebyw a 
pod strażą w  szpitalu.

Kondolencje 
z Polski

W A R S Z A W A  P A P  W z w ią z k u  z 
tra g ic z n ą  ś m ie rc ią  p re m ie ra  R e p u 
b l ik i  In d i i  I n d ir y  G a n d h i. I  se
k re ta rz  K C  PZP R , prezes R adv 
M in is t ró w  gen. a rm ii W o jc ie ch  Ja 
ru z e ls k i.  p rze w o d n iczą cy  R adv  Pań 
s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i, cz ło n e k  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  PZPR . m i
n is te r  s o ra w  z a g ra n iczn ych  S te fa n  
O lszo w sk i i  w ice m a rs z a łe k  S e im u  
Z b ig n ie w  G e r ty c h  p rz e k a z a li 31 
p a źd z ie rn ik a  a m b a sa d o ro w i R e o u b li 
k i  In d i i  S u re n d ra  K u m a r A ro ra  w  
jego  re z y d e n c ji w  W arszaw ie  s ło 
w a  na jg łębszego  ża lu  i  w soó łczu - 
c ia . P rz e d s ta w ic ie le  n a iw v ż s z v c h  
w ła d z  naszego k r a in  z ło ż y li swe 
» o d p isy  w  ks iedze  k o n d o le n c y jn e j.

Na Cm entarzu Centralnym

Zapłonęły świece i znicze
D Z IE Ń  Z M A R Ł Y C H  obchodzili szczecinianie ja k  każdego ro 

ku  na je dnym  z na jw iększych  europe jsk ich  m ie jsc pam ięci 
C m entarzu C en tra lnym . Już od wczesnych godzin porannych 
w  stronę cm entarza ciągnęły duże g ru p y  ludz i. Także od ra 
na czynne b y ły  w szystkie  s to iska z kw ia ta m i, zniczam i, św ie
cam i i  je d liną .
D Z IE Ń  Z m a rłych  posiada 

sw ój n iep isany cerem onia ł. Ci, 
k tó rzy  m a ją  na cm entarzu m o- 
g iły ch  sw o ich na jb liższych czy 
też p rzy ja c ió ł, pierw sze k ro k i 
k ie ru ją  w  stronę tych  grobów.

(Dokończenie na str. 16)

Olbrzymie zainteresowanie 
Zamkiem Królewskim

Z A M E K  K ró le w s k i w  W arszaw ie  
s ta ł s ie  m ie js c e m  o d w ie d z a n y m  ,.o- 
b o w ia z k o w o ’ '  » rzez  w s z y s tk ie  w y 
c ie c z k i p rzy je ż d ż a ją c e  do s to lic y . 
O be jrzen ie , jego  sa l w y s ta w o w y c h  
u c h o d z i za p u n k t  h o n o ru  ró w n ie ż  
d la  ty s ię c y  w a rs z a w ia k ó w . E fe k 
te m  tego o lb rz y m ie g o  za in te re so 
w a n ia  1est duża lic z b a  z w ie d z a ją 
cych . k tó ra  p rz e k ro c z y ła  40 tvs . o - 
sob.

Po odnalezieniu ciała  

ks. Jerzego Popiełuszki

S ło w o  
prymasa Polski
W A R S Z A W A  PAP. B iu ro  

prasowe Ep iskopa tu  P o lsk i po in 
fo rm o w a ło  o s łow ie  prym asa 
Po lsk i, ka rdyna ła  Józefa G lem 
pa, do w ie rn ych  w  zw iązku z 
w iadom ością o odnalezieniu cia 
ła  ks. Jerzego Popie łuszki. Fakt 
zabó jstw a kap łana —  stw ierdza

(Dokończenie na s tr. 2)

Z in fo rm a c ji naocznego św iad 
ka w yn ika , że s trza ły  pad ły  w  
m omencie k iedy  pan i G andhi 
przechodziła przez pa tio  łączą
ce część m ieszkalną rezydencji 
z b iu rem  przy lega jącym  do u l i 
cy Akbara . S trzelano je j w  ple 
cy z odległości k ilku n a s tu  k ro 
ków  od s trony  garażu. Je j po
marańczowe, baw ełn iane sari 
na tychm iast p o k ry ło  się k rw ią . 
Synowa pan i G andhi, żona Raj

iva , Sonia, k tó ra  zna jdow ała 
się w tedy w  rezydencji wyb ieg 
ła  na pa tio  usłyszawszy strza
ły . Jeden z obecnych tam  ko
m andosów' w z ią ł pan ią G andhi 
na ręce i ruszy ł do samocho
du.

K ie d y  In d ira  G andh i przy w ie 
zioną została do W szech indyj- 
skiego In s ty tu tu  , N auk M edycz
nych (droga w  najlepszym  ra 
zie zabiera kwadrans, a by ła  
to godzina porannego szczytu)' 
— m łody le ka rz  na os trym  dy
żurze zem d la ł-na  je j w idok .

O życie In d iry  G andh i w a l
czyło k ilku n a s tu  lekarzy. O 
14.30 czasu de lh ijsk iego zaprze
stano a kc ji, gdyż n ie  m ogła już 
ona n ic  zm ienić.

(Dokończenie na str. 3)

Delegacja PRL 
na pogrzeb I. Gandhi

W  U R O C Z Y S T O Ś C IA C H  pog rze 
b o w y c h  tra g ic z n ie  z m a r łe j D rem ie r 
I n d i i  — In d i r y  G a n d h i. m a ją c y c h  
o d b y ć  sie 3 lis to p a d a  b r. w  D e lh i, 
w e źm ie  u d z ia ł d e le g a d a  P R L  w  
s k ła d z ie : p rze w o d n iczą cy  R a d v  Pań 
s tw a  H e n ry k  J a b ło ń s k i. m in is te r  
s p ra w  za g ra n ic z n y c h  S te fa n  O lszo
w s k i i  am basado r P R L  w  re p u b li
ce In d i i  R ysza rd  F ija łk o w s k i.

Przygotowania do pogrzebu
D E L H I PAP. Tysiące lu łz i  

p rzybyw a  do dom u — muzeum  
Jaw aharla la  N ehru  w  Delh i, 
gdzie w ystaw ione  zostały w  
czw artek ‘zw ło k i In d iry  G and
hi. Jako p ie rw s i hołd zm arłe j 
odda li p rezydent In d ii G ian i 
Z a il S ingh oraz prem ie rzy  22 
rządów stanowych. Kondo lencje  
p rzy jm o w a ł sto jący p rzy  ka ta 
fa lk u  syn In d iry  G andhi, no
w y  p rem ie r In d ii,  R a jiv  G and 
hi.

K ilkuse ttys ięczn y t łu m  osób 
(agencje podają liczby od 300 
do 400 tysięcy) u s iłow a ł do
stać się ja k  n a jb liże j do k a ta 
fa lk u . N ap ie ra jący  t łu m  prze
w ró c ił m eta low e b a r ie rk i o ta
czające budynek. Do przyw rócę 
nia porządku została wezwana 
po lic ja .

We wschodnie j części D e lh i 
t rw a ją  in tensyw ne przygotow a
n ia  do mającego się odbyć w

(Dokończenie na s tr. 3)

Zamieszki
D E L H I P A P . Co n a jm n ie j 150 o -  

sób p on ios ło  śm ie rć  a o k .  1000 zo
s ta ło  ra n n y c h  » 'jdczas  zam ieszek 
m ię d z y  w y z n a w c a m i h in d u iz 
m u  i  s ikh a m ii po p ią tk o w y m  za
m a c h u  na  D a n ia  G a n d h i ze s tro 
n y  e k s tre m is tó w  s ik h i js k lc h .  W  
D e lh i i  23 in n y c h  m ia s ta ch  in d y j 
s k ic h  w p ro w a d z o n o  na czas n ie 
o k re ś lo n y  godz inę  p o lic y jn a . S iły  
p o rz ą d k o w e  o trz y m a ły  ro zka z  s trze  
la n ia  do w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
zam ieszek. N o w y  p re m ie r  In d i i .  Ra 
j i v  G a n d h i i  15 p rz y w ó d c ó w  odo-  
z y c i i  w ys to s o w a ło  w  c z w a rte k  w ie  
czo re m  w s p ó ln y  a p e l do n a ro d u  o  
z a c h o w a n ie  s p o k o ju .
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S T A T K I N A  W E JŚ C IU  2 B M .:

m /s „S y re n k a ”  z O s lo , - 
m /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  z

G d y n i, 
m /s  „P rz e m y ś l”  
m /s „S u w a łk i”  
m /s  „S ie ra d z ”  s

E D a n ii,  
R F N , 
D a n ii,

S T A T K .I N A  W Y JŚ C IU  2 B M .:

m /s . .K w id z y n ”  d o  F in la n d ii,  
m h  „M a ry n a rz  M ig a ła ”  do  

N o rw e g ii,
m /s „Ż y w ie c ”  z F ra n c j i ,  
m fo „C ie c h o c in e k ”  d o  Ambwer 

p i i ,
m /s  „Gniiez.no I I ”  do  R F N . 
m /s „J e lc z  I I ”  ^ » T u n e z ji ,

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  3 B M .:

m /s „ K o p a ln ia  S zczyg ło w ice ”  
z F ra n c j i ,

m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z  D a n ii,

m /s „M a lb o rk ”  z N R D , 
m /s „R a b k a  Z d ró j”  z H isz 

p a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  3 B M .:

m /s „P rz e m y ś l”  do D a n ii,  
m /s „W a d o w ic e ”  do  D a n ii,  
m /s  „M a lb o rk ”  do  R F N , 
m /s „W e jh e ro w o ”  do  F in 

la n d ii,
m /s „ W i ła ”  do  D a n ii,  
m /s „C ie p lic e  Z d ró j” , do 

I r la n d i i ,

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  4 B M .:

m /s „M a ry n a rz  M ig a ła ”  z 
N o rw e g ii,

m /s „C ie c h o c in e k ”  z A n tw e jp  
p i i ,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  4 B M .:

-m /s  „S y re n k a ”  d o  Oslo.

Słowo prymasa Polski
(Dokończenie ze s tr. 1) n ia  spraw ied liw ości, .będziemy 

także m o d lili się za zabójców, 
prym as —  pog rąży ł społeczeń- aby o trzym a li laskę naw róce- 
stwo w  g łębok ie j żałobie. K a -  n ia . P rosim y także Ducha Swię 
p ia n i w raz z w ie rn y m i pode j- tego o wskazanie w łaśc iw ych  
m u ją  m o d litw y  za zm arłego we dróg  d la pracy Kościo ła ku  po- 
w szystkich  kościołach a rch id ie - k o jó w i i  ku poszanowaniu 
cezji w arszaw skie j. Do gorącej p ra w  osoby lu d zk ie j i  społeczeń 
m o d litw y  za ks. Jerzego Pop ie- s tw a  w  O jczyźnie.
łuszkę zachęcam w szystk ich  ro 
daków  w  k ra ju  i  za granicą.

Śm ierć ks. Jerzego Popiełusz
k i  —  m ó w i prym as P o lsk i —
zadana o k ru tn ie  i  z p re m e d y ta -___
c ją  w in n a  w  m o d litw ie , k tó ra  niemi przez władze

T -rt7 in 4 n ip n ip  z a w i ły c h  w o k a t o ra z  le k a rz  so e c ia l-s ta  z zamesie roz jaśn ien ie  u w u y c n  kresu meaycy„ ,  sadowej.
dróg, p rzyn ieść owoce dla r e l i
g ijnego życia Kościo ła. Obsta
jąc p rzy potrzebie w yko n yw a -

r ó W N O C ZE S n if . b iu ro  p rasow e  
E p is k o p a tu  P o ls k i in fo rm u je ,  iż  do 
o becnośc i o rz y  s e k c ji z w ło k  za
m o rd o w a n e g o  ks . Je rzego P o p ie łu 
s z k i dopuszczen i zo s ta li u p o w a ż - 

' ‘ k o ś c ie ln e : ad -

Dokonania rządu 
w III kwartale br.
P R A S A  p o ra n n a  p u b łik u le  dziś 

k o le jn y  d o k u m e n t rz ą d u  o t. „W a ż 
n ie jsze  d o k o n a n ia  rz ą d u  w  H I  k w a r  
ta le  1934 r . ” . Jego o p ra c o w a n ie  w y 
n ik a  z p rz v ie te a o  za ło że n ia  o k re 
sowego in fo rm o w a n ia  spo łeczeń
s tw a  o  p ra ca ch  rz ą d u . Z a d a n ia  
re a liz o w a n e  przez rzą d  w  I I I  k w a r  
ta le  b r . b y ły  ko m ty n u a c la  zadań 
u ję ty c h  w  p la n a c h  p t .  „W e z ło w e  
k ie r u n k i  p ra c y  rz ą d u  w  1984 r . ”  
o ra z  w  „ P la n ie  p ra c y  rz ą d u  w  I I  
p ó łro czu  1934 r . ” , p o n a d to  w y n ik a 
ł y  z h a rm o n o g ra m ó w  re a liz a c ji u -  
c h w a ł I X  N a d zw ycza jn e g o  Z ja z d u  
PZ.PR, K ra jo w e j K o n fe re n c j i  D e
le g a tó w  P ZP R . p le n ó w  K C . posta 
n o w ie ń  I X  K o n g re s u  Z S L  i  zadań 
w y n ik a ją c y c h  z in n y c h  d o k u m e n 
tó w  rz ą d o w y c h .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Zaledwie 2:2 w  Mielcu
w  s p o tk a n ia c h  
p rz e c iw n ik ie m  —

Apel papieża
J A N  P A W E Ł  I I  z w ró c ił się p od 

czas ś ro d o w e j a u d ie n c ji g e n e ra ln e j 
w  W a ty k a n ie  z n a s tę p u ją c y m  ape
le m  d o  ro d a k ó w : „O d d a jm y  o s ta t
n ia  posługę ks iędzu  Je rze m u  Po- 
p ie łuszce  z c h rz e śc ija ń ską  godnoś
c ią  i  p o k o je m . N ie ch  w ie lk a  m o ra l
na w y m o w a  te j ś m ie rc i n ie  zostan ie  
n ic z y m  zak łócona , a n i p rze s lo n io -

rr
(Dokończenie ze str. 1) Jak ie  to  m a znaczenie d la

m ie jsk ie j ko m u n ika c ji n ikom u  
średnicowego groz i jego zaw a- n ie  trzeba tłum aczyć. D latego 
leniem . T ym  bardz ie j, że pó ł też w ładze m iasta, zgodnie z 
i p ó łto ra  m etra  mad n im  prze- sugestią ko le ja rzy , postanow iły  
biega tra k c ja  tram w a jow a . przeprow adzić rem ont tune lu  

A b y na p ra w ić  tu n e l trzeba w r f  M ° StU P° "
zdjąć w a rstw ę  je zdn i z to ra m i, l ia ^ows 1 S • 
przełożyć biegnące pod n ią  ru -  w  tcn  sp0sób połączy się 
ry  kana lizacy jne, gazowe, ka - ^w a  „nieszczęścia”  w  jedno —
ble i  łącza, usunąć resz tk i izo - s tw ie rd z ił k ie ru ją cy  pracam i
la c ji,  rozebrać strop. W p ra k - przygo tow aw czym i d y re k to r 
tyce oznacza to  zam knięcie Zarządu Drogowego C en tra lne j 
d la  ruchu  jedne j z n a jru c h liw -  D yrekc j i  O kręgow ej K o le i Pań 
szych a r te r i i kom um kacy jnycn  stw 0w ych  Jan Banaszczyk —  
— pó łto rak ilom etrow ego  odcin- cała i nwesty c ja  ruszy pod k o 
ka A le i Je rozo lim skich . n ieć m arca przyszłego roku . Po

dzielona została na k ilk a  eta
pów. W  pierw szym , k tórego za 
kończenie p rzew idyw ane jest 

grudzień przyszłego ro ku  — 
zostanie odrem ontow any 100- 
m e trow y odcinek od Pow iśla 
do Nowego Św ia tu . W  d ru g im  
—- odcinek od D w orca  Ś ród
m ieście do skrzyżow ania z 
M arsza łkow ską.

N IE P O W O D Z E N IE M  z a k o ń c z y ł sie i  A lb a n ia  o ra z  
d ru g i w y s tę p  p i łk a rs k ie j re o re ze n - n a jg ro ź n ie js z y m  
t a c i i  P o ls k i w  e lim in a c ja c h  m i-  B e lg ia .
B trzo s tw  ś w ia ta . R em is 2:2 na w ła -  T rze b a  o b ie k ty w n ie  p rzyznać , 
s n y m  te re n ie  z A lb a n ia  uznać  n a - nasz zespó ł n ie  m ia ł szczęścia 
le ż y  za po ra żkę  d ru ż y n y  P ie c h h ic z  s ta d io n ie  w  M ie lc u . P o la c y  g ra li 
k a  k tó r e i  a m b ic ja  je s t aw ans do b o w ie m  n ie ź le , s tw a rz a ją c  w ie le  
f in a łó w  „M e x ico -8 6 ” . T e n  s tra c o n y  s y tu a c j i  p o d b ra m k o w y c h . N a  o rze - 
p u n k t  m oże m ie ć . choć  n ie  m u s i. szkodz ie  s ta n a ł im  je d n a k  p rzede 
d e cyd u ją ce  znaczen ie  w  k o ń c o w y m  w s z y s tk im  zn a k o m ic ie  d y so o o o w a - 
b ila n s ie . N ie  p rze k re ś la  o c z y w iś c ie  n y . o d w a ż n y  i  b ro n ią c y  ze  szcze- 
ezans P o la k ó w  w  te j ry w a liz a c j i ,  ś c ie m  M usta . a p o n a d to  z a b ra k ło  
a le  w ym a g a  m a k s y m a ln e j k o n c e n - p re c y z ji i  zd e cyd o w a n ia . K ie d v  p ro  
t r a c j i .  p e łn e j m o b il iz a c j i  i  sku tecz  w adzac 1:0 b ia ło -c z e rw o n i k o n ty -  
n ie ls z e i g rv  w  p rz y s z ło ro c z n y c h  m e n u o w a li s z tu rm  n ik o m u  na s ta d io - 
czach re w a n ż o w y c h  — z G re c ia  n ie  n ie  p rzysz ło  do g ło w y , że za 

c h w ile  b ra m k ę  zdobędą r y w a le .  W v 
d a le  s ie  że ta k ie i e w e n tu a ln o ś c i 
n ie  w z ię li ood  uw a g ę  ta k ż e  nasi 
o b ro ń c y , k tó r z y  u ś p ie n i d e fe n s y w 
na gra  r y w a li ,  d a li s ie  d w u k ro tn ie  
za skoczyć. O b ie  b ra m k i d la  A lb a 
nia p a d ły  po  ic h  b ie d a ch , p rz y  
czym  d ru g a  — po n ie p e w n e j in 
te rw e n c ji  W ła d y s ła w a  Z m u d y . W ła 
śn ie  do e rv  te g o  z a w o d n ik a  w y ra 
żano po m eczu  n a jw ie c e i za s trze 
żeń . N ie  n a j le p ie j s p isyw a ła  s ie  też

Kalejdoskop
Z  51 P O Z O S T A ŁO  11

Z  51 SAM O C H O D Ó W , k tó re  
w y ru s z y ły  na  tra sę  ra jd u  W y
brzeża K o ś c i S ło n io w e j m ete  
p ie rw szego  e ta p u  w  Y a m o u s 
s o u k ro  o s iągnę ło  t y lk o  11. Po 
tv m  e ta p ie  (1.104 k m ) p ro w a 
dza S zw edzi S tig  B lo m q v is t  i  
B jo e rn  C ede rb e rg  — 1 godz. 
ł  31' m in .  k a rn y c h  przed  F i
nem  H a n n u  M ik k o la  i  Szw e
dem  A rn e  H e rtz e m  (o b ie  za
ło g i na  ..A u d i S p o rt Q u a ttro ” )
— 1:38 o ra z  k ie ro w c a m i W y 
brzeża K o śc i S ło n io w e j. A la i-  
n e m  A m b ro s in o  i  D a n ie le m  
L e  S auxem  — ..O pe l M an ta  
400”  — 2:26.

P R Z E G R A N A  F O R T U N Y

R Y W A L E  k ra k o w s k ie j W is ły  J 
w  P u ch a rze  Z d o b y w c ó w  P u -  ' 
c h a ró w  P iłk a rz e  F o r tu n y  S it -  1 
ta rd  p rz e g ra li w  z a le g ły m  m e j 
czu lig o w y m  w  A m s te rd a m ie  J 
z A ja x e m  0:1. P o  10 k o le j
k a c h  A ja x  (m a  leszcze za le 
g ły  je d e n  m ecz), p ro w a d z i w  j  
ta b e li p rzed  P S V  E in d h o v e n  ]
— po 17 pkt. F o r tu n a  z a jm u je  j 
14 m ie jsce .

C Z E C H O S Ł O W A C K I
W S P IN A C Z

Z G IN Ą Ł  W  H IM A L A J A C H

W  C Z A S IE  ze lśc ia  ze szczy 
tu  D h a u la g ir i (8167 m ) z g i
n ą ł jeden  z cze ch o s ło w a ck ich  
a lp in is tó w  — Ja n  S im o n .

25 p a ź d z ie rn ik a  w ra z  z d w o 
m a ko le g a m i z czechos łow ac
k ie j  w y p ra w y  K a re le m  J a k e - 
sem  i  J a ro m ire m  S te is k a le m  
d o k o n a ł on  p rz e jś c ia  ie d n e j z 
n a jt ru d n ie js z y c h  śc ian  h im a -  ♦ 
la js k ic h  — zachodn iego  u r w i 
ska D h a u la g ir i.

P U C H A R  N A R O D Ó W

Z A W O D Y  je ź d z ie c k ie  w  stoo < 
k a c h  o  P u c h a r N a ro d ó w  w y -  ‘ 
g ra l i  w  N o w y m  J o rk u  K a n a -  j 
d y jc z y c y  — 9.25 p k t .  p rze d  : 
W . B ry ta n ia  — 16.25 p k t.
U S A  — 27.75-p k t .

Toruńscy astronomowie 
czekają na kometę

T O R U Ń  P A P . W In s ty tu c ie  A s tro  
n o m ii U n iw e rs y te tu  M ik o ła ja  K o 
p e rn ik a  w  T o ru n iu  t r w a ia  iu ż  
p rz y g o to w a n ia  do badań k o m e ty  
H a lle y a . k tó r e j  n a u k o w c y  spodzie
w a ją  s ie  na d  P o lska  w  p rz v s z łv m  
ro k u . W ła śn ie  w  T o ru n iu  d z ia ła ć  
bedz ie  — b u d ow ane  obe cn ie  — je 
d y n e  w  k r a ju  ra d io a s tro n o m ic z n e  
u rzą d ze n ie  do o b s e rw a c ji w id m  m i 
k ro fa lo  w y c h  pozw a la  ia-ce na p ro 
w adzen ie  badań n ie za le żn ie  od po 
gody. a ta kże  w ów czas g d y  k o m e 
ta  z n a jd z ie  sie w  p o b liż u  S łońca, 
poza zas ięg iem  z w y k ły c h  o b se rw a 
c j i  o p ty c z n y c h .

M/s „Grunwald“ znalazł 
opuszczony jacht
G D A Ń S K  P A P . D o G d y n i nade

szła depesza in fo rm u ją c ą  że s ta te k  
PLO  „ G ru n w a ld ” , o b s łu g u ją c y  L inie 
benga lska  podcza« p o w ro tn e g o  r e j 
su z p o r tó w  P ó łw y s p u  In d y js k ie g o  
zn a la z ł na w odach  Z a to k i B is k a j
s k ie j opuszczony  p rzez załogę ja c h t. 
B y ła  to  sp o rych  ro z m ia ró w  je d n o s t
ka  o n a zw ie  „ J im l in ” . k tó r e j  n ie  
u d a ło  sie w y c ią g n ą ć  na p o k ła d  s ta t
k u . to te ż  w z ię to  1a na  h o l.

W  k a n a le  La M anche  ja c h t, k tó r y  
p ły w a ł pod b ry ty js k a  b a n d e rą  zo
s ta ł p rze ka za n y  w ła ś c ic ie lo w i. N ie 
w y ja ś n io n y  n a to m ia s t je s t lo s  jego  
za ło g i. _______ _

(Dokończenie na str. 14) 

O puchar prezesa 

Słali Stocznia

Stilon najlepszy
z  U D Z IA Ł E M  170 

d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  
z B łę k itn y c h  S ta rg a rd . 
S t ilo n u  G o rzó w . N o v i-  
t y  Z ie lo n a  G ó ra . M K S  
M D K  P ło c k  P o lo n ii 
W arszaw a. M D K  W ro 
c ła w  J u v e n ii B ia ły 

s to k . W is ły  P ło c k  o ra z  S ta li S tocz
n ia  o d b y ły  sie X  za w o d y  p ły w a c 
k ie  o  p u ch a r prezesa szczec ińsk iego  
k lu b u .

W  p u n k ta c j i  g e n e ra ln e j z w y c ię ż y 
ła  e k ip a  S t ilo n u  G o rz ó w  — 149 p k t. 
N a  d ru g im  m ie js c u  u p la so w a ła  sie 
d ru ż y n a  gospoda rzy  — 114 p k t..  a na 
trz e c im  p ły w a c y  z B łę k itn y c h  S ta r
g a rd  — v5® p k t .

N a jw a rto ś c io w s z y  w y n ik  u zyska 
ła  M a r ta  W a łe cka  (S ta l S to czn ia ), 
k tó ra  n a  200 m  st. z m ie n n y m  os iąg
n ę ła  czas 2.56.76. Za te n  re z u lta t  
uzn a n o  ją  n a jle p sza  z a w o d n iczką  
s zcze c iń sk ie j im p re z y . W śród  c h ło p 
có w  w y ró ż n ie n ie  to  o t rz y m a ł A r tu r  
N o w a k  (S t ilo n  G o rzó w ) — t r iu m fa 
to r  w y ś c ig u  n a  200 m  s t. k la s y c z 
n y m  2.54,12. (b t)

Bałtyk 
m o rzem  poko ju

(Dokończenie ze str. 1)

oracy Zw iązku  K u ltu ry  N R D  — 
Zarządu O kręgu Rostock, W y
dz ia łu  K u ltu ry  i  S z tuk i U W  w  
Szczecinie oraz szczecińskiego 
B iu ra  W ystaw  A rtys tycznych , 
jest prezentacją  X V I  M iędzyna
rodow ej W ysta w y F o togra ficz 
nej K ra jó w  N adba łtyck ich . N o r
w e g ii i  B e rlin a  Zachodniego 
IF O  —  S C A N B A L T IC  84” . W y 

stawa ta  odbyw a się co dwa la 
ta w  Rostocku. B iorą  w  n ie j u - 
dz ia ł zarówno p ro fes jona liśc i 
ja k  i  fo toam atorzy.

SPOSRÔD 3 336 n a d e s ła n ych  w  
ty m  ro k u  p ra c  664 a u to ró w  ju r y  
z a k w a lif ik o w a ło  do e k s p o z v d i 325 
fo to g ra m ó w  227 a u to ró w , p rzyzn a ło  
m eda le  i  d y p lo m y . G ra n d  P r ix  
.IF O -S C A N B A L T IC -S 4 ”  z d o b y ł cz ło 

n e k  S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  
F o to g ra fic z n e g o  o b y w a te l N R D  m ie 
s z k a ją c y  i  p ra c u ją c y  w  S zczec in ie  
T im m  S tü tz  za s e rie  zd ję ć  p t. 
„D z ie ń  D z iecka  — d a r szczec ińsk ich  
ta k s ó w k a rz y  d la  d z ie c i z P o lic ” .

W ys ta w a  ro zp o czyn a  sw a  w ę d ró w 
kę  po P o lsce od Szczecina d z ię k i 
w ie żo m  p rz y ja ź n i łą c z ą c y m  nasze 
n a d b a łty c k ie  m ias ta .

W ys ta w ę  o tw o rz y ł d y re k to r  B W A  
S ta n is ła w  J a n o w s k i. O id e i ekspo
z y c j i  m ó w ił d r  K la u s  B uss ian  z T o 
w a rz y s tw a  F o to g ra fic z n e g o  z Ros
to c k u .

W  g a le r i i  z a m k o w e j m a m y  k o le i
ną a tra k c y jn a  w y s ta w ę  fo to g ra f ic z 
na o  ró ż n o ro d n e l te m a ty c e  i  ro ż 
n y c h  s ty la c h , m ó w ią cą  o  ż y c iu  l u 
d z i k r a jó w  n a d b a łty c k ic h ,  ic h  ra 
dośc iach  ł  tro s k a c h , ic h  m arze 
n ia c h . „ B a ł t y k  m o rze m  p o k o ju ”  — 
to  n ie  ty lk o  hasło  w y s ta w y , to  ta k 
że p ro g ra m  d la  nas w s z y s tk ic h , ( ł)

Lubimy podróżować...
(Dokończenie ze str. 1)

ogrom nym  powodzeniem . Do 
tras na jchę tn ie j uczęszczanych 
należą w ycieczk i p rom am i P ŻB 
do S ka ndynaw ii i  RFN. A czko l
w iek  cena tego w o jażu nie jest

I -  drugi
W  V IC T O R II  z a k o ń c z y ły  s ię  m ię 

d zyn a ro d o w e  z a w o d y  ły ż w ia rz y  f i 
g u ro w y c h  S ka te  C anada. D o b rze  so i 
sa ł s ię  w  n ic h  G rze g o rz  F il ip o w s k i,  
z a jm u ją c  d ru g ie  m ie js c e . Z w y c ię ż y ł 
B r ia n  G rse r (K a n a d a ). N ie sp o d z ia n 
k ą  b y ło  p ie rw sze  m ie jsce  w  k o n k u 
r e n c j i  s o lis te k  M id o r i Lto (Jap o n ia ).

Red. Jerzy Mruk
nie żyje

1 L IS T O P A D A  1984 r.
zg iną ł trag icznie b lis k i nam 
Kolega — red. Jerzy M ru k .

Słuchapze program u re 
gionalnego Rozgłośni Szcze
c iń sk ie j Polskiego Radia 
znają Go z licznych  aud y
c j i  poświęconych sprawom  
społecznym  i  gospodarczym 
zaś słuchacze w  k ra ju  —  z 
program ów  ośw iatow ych o- 
raz popu laryzu jących pro
b lem y Pomorza Zachodnie
go.

Trag iczny  wypadek za
b ra ł red. Jerzego M ru k a  
spośród nas, w  38 ro ku  ży
cia, w  pe łn i s ił tw órczych.

Pogrzeb odbędzie się w  
Kosza lin ie  w  dn. 3 lis to p a 
da.

K O L E Ż A N K I I  K O L E 
D Z Y  Z  R O ZG ŁO Ś N I 
PO LS K IE G O  R A D IA  
W  SZCZECIN IE.

n iska —  chętnych sporo. Powo
dzeniem  cieszą się także k i lk u 
dniow e w y ja zd y  do k ra jó w  de
m o k ra c ji lu dow e j; n a jliczn ie j 
odw iedzana by ła  B u łgaria .

O kazuje się także, iż  „O rb is ” , 
f irm a  uznawana niegdyś za eks
k lu zyw n ą  —  nie jes t d rog i w  
porów nan iu  z in n y m i b iu ra m i 
podróży. O to np. re js  prom em  
do M alm oe, Kopenhag i i  Ystad 
kosztu je nieco ponad 18,5 tys. 
zł. O tym , że jakość usług nie 
podupadła, w  ja k ie jś  m ierze 
św iadczy fa k t,  że oddzia ł „O rb i
su”  w  Ś w inou jśc iu  uzyska ł znak 
najw yższej jakośc i na świadczo 
ne us ług i tu rystyczne.

E D W A R D  K R Y G IE R , od la t  k ie 
ru ją c y  o rb is o w s k a  p la c ó w k ą  w  Ś w i
n o u jś c iu  — n ie  je s t ie d n a k  w  p e ł
n i u s a ty s fa k c jo n o w a n y  ja ko śc ią  
u s łu g  s w e j f i r m y .  D o ty c z y  to  
zw łaszcza  w a ru n k ó w  la k ie  m ożna 
z a g w a ra n to w a ć  g ru n o m  tu ry s ty c z  
n y m  p rz y je ż d ż a ją c y m  do P o ls k i. 
M oże w  n o w y m  sezonie w ie le  s p ra w  
uda s ie  u d o sko n a lić?

P ó k i oo w  p la c ó w k a c h  „O rb is u 1 
w  S zczec in ie  ł  w o je w ó d z tw ie  
c h w ila  u k a z a n ia  s ie  w y w ie s z e k  • 
w y c ie czka ch , u s ta w ia ła  s ie  k o le jk i  
a m a to ró w  w o ja ż y . Z d a rz a ła  s ie  ie d 
n a k  i  ta k ie  s y tu a c je , że n ie k tó re  
w y ja z d y  n ie  m a ła  k o m p le tu , a te r 
m in  z a ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i 1est 
d o s ło w n ie  k i lk u d n io w y .  N ie  w o ln o  
dopuszczać do s y tu a c ji,  k ie d y  to  

¿ z m a rn u ją  s ie  m ie jsca , bo to  r z u tu -  
T*ie  na  ro z lic z e n ia  m ie d z y  „O rb is e m ”  

3 jego  z a g ra n ic z n y m i k o n tra h e n ta 
m i.  O to  p rz y k ła d  z o s ta tn ic h  d n i.

S Z C Z E C IŃ S K I „O rb is ”  m a jeszcze 
w o ln e  m ie js c a  w  tu ry s ty c z n y m  po 
c iągu  s p e c ja ln y m  do B u d a p e sz tu  w  
te rm in ie  28 lis to p a d a  — 3 g ru d n ia  
b r .  (W . J u r .)

I

Tydzień
(Dokończenie ze s tr. 1)

Ja ce k , L e o n a rd ; 7 .X I. (ś.) — 
A n to n i,  E rn e s t, F lo re n ty ,  K a 
r in a ,  Z y ta m lr ;  8 .X I. <cz.) —
G o t f ry d ,  K la u d iu s z , S e w e ryn , 
W ik to ry n a ;  9 .X I. (p .) — G ra 
c ja , O re s t, T e o d o r, U rs y n .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a 
rz e n ia : 3.X I .  — w  1944 w  d a w 
n e j s ie d z ib ie  h ra b ió w  P o to c 
k ic h  w  Ł a ń c u c ie  o d b y ło  się 
u ro c z y s te  z a k o ń cze n ie  re fo rm y  
r o ln e j ;  w  1954 z m a r ł H e n r i 
M atiśse , f r a n c u s k i m a la rz  i  
g r a f ik ;  4 .X I. — w  1974 z g in ą ł 
p o e ta  J a k u b  J a s iń s k i, p rz y 
w ó d ca  P o w s ta n ia  K o ś c iu s z k ó w  
sk ie g o  na W ile ń s z c z y ź n ie ; w  
1889 z m a r ł le k a rz  i  p rz y ro d 
n ik ,  T y tu s  C h a łu b iń s k i;  w  
1979 z m a r ł p ro f .  E d m u n d  M a 
lin o w s k i,  p io n ie r  g e n e ty k i w  
P o lsce ; w  1979 w  T e h e ra n ie  
g ru p a  s tu d e n tó w  o p a n o w a ła  
am basadę U S A  i  u w ię z iła  je j  
p e rso n e l ja k o  z a k ła d n ik ó w , 
d o m a g a ją c  s ię  e k s t ra d y c j i  b y 
łe g o  szacha R ezy  P a h la w ie g o ; 
w  1983 w  W a rsza w ie  o d b y ł się 
z ja z d  c z ło n k ó w  z a ło ż y c ie li n o 
w e g o  Z w ią z k u  L ite r a tó w  P o l
s k ic h ; w  1984 w  N ik a ra g u i od 
będą s ię  w y b o ry  pow szechne ; 
5.X I .  w  1944 n a s tą p iło  re a k 
ty w o w a n ie  S to w a rzysze n ia  A r 
c h ite k tó w  P o ls k ic h ; 6.X I .  — 
w  1879 u ro d z i ł  się S ta n is ła w  
Szober, a u to r  .S ło w n ik a  po
p ra w n e j po lszczyzn y ”  w y d a 
nego w  1937; w  1884 u ro d z ił 
s ię  k o m p o z y to r  L u d o m ir  R ó 
ż y c k i;  w  1939 m ia ło  m ie jsce  
p o d s tępne  a re sz to w a n ie , a na 
s tę p n ie  w y w ie z ie n ie  do  obozu 
k o n c e n tra c y jn e g o  183 n a u k o w 
có w  k ra k o w s k ic h  ( tz w . S on - 
d e ra k t io n  K ra k a u ) ;  w  1944 w  
L u b lin ie  u tw o rz o n o  W y tw ó rn ię  
F ilm o w ą  W P ; w  1984 w  U S A  
odbędą s ię  w y b o ry  p re z y 
d e n c k ie  i  częśc iow e w y b o ry  
d o  K o n g re s u ; w  S z to k h o lm ie  
w  d n ia c h  6—14.X I .  — IV  se
s ja  k o n fe re n c j i  w  s p ra w ie  
ś ro d k ó w  b u d o w y  z a u fa n ia  i  
b e zp ieczeńs tw a  o ra z  ro z b ro je 
n ia  w  E u ro p ie ; 7. X I .  — w  
1849 u ro d z i ł  się m a la rz  Józe f 
C h e łm o ń s k i; w  1939 gen. W ła 
d y s ła w  S ik o rs k i z o s ta ł m ia n o 
w a n y  N a c z e ln y m  W odzem  P o l
s k ic h  S ił  Z b ro jn y c h  na  Z a 
ch o d z ie ; w  1944 po ra z  p ie rw 
szy  ja w n ie  obch o d zo n o  w  
P o lsce  ro c z n ic ę  W ie lk ie j Soc
ja l is ty c z n e j R e w o lu c ji P aź
d z ie rn ik o w e j- ; 8.X I .  — W 1674 
z m a r ł Jo h n  M ilto n ,  je d e n  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  p o e tó w  an 
g ie ls k ic h ; w  1949 p ro k la m o w a 
no  n ieza leżność  K a m b o d ż y  w  
ra m a c h  U n i i  F ra n c u s k ie j ja k o  
„p a ń s tw a  s tow a rzyszo n e g o ” ; w  
1969 z m a r ł T adeusz P e ip e r, 
p o e ta , k r y t y k  l i te r a c k i,  te o 
r e ty k  A w a n g a rd y  K r a k o w 
s k ie j.

H O R O S K O P  d la  osób u ro 
d zo n ych  w  n a jb liż s z y m  ty g o d 
n iu :  „B ro ń ,  k o n ie , p o lo w a n ie  
w a lk a  — ż y w io łe m  ic h ” . W 
m iło ś c i n a m ię tn i i  z a c h ła n n i 
m e la n c h o lia  często ich  d rę czy  
a c z y n y  n ie  zawsze d la  d r u 
g ic h  z ro z u m ia łe  są” . T a k ie  o to  
c h a ra k te ry s ty k i w y s ta w ia ją  
a s tro lo g o w ie  osobom  u ro d z o 
n y m  p od  zn a k ie m  S ko rp io n a  
B ędąc  n a tu ra m i trz e ź w y m i 
k r y ty c z n y m i,  p o tra f ią  s k u 
te czn ie  za panow ać n ad  sw o im  
w a d a m i (d e spo tyzm em , po 
d e jrz liw o ś c ią , ty ra n iz o w a n ie m  
o toczen ia ), a w ro d z o n ą  b o jo  
w eść i  e n e rg ie  ..o b ró c ić  na 
zw a lcza n ie  z ła  w o k ó ł s ie b ie  
ro z w ią z y w a n ie  t ru d n y c h  p ro  
b le m ó w ” . S tąd  o d p o w ie d n ie  
d la  S k o rp io n ó w  za w o d y  to  
m e d y c y n a , p ra w o , w o js k o  
w ość, p ra ca  n a u k o w a .

K L A R A
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Rajiv Gandhi
nowym premierem

Indii
D E L H I P A P . Z a p rzys ię żo n y  

w  środę  la k o  p re m ie r  rz ą d u  
in d y js k ie g o  R a jiv  G a n d h i le s t 
syn e m  z a m o rd o w a n e l In d Ł ry  
G a n d h i i  w n u k ie m  p ie rw s z e 
go p re m ie ra  In d i i .  J a w a h a r la -  
la  N e h ru .

U ro d z ił s ie  w  1944 r . .  s tu d io  
w a ł w  W ie lk ie  1 B r y ta n i i  na 
u n iw e rs y te c ie  C a m b rid g e , a 
n a s tę p n ie  p rzeszed ł p rzeszko lę  
n ie  lo tn ic z e  i  la ta ł la k o  p i
lo t  w  in d y ls k ic h  lin ia c h  lo t 
n ic z y c h .

W  1980 r .  do t ra g ic z n e j śm ie r 
o l sw ego m łodszego b ra ta  San 
la y a  — o  k tó ry m  m ó w io n o , 
że b y ł s z y k o w a n y  przez Dania 
G a n d h i na 1e1 p o lity c z n e g o  
nas tępcę  — zaczał pod  w p ły 
w e m  m a tk i z a lm o w a ć  sie p o 
l i t y k a .  W  cz e rw c u  1981 r .  w y  
b ra n o  go na depu to w a n e g o  
do p a r la m e n tu  z o k re s u  A - 
m e th i w  s ta n ie  U t ta r  P radesz. 
M a n d a t z tego  o k rę g u  n a le 
ża ł p o p rze d n io  d o  S an lava .

W  lu ty m  1933 r .  zo s ta ł je d 
n y m  z cz te re ch  s e k re ta rz y  
g e n e ra ln y c h  rządzące j P a r t i i  
K o n g re s o w e j U ) i o trz y m a ł 
zad a n ie  ie i  re o rg a n iz a c ji.  Jest 
ż o n a ty  z W łoszka, m a d w o je  
d z ie c i.

Jak to się słało?
(Dokończenie ze s tr. 1)

W  m omencie, w  k tó ry m  pad
ły  s trza ły , w  pob liżu  p a n i Gan 
d h i zna jdow a ły  się 4 osoby — 
je j osobisty sekretarz, p o lic ja n t, 
k tó ry  szedł tuż  obok trzym a ją c  
nad n ią  parasol, i  d w a j asy
stenci. N ik t  z n ich  n ie  uc ie r
p ia ł.

Jeden z zabó jców  oddał 5 
s trza łów  z re w o lw e ru  a d ru g i 
—  serię 20 pocisków ze stena

Jeden z n ich  pracow a ł w  ro 
l i  o ficera  ochrony pan i U andh i 
ponad 8 la t.

Obecnie wszyscy pracow n icy 
je dnostk i, k tó ra  m ia ła  za za
danie czuwać nad bezpieczeń
stw em  p rem ie ra  In d ii,  przecho
dzą pod nadzorem  szczegółowe 
przesłuchania, w ładze postano
w iły  bow iem  w y ja śn ić  przyczy
ny  tra g e d ii do samego końca i 
us ta lić  ew entualne pow iązania 
zamachowców.

Po oddaniu s trza łów  S a tw ant 
S ingh podniósł ręce do góry  i 
pow iedzia ł: „Z ro b iłe m  to, co m u 
sia łem , a te raz w y  róbcie, co 
chcecie” .

Przygotowania do pogrzebu
(Dokończenie ze str. 1)

na jb liższą sobotę pogrzebu In -  
d iry  G andhi. S e tk i robo tn ikó w  
p rzys tą p iły  do oczyszczania i 
p rzygo tow yw an ia  placu, na któ  
ry m  odbędzie się pub liczna kre

Ile jest języków 

na świecie?
P A R Y Ż  P A P  J a k  o k re ś lić  g ra 

n ic e  m ie d z y  sa m o d z ie ln y m i je ż y k a 
m i i  ic h  d ia le k ta m i?  N p. ie z y k . k tó  
r y m  m ó w i s ie  w  p o łu d n io w y c h  re 
jo n a c h  N R D  i  R F N . w y ra ź n ie  ró ż 
n i  s ie  od  o fic ja ln e g o  n ie m ie ck ie g o , 
je d n a k ż e  u w a ż a n y  je s t za d ia le k t. 
Z  d ru g ie j s tro n y  m ie d z y  je ż y k a m i 
d o ln o n ie m ie c k im  i  h o le n d e rs k im  w y  
s te p u ją  s to su n ko w o  m a łe  ró żn ice  
m im o  iż  h o le n d e rs k i 1est w  p e łn i 
sa m o d z ie ln ym  je ż y k ie m .

J e s t w ie le  je ż y k ó w  k tó re  n ie  ma 
ja  sw ego p ism a. W ie lu  l in g w is tó w  
w y ra ż a  o p in ie , że na nasze j p la n e 
c ie  je s t t r z y  tys ią ce  je ż y k ó w  i  12 
ty s ię c y  d ia le k tó w . W  ogó le  2/3 m ie  
s zka ń có w  Z ie m i czy ta  i  p isze w  1ed 
n y m  z d z ie s ię c iu  n a jb a rd z ie j ro z 
p o w sze ch n io n ych  1ezvków : c h iń  
s k im . a n g ie ls k im , h iszp a ń sk im , r o 
s y js k im . a ra b s k im , b e n g a ls k im , p o r 
tu g a ls k im . n ie m ie c k im , f ra n c u s k im  
ł  ta  n o ń sk im

m acja' zw ło k  In d iry  G andhi. 
Teren ten zna jdu je  się pom ię
dzy dw om a po m n ika m i dwóch 
w yb itn ych  p o lity k ó w  in d y j
skich , p rzyw ódcy w a lk  n iepod
ległościowych —  M ohandasa 
Karam chanda G andhiego, zna- 

.nego pod przydom kiem  M aha t
ma oraz o jca In d ir y  G andh i i  
p ierwszego p rem ie ra  In d ii po 
uzyskan iu  niepodległości — Ja- 
w a ha rla la  Nehru .

O C ZE K U JE  SIĘ, że na po
grzeb In d iry  G andhi, w  n a jb liż  
szą sobotę, do D e lh i przybędzie 
w ie lu  szefów państw  i rządów 
oraz, in nych  czołowych p o lity 
kó w  z całego św iata. Jak  po in
fo rm o w a ł w  czw artek  rzecznik 
prasow y in dy jsk iego  M SZ 
wśród uczestn ików  uroczystości 
pogrzebowych znajdą się m ię
dzy in n y m i N ik o ła j T ichonow , 
François M itte rra n d , M argare t 
Tha tcher, Ja v ie r Perez de C ue l- 
la r, George Shultz, Y asuh iro  Na 
kasone, Vesselin D z iuranovic , 
Andréas Papandreu i  B e ttino  
C rax i. Portuga lię  reprezento
wać będzie prezydent M ario  
Soares, a R F N  w icekanclerz i  
m in is te r sp raw  zagranicznych, 
Hans D ie trich  Genscher.

Zam achow cy zosta li o b rrw ła d  
n ie n i przez kom andosów z in - 
do tybe tańsk ie j p o lic j i g ranicz
ne j. K ie d y  prowadzono ich  do 
pomieszczenia s łużby bezpie
czeństwa —■ rz u c il i się nagle 
do ucieczki. K om andosi o tw o 
rz y li ogień, k tó ry  przerw ano na 
rozkaz dowódcy, aby uratować 
jednego z n ich  (św iadkow ie  mó 
w ią  ciągle o 2— 3 zam achow
cach) d la  dobra  śledztwa. „Jes
tem  m ęczennik iem ”  —  m ia ł on 
pow iedzieć w  szpita lu.

S a tw an t S ingh p o w ró c ił z 
u rlo p u  spędzonego w  wiosce 
A  g ira , w  d ys trykc ie  G urdaspur 
w  Pendżabie na dw a d n i przed 
zamachem. P row adzący śledz
tw o  przypuszczają, że m ia ł on 
ta m  w ejść w  k o n ta k t z te rro ry 
stam i w  celu zaplanow ania za
m achu.

Zastrze lony na m ie jscu 43-let 
n i Beant S ingh pochodził z o- 
ko lic  Czandigarhu. W  odróżnie
n iu  od S a tw anta  m ającego k ró t
k i staż w  p o lic j i Beant Singh 
pracow a ł w  n ie j od 75 r. W 
jego dom u znaleziono dwa 10- 
do larow e ban kno ty  (obywate
lom  In d ii n ie  w o lno przecho
w yw ać dew iz w  dom u). Poza 
ty m  —  jego ak ta  pokazu ją  go 
ja k o  wzorow ego po lic jan ta .

Zgodnie z rozkładem  zajęć i 
s łużby —  dyżu r Beanta Singha 
m ia ł się zacząć w  środę o godz. 
14.00 ze w zg lędów  „persona l
nych ”  pop ros ił o przeniesienie 
dyżuru  w  rezydencji pan i pre
m ie r na  godziny poranne, za 
m achow iec pracow a ł ja ko  o f i

cer ochrony pan i G andhi także 
w  la tach  70 i  często tow arzy
szył je j w  podróżach zagranicz
nych. Jest k re w n ym  in d y js k ie 
go dyp lom aty , k tó ry  popros ił w  
Oslo o azyl po zajęciu /.lo te j 
Ś w ią tyn i s ikh ów  przez wojsko. 
Jak  na  iron ię  —  pan i G andhi 
podczas niedawnego spotkania 
z grupą dz ienn ika rzy zagranicz 
nych  wskazała Beanta Singha, 
ja k o  p rzyk ła d  „S pó jrzc ie  nań — 
czegóż m ogłabym  czy m ia ła 
bym  obaw iać się od lu dz i ta 
k ic h  ja k  on?” .

W  Z W IĄ Z K U  z tra g ic z n a  ś m ie r
c ią  p re m ie ra  I n d i i  p a n i I n d ir y  
G a n d h i. k tó ra  z g in ę ła  w  w y n ik u  
z b ro d n icze g o  zam achu , w  c z w a rte k  
K o n s ta n t in  C z e rn ie n k o . A n d r ie i 
G ro m y k o  i  M ic h a ił S o ło m ie ń ce w  
z ło ż y li w iz y tę  w  am basadzie  In d i i  
w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im .

U c z c il i o n i m in u ta  c iszy  pam ięć  
s ła w n e l c ó rk i w ie lk ie g o  n a ro d u  in 
d y js k ie g o  w y b itn e g o  dz ia łacza  pań 
s tw o w e g o  i  spo łecznego In d i i ,  o d 
d a n e j b o jo w n ic z k i o  p o k ó j i  bez
p ieczeńs tw o  n a ro d ó w  o ra r*  w ie lk ie 
go p rz y ia c ie la  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie  
go i  w p is a li s ie  do ks ię g i kom do- 
le n c y ln e l.

• • •
P A P IE Ż  Ja n  P a w e ł I I  p rze m a 

w ia  1ac w  c z w a rte k  do w ie rn y c h  
z e b ra n y c h  na p la cu  św . P io tra  w  
R z y m ie  w y ra z i ł  g łę b o k i ż a l z po 
w o d u  szerzącego sie na św ie c ie  te r  
r o ru  i  g w a łtu .

W IE L U  H in d u s ó w  sadzi, że zam ach 
na Dania G a n d h i b y ł  d z ie łe m  am e
ry k a ń s k ie j C e n tra ln e j A g e n c ii W y 
w ia d o w c z e j i  ie i  a g e n tu ry  w  In 
d ia c h . k tó ra  p o s łu ży ła  s ie  fa n a ty 
k a m i s ik h i is k im i.  w y k o rz y s tu ją c  
t rw a ją c y  od  pew nego czasu k o n 
f l i k t  m ie d z y  rzą d e m  in d y js k im  i 
se p a ra tys ta m i w  P endżab ie .

Aresztowanie spiskowców

Przygotowywali nmh
na aurasa

Rozpoczęcie śledztwa
W Ł A D Z E  in d y js k ie  ro zp o czę ły  o -  

f ic ja ln e  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  ś ro d o 
w ego za m achu  na  Dania In d ire  
G a n d h i. R ze czn ik  w ła d z  o ś w ia d czy ł 
d z ie n n ik a rz o m , że ce lem  ś ledz tw a  
je s t  'u s ta le n ie , czy zam ach  b v ł cze 
śc ia  zap la n o w a n e g o  zaw czasu s p i
sk u . O rgana  bezp ieczeńs tw a  p rze 
s łu c h u ją  o b e cn ie  pozosta łego p rz y  
ż y c iu  zam achow ca  S a tw a n ta  S ing
ha. p rze b yw a ją ce g o  w  s z p ita lu  (d ru  
g i. p o d in s p e k to r s ił bezp ieczeństw a 
B e a n t S in g h  z g in a ł w  środę za
s trz e lo n y  na m ie js c u  zb ro d n i) .

A g e n c ja  U N I  pe d a le , że p o lic ja  
w  P endżab ie  z a trz y m a ła  w  cz w a r
te k  k re w n y c h  i  p rz y ja c ió ł- o b u  za
m a ch o w có w .

B e a n t S in g h  m ie szka ł w  D e lh i 
w ra z  z ro d z in a , a le  w y s ła ł ia  do 
sw e j w s i w  P endżab ie  na Pięć d n i 
p rzed  zam achem . S a tw a n t S ingh  
b y ł na  d łu g im  u r lo p ie  u  sw e j ro 
d z in y  w  o k rę g u  G u rd a s p u r 450 k m  
na p ó łn o c n y  zachód od D e lh i i  w ró  
c i ł  s ta m ta d  k i lk a  d n i p rzed  za
m achem .

W ie lu  k o m e n ta to ró w  1 p o l i ty k ó w

in d y js k ic h  w yraż ia  pog ląd . że In d ii-  
ra  G a n d h i oad ła  o f ia ra  sp isku  in 
d y js k ic h  s ił re a k c y jn y c h . • k o rz y 
s ta ją c y c h  z obcego p o p a rc ia .

W  D e lh i p rz y p o m in a  sie w  zw ia z  
k u  z ty m . że prasa in d y js k a  o p u 
b lik o w a ła  p rzed  k ilk o m a  m ies iąca 
m i te k s t p o u fn e g o  ra p o r tu  pan i 
Jane  K ir k p a t r ic k ,  s ta łe j p rzeds ta 
w ic ie lk i  U S A  w  O N Z . zw ra ca ją ce 
go u w agę  d y p lo m a tó w  U S A  na za
le ty  ..b a łk a n iz a c ii I n d i i ” .

P o d k re ś la  s ie  też. że la te m  b r . 
s ik h o w ie  za m ie szka li w  U S A  zo rg a 
n iz o w a li w  N o w y m  J o rk u  m ię d z y 
n a ro d o w a  k o n fe re n c je  s ik h ó w  pod 
h a s ła m i godzącym i w  p o l i ty k ę  rzą 
du  In d i i .

E k s tre m iś c i s ik h ijs c y . w  tv m  sa
m o zw a ń czy  p rz y w ó d c y  ..C h a lis ta - 
n u ”  c z y li o d rę b n e g o  p a ń s tw a  s ik 
h ó w  k tó re  w  m y ś l Dianu separa
ty s tó w  m ia ło b y  p o w sta ć  z in d y j 
sk iego  s ta n u  Pendżab. k o rz y s ta ła  
z ró ż n y c h  u d o g o d n ie ń  w  U S A  i 
W . B ry ta n i i ,  choc iaż ja w n ie  podże
ga ją  do b u n tu  p rz e c iw k o  rz ą d o w i 
In d i i .

W A S Z Y N G T O N  P A P . F e d e ra te  
B iu ro  Ś ledcze (F B I)  p o in fo rm o w a łj 
o  a re s z to w a n iu  w  S tanach Z je d 
n o czo n ych  8 osób zam ieszany c ii v  
sp isek zm ie rz a ją c y  do  zam acnu  na 
p re zyd e n ta  H o n d u ra su . R o b e rto  S u - 
azo C o rd o ve  i  p rz e ję c ia  k o n t r o l i  
n ad  k ra je m . W e d łu g  F B I. w  sp isek  
zam ieszanych  b y ło  k i lk u  h o n a u .a -  
s k ic h  p rz e m y s ło w c ó w  żarn ie  z k a -  
ły c h  w  U S A . a ta kże  a tta ch e  w o j
s k o w y  H o n d u ra s u  w  C h ile . T rn  
Jose Bueso. Z am ach  m ia ł b vć  s f i 
n a n so w a n y  z zy s k ó w  z p rz e m y tu  
n a rk o ty k ó w .

Sam obójcze referendum
W A S Z Y N G T O N  P A P . 10—1.1 lis to 

pada na u n iw e rs y te c ie  B ro w n  
w  P ro v id e n c e  (R hode Is la n d ) m a 
s ię  o d b y ć  g ło so w a n ie  w  sp ra w ie  
p rz y d z ie le n ia  s tu d e n to m  .ś m ie rte l
n y c h  p ig u łe k ” , k tó re  za żyw a n o  b y  
w  w y p a d k u  e k s p lo z ji b o m b y  a to 
m o w e j.

Z d a n ie m  s tu d e n tó w , ta k a  sam o
b ó jcza  śm ie rć  je s t lepsza, n iż  po 
w o ln e  k o n a n ie  w s k u te k  n a p ro m ie 
n io w a n ia . Ic h  rz e c z n ik . Jason Sal
m an , s tw ie rd z ił,  że k a ż d y  p o w i
n ie n  m ie ć  p ra w o  sw obodnego  w y 
b o ru .

Pustelnik Ismail
S O F IA  P A P . W górach , w  p o b li

żu  tu re c k ie g o  m ia s ta  K ira z . d w a j 
geo lodzy  s p o tk a li cz ło w ie ka , k tó r y  
1uż 17 la t  ż y je  ja k  p u s te ln ik , c a ł
k o w ic ie  iz o lo w a n y  o d  c y w iliz o w a 
nego ś w ia ta . P o  ś m ie rc i m a tk i i  
c ó rk i Is m a il a B a ro ta  o p u śc iła  żo
na . Te k o le jn e  c iosy  m ocno  go do 
tk n ę ły  i  p o s ta n o w ił odsunąć  sie od 
lu d z i. J a k  p o in fo rm o w a li geo lodzy. 
B a ru t  p ro w a d z i c a łk o w ic ie  d z ik i 
t r y b  życ ia  — n o c u je  na d rze w a ch , 
k a rm i s ie  su ro w a  żyw n o śc ią , p ra 
w ie  c a łk o w ic ie  z a p o m n ia ł m ó w ić . 
P rz y la ł od  geo logów  odz ież ( jego  
w łasna  lu ż  d a w n o  zosta ła  zn iszczo
na). je d n a k  o d m ó w ił p o w ro tu  do  
lu d z i.

Indonezja

Żyje bez snu
J A K A R T A  P A P . J a k  p oda ła  p ra 

sa w  Ja k a rc ie . na in d o n e z y js k ie j 
w y s p ie  B a li ż v ie  c z ło w ie k , k tó r y  
n ie  zasną ł ju ż  od  39 la t .

N a zyw a  sie K e tu t  Be ta n . m a  38 
la t  i  po ch o d z i ze w s i A lazanaSkar.

B ędąc  d z ie c k ie m  ju ż  w ów czas  
c iężko  za syp ia ł s p ra w ia ją c  ty m  k ło  
p o t ro d z ic o m . W  1945 r .  u c z e s tn i
c z y ł w  w o jn ie  p rz e c iw k o  o k u p a n 
to m  ja p o ń s k im . M ia ł w ów czas 17 
la t  i  zawsze .p e łn ił s łużbę  w a r to 
w n icza  w  n o c y . gdyż  pow szechn i«  
b y ło  w ia d o m o , że n ie  p o trz e b u j«  
snu  i  je s t  nocą  zaw sze z d o ln y  d o  
ka ż d e j p ra c y . O d czasu do czastl 
m u s i t y lk o  po ło żyć  s ie  i  w ypocząć.;

O d w s p o m n ia n e j w o jn y  n ie  śd4 
w ca le . Podczas p o ry  n o c n e j za jnu*»  
je  s ie  c z y ta n ie m , g ra  na  gita-rz« I  
in n y m i s p ra w a m i.

USA: Czarne chmury na horyzoncie Partii Republikańskiej?
U K A Z U J Ą C Y  S IĘ  w  E u ro 

p ie  a m e ry k a ń s k i d z ie n n ik  
„ In te r n a t io n a l  H e ra ld  T r ib u -  
ne”  z a m ie ś c ił a r t y k u ł  K e v in a  
P h ill ip s a , w y d a w c y  d w u ty g o d 
n ik a  „B u s in e ss  a nd  P u b lic  
A f fa i r s ”  o ra z  p ism a  „ A m e r i
ca n  P o l i t ic a l  R e p o r t” , w  k tó 
r y m  a u to r  d o k o n u ją c  a n a liz y  
s y tu a c j i  p o lity c z n e j na k ró tk o  
p rz e d  lis to p a d o w y m i w y b o ra 
m i,  d o ch o d z i do  w n io s k u , że 
m im o  iż  z w y c ię s tw o  Reagana 
w y d a je  s ię  pew ne , to  je d n a k  
da lsza  p rzysz ło ść  P a r t i i  R e p u 
b l ik a ń s k ie j n ie  p rz e d s ta w ia  się 
z b y t  o p ty m is ty c z n ie . W  a r ty 
k u le  c z y ta m y  m .in .:

O S T A T N I d w a j w y b ra n i re
pub lika ńscy  prezydenci, k tó rzy  
ub ie g a li się o drugą kadencję — 
D w ig h t E isenhower w  1956 ro 
k u  i  R ichard  N ixo n  w  1972 r.

u zyska li la w in ow e  zwycię
stw o p rzy  urnach wyborczych,

• jednakże P a rtia  R epub likańska 
zyskała w  tych  la tach n iew ie le  
( lu b  n ic ) w  w yborach do K o n 
gresu. Spowodowało to, że Izba 
R eprezentantów  i Senat nie b y 
ły  w  stanie udz ie lić  decydujące 
go poparcia politycznego prezy
den tow i podczas jego d rug ie j 
kadencji. Przyspieszyło to ta k 
że proces os łab ian ia  pozyc ji po
lity czn e j Eisenhowera w  końcu 
la t  50-tych i  p rzyczyn iło  się do 
pozbaw ienia N ixona  obrony 
przed a ta ka m i ze s tro n y  K o n 

gresu podczas a fe ry  W atergate 
w  la tach  1973— 74.

Chodzi o to, że repub likańscy  
prezydenci po I I  w o jn ie  św ia to 
w e j, k tó rzy  b y li zdo ln i jedyn ie  
do osobistego zw ycięstw a pod
czas ubiegania się o drugą k a 
dencję i  k tó ry m  n ie  uda ło  się 
uksz ta łtow an ie  now e j, szerszej 
p o lity k i,  p rzekona li się, że ich 
druga kadencja by ła  źródłem  
rozczarow ania i  fru s tra c ji.

W  paźdz ie rn iku  1984 r  is to t
ny  sukces dem okra ty  W a lte ra  
M ondale ’a podczas p ierw sze j de 
ba ty  z prezydentem  Reaganem 
n ie  ty lk o  p o p ra w ił jego n ie na j 
lepszy w ize runek, ale zw iększy ł 
w ą tp liw o śc i żyw ione wobec Rea
gana.

Jest to oczyw is ty  cios d la  re
p u b lika ń sk ich  a m b ic ji. Żadna 
pa rtia  n ie  może przedstaw iać się 
ja k o  o fe ru jąca  w iz ję  przyszło
ści, podczas gdy sp raw u jący  z 
je j ram ien ia  w ładzę 73-le tn i pre 
zydent je s t dokładn ie  badany w  
zw iązku  z po jaw ien iem  się o- 
znak jego starości. P rob lem  w ie 
k u  p ra w ie  z samego założenia 
dzia ła  n iekorzystn ie  na sytuację  
te j p a r t i i

JE Ś L I 20—25-procentowa prze 
waga Reagana z końca wrześn ia  
b r. zm nie jszy się do 8—10-pro-

centow ej przew agi w  końcu paź 
dz ie rn ika , to  szanse re p u b lika 
nów odzyskania pełnej k o n tro li 
nad Kongresem  zm niejszą się 
p rak tyczn ie  do zera. W  rzeczy
w istości, je ś li m argines przewa
g i p rezydenta u s ta li się w  g ra 
nicach 10 proc., to  stratedzy 
P a rt ii R epub likańsk ie j n a jp raw  
dopodobniej pogodzą się z u tra 

tą dwóch m ie jsc w  Senacie i  
uzyskan iem  ok. 12 m iejsc w  Iz 
bie Reprezentantów.

Co w ięce j — jest m ożliwe, że 
re zu lta ty  repub likan ów  będą je 
szcze gorsze. N ie  w yk lucza  się 
u tra ty  pTzez tę p a rtię  w  br. 
trzech lu b  czterech m ie jsc w  
Senacie.

—  Panie prezydencie, przyniesiono te nowe obietn ice w y b o r
cze —  gdzie je  m a ją  złożyć?

Sondaże przeprowadzane p o  
debacie Reagan — M ondato  
w skazują, że rep u b lika n ie  u t r ą .  
c ii i część w yraźnych p re fe re n c ji 
w yborców , k tó re  b y ły  oczyw isto  
w  końcu w rześnia, a odzyska n i* 
straconego terenu może okazać 
się bardzo trudne . P rezydent 
jest obecnie w  defensyw ie i  je s t 
o w ie le  m n ie j prawdopodobnej 
że będzie on w  stanie p row a
dzić skuteczną kam panię  a a  
rzecz uzyskan ia przez re p u b lik a  
nów  k o n tro li nad Kongresem .

JE Ś L I chodzi o dem okratów* 
to perspektyw a c ię żk ie j p o ra żk i 
w  lis topadzie w yd a je  się obec
n ie  m n ie j prawdopodobna. Jeś li 
będą on i w  stanie zablokow ać 
ja k ie k o lw ie k  poważniejsze zwięfc 
szenie stanu posiadania re p u b li
kanó w  w  Kongresie, to będą m o 
g li u trzym ać ideologiczną kon 
tro lę  nad Izbą Reprezentantów  
w  la tach  1985—86 i  zająć pozy
cję do odzyskania k o n tro li nad 
Senatem w  roku  1986.

W szystko to  b y łoby  złą w ia 
domością n ie  ty lk o  d la  P a r t i i 
R e pub likańsk ie j, a le  i  d la  szans 
prezydenta Reagana dom inow a
n ia  nad Kongresem  w  o k re ś l*  
s tw arza jącym  d la  niego n a jw ię k  
sze m ożliw ości na początku 1985 
ro ku .
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Wielkie nakłuwanie
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w iśn io w e j, przed w e jściem  ee na D v m “ Ł  -  .A b t™  H eine w is s e n s c h a ftlic h e  b ako . d o k o n y w a ć  ta k  zw aneeo ro z - w s ta ł i  ro z w in ą ł sie o rz e m y s ł che -
i  r-ne+o.tu łu  C c n ln n i- i 1p ~i i  BD'o łeczne* A rb e it ”  — t y lk o  ża dne j p ra c y  n a -  p o gnan ia  re g io n a ln e g o , p o d p a try w a ć  micszny — u c ią ż liw y  to  p ra w d a , a le

do In s ty tu tu  Geologii,, le~y , łlw łia  w ro,v„ 1930 szedł la ,.1,— _  za s trze g a li. N ie  z  m a rn o -  s t ru k tu rę  geo log iczną  o k o lic y .  T a k i d o ch o d o w y  - '~J”

T a m te  200 ty s ię c y  to n  w y d o b y w a 
no  przez p ó l tys ią ca  la t .  Z ag łę b ię  
ta rn o b rz e s k ie  d a je  o b e cn ie  ty le  sa
m o  w  c ią g u  dw ó ch  ty g o d n i, a s ia r 
kę  e k s p o r tu je m y  do  k ilk u d z ie s ię e u  
k r a jó w  ś w ia ta . P o  w ę g lu  je s t to  
g łó w n e  ź ró d ło  d e w iz ; to n a  c zys te j 
s ia r k i n ig d y  n ie  sp ad ła  p o n iż e j stu  
d o la ró w . A le  n ie  ty lk o  e k s p o rt sie 

w o ła ć  s ię  do  g e o lo g ii w g łę b n e j. T rz e  lic z y , choć  d z is ia j je s t o n  n a jw a ż - 
ba po  p ro s tu  w ie rc ić  w ie le  ra z y . g łe  n ie js z y . Z  ta rn o b rz e s k ie j s ia r k i po-

W iśn iow e j, przed wejściem  " "  -- -------- -------------  ---------- ‘ ----------------......................... .......... ........ ..........
do i n s t y t u t u  G eologii leży  ^  stui.a w ^  raed! „  z  S & S T S n T S Ł S S  3KS u k ^ ' i ^ c ^ > o i i ę y V  T a k i d o ch o d o w y  -  a «.»  h o n czyć  in n e
o lb rzym i, Sięgający p ię tra  m j ocłv c z ło w ie k  o  u k s z ta łto w a -  w a > i at  o k u p a c ji.  Razem  z  e ru o a  sondaż o p a r ty  o b a d a n ia  se.jsm ogra- ga łęz ie  z n im  zw ią za n e  n a w o zy . 
kam ień. N a jw iększy, ja k  n y c h  za in te re s o w a n ia c h . Z o s ta n ie  k i lk u n a s tu  k o le g ó w  b a d a li i  o p i-  l ic z n e , p o m ia ry  g r a w im e t r o - w d a je  tw o rz y w a . b a rw riilc i.^ o o o jn y . le R a .- 

~ «n-rę-H+rtim i ppo io ffiem . W v b ó r p o d y k to w a n y  b y ł  c,,™znn m a to r ia łv  •/g rom adzone  w  w  m ia rę  d o k ła d n y  ob ra z  tego  eo s tw a  sp ra w a  n ie  pod .e^a  d y s k u -r t lr tc ł « n n i«  nło-T n a r z u t o w y  ge o lo g ie m . W y b ó r  p o d y k to w a n y  b y ł  s v w a i i  m a te r ia ły  zg ro m a d zo n e  w  w  m ia rę  d o k ła d n y  - - - - -  -- . . _____K„ ,  . .głosi p , 0 , . romantyczną wizją pozytywistycz- i atach które spędzili na swoich posiadamy. Gdy zlokalizuie się 1 poz gji. Staje się ona leszcze b^rdzmi
Z epoki lodow cow ej znaleZIO ne  ̂ pracy dia kraju. Zmienił «0. wędrówkach, a kiedy k ra j był woł na środowisko podziemne, można oczywista, gdy weźmiemy w d  ™ >- 
ny na Mazowszu. Geolodzy  a właściv/ie jeszcze bar dziel skon- ny wskazali! DO co można Sięgnąć, dopiero powiedzieć, czy warto w gę możliwości r°zw o 1 u i ekspoitu 
zw ieź li go sobie, żeby upa -  kretyzował wybierałaś kierunek i ^ i ^ a e ł .  »1« systemaWCHłe Sie- nim wiercić 1 no co wiercrć. c z y tS. w y s y ł
m ie tn ii dntę n iezw ykłego  S f  ̂ k h .e Ć h n S T w Ł iS a " ^ S L T -  'SS?'  iS S diw .‘ 3 ?  N IE  W SZY SC Y ch c ie li p rzy ją ć  Ł f ^ r S a n f c e ^ l S i c h  1n«"Iau-
odkryc ia  geologicznego W geofizykę. Po Pięciu latach został j»rzymie pokłady zlokalizowane z nowe idee. Pozostawało ZT1 stów. eeologow, inżynierów. NienLi
na S2!/m k ra ju , o d k ryc ia  pierwszym magistrem inżynierem dokładnością do kilkudziesięciu me dow ody na  to, ZC są one słustz- le iy  Tam óbm
S k i  Na kam ien iu  tu m  teł specjalności w kraju, w  1937 r. tr6w . których eksploatacja dozwo- ne. żeby rzecz b y ła  spektaku- k t ó r j y ? ! £  z
SWTKl. eta Kamie m u it f  zostaje zmobilizowany do pracy w Ula zakończyć wydobywanie soli w . „ łrtJ v  a /w fizyk  szuka s ia r e ZiS2 l d i  kto v ,.zy.ia
chciano ponoć uw ieczn ić  Państwowym Instytucie Geologii. Wieliczce i Bochni), fosforytów na la m a , m łody  geOILZyiC SZUKaSl siarki .
także nazw isko je j o d k ry w -  Wiosnu tego roku instytut dostał Lubełszczyźnie. węgla brunatnego k i.  N adchodził w łaśn ie  OKres roz
o n  rrm -f S t a n is ła w a  P a w -  p o le ć c ie  p o d ję c ia  p iln y c h  p ra c  do j WVSadu so lnego w  R ogoźn ie  k o ło  budow y c ię ż k ie g o  przem ysłu, l a -  W  P O S Z U K I W A N I U  P A S J I  
c y , p r o j .  o iw i i t s iu w u  M  s u ro w c a m i. O - ŁodzU  na k ie ru n k u  b e łc h a to w s k im . ~  K w a s  s ia r -
ł.n .w sk.jpna . le c z  rrrotesor k a -  ~~— ^  ł r ^ c«łruT,>«„n 7m ia .  t a  p la n u  u - le tn ie g o .  xvw«is

kow y, cem ent, surów ka , szyny W  D O B IE  propagandy sukce- 
zaczęły wyznaczać modne w ó w  Su i jeszcze wcześniej w ie le  b y -  

n n v m - p u  w ,vn io s łv  ro z - ezas w ska źn ik i in d u s tria liz a c ji,  ło  w rz a w y  w o kó ł ta rn obrzesk ie j 
O D K K Y L IA  p rzyn io s ły  roz g t  p a w }ows,k;i b ierze sobie żonę s ia rk i. P ro f. P a w ło w sk i b y ł te -

ło-wskiego, lecz profesor ka -  zbacza ło  to . w  k o n s e k w e n c li.  zm ia - 
tegoryćznie się tem u  sprze- n ę  p r o f i lu  b a dań  i poszerzen ie  ie -  

go p ra c y , w p ro w a d z e n ie  do  nie1 
L l „ r  . , _  , .  ,  . n o w y c h  ś ro d k ó w  o ra z  lu d z i. Je d -

N lC  m ia łem  trud nośc i Z a y m  z n ic h  miał b y ć  S t. P a w ło w -

S IA R K O W E  H O R Y ZO N TY

odnalezieniem  p ro f. P ą w - s k i. głos. W ładze go cen iły , m łodzież studentek, zaprasza do m u p rzec iw ny. M ów i, że dz is ia j
'odkfri od 3 0 “la t ^pracuje^na  G E O L O G IA  polska by ła  w pod z iw ia ła  i garnęła “  w spó łpracy świeżo upieczonego p łac im y  za to z ko le i m ilczę -
^ L f w  t y m ^ h u  Td  P ow ija ta ich. M apa, kompas, m  o - ^  m ^ t r a  geo logii, Bolesławą K u  S iem  w o kó ł spraw  geologii. -
la t ponad czterdziestu p ię - tek — 10 bv ło  wyoosazeme czło p .ila *ne , ko ledzy zazdrościli. z.a . we t ró k̂ę w y ru s z a ją  w  analogie do in n ych  dziedzin
c ii i (chociaż nie jest to na
zbyt ścisłe określenie, bo 
trzeba by od liczyć czas w y
pe łn iony pracą badawczą 
,,w te ren ie”  w  różnych za
ką tkach  k ra ju ). W każdym  
razie sędziwy dziś profesor, 
em ery t, od p raw ie  pó ł w ie 
ku  zw iązany jest z in s ty tu  
tem.

—  G EO LO G  — pow iada — 
to człow iek, k tó ry  przychodzi 
p ie rw szy tam , gdzie późn ie j o- 
b rodzi węgie l, m iedź, gaz. I  |  
p ie rw szy odchodzi. Zosta ją nato
m iast w iertacze, górn icy, budów 
n iczow ie  kopa lń  i  fa b ry k . To na 
n ich  skup ia  się powszechne 
zainteresowanie. Geolog zaś w y 
co fu je  się do pracow n i, a tu ta j 
w ystarcza m u mapa, m ikroskop, 
k a lk u la to r  do ana lizy  zebranych 
próbek i danych...

O P IN IĘ  te  w yg łasza  p ro fe s o r bez 
ś la d u  k o k ie te r i i  czy fa łs z y w e j 
s k ro m n o ś c i. K ie d y ś  w  U S A  p rz e d 
s ta w io n o  go. ja k o  tego. k tó r y  d o 
k o n a ł jednego  z n a jw ię k s z y c h  od 
k r y ć  X X  w . A m e ry k a ń s c y  ko le d z y  
Ł r o b i l i  m u  ta k a  p u b lic i ty ,  że n ie  
m ó g ł s ie  o p ę d z ić  od  , o fe r t  b izn e 
sm e n ó w . a m asa p isa ła  o n im . ja 
k o  ..n a jb o g a tszym  c z ło w ie k u  w  E u 
ro p ie ” . M ia ł i  in n e  d o św iadczen ia . 
G d y  k i lk a  la t  te rn u  p rz y je c h a ł do 
T a rn o b rze g a , s p y ta n o  go w  recep- 
c1i h o te lu : — Pan skąd? — Z  W a r
s za w y  geolog — p rz e d s ta w ił sie 
p ro fe s o r. — M ie js c  n ie  m a  u  nas 
w s z y s tk o  . z a re ze rw o w a n e  d la  lu d z i 
S ia rk i.

1 ON, k tó ry  tę s ia rkę  o d k ry ł i  
op isa ł, obm acał i  obw ącha ł ze 
w szystk ich  stron, pośw ięc ił je j 
dosłow nie całe swoje życie — 
b y ł uhonorow any na jw yższym i 
nagrodam i i  zaszczytami — za
znał także sm aku zawodu oraz 
rozczarowania. Z  perspektyw y 
swoich 75 la t pa trzy  jednak na 
to  ze stoicyzmem.

—  Jestem rea lis tą  — podkre
śla k ilk a k ro tn ie  w rozm ow ie . Z 
Częstych porów nań i  odw o ływ a
n ia  się do dn ia  dzisiejszego, z 
uw ag o k ryzys ie , k tó ry  i geolo
gię d o tkn ą ł — n ie tru d n o  się 
przekonać, że na rea lizm ie  op ie 
ra swoją życiową równowagę.

S IŁ Y  N A  Z A M IA R Y

U R O D Z IŁ  s ie  w  Ł o d z i. O jc ie c  b y ł

o k o l ic e  T a r n o b r z e g a .  sze g o  ż y c ia  są  w  t y m  p r z y p a d -
t o  b y ł a  w  ta m ty c h  la ta c h  n ie - k u  a ż  n a d to  w y m o w n e .  A le  z 

z b y t  pod ła  m ie śc in a , choć  d z iu ra  ¿ a ja  t e j  w r z a w y  le ż e ć  m u s i ,  
t r i ^ nH a & S ^ i ^ w = ° y 1w°ałan S  g d z ie ś  g łę b o k o  n ie i« d w a ż a ln a  
na s w o je  k o lig a c je  z E w e lin ą  de s a ty s fa k c ja  g e o lo g a . A le  k ie d y ś  
B a lzac . a le  d la  n ic h  n a jw a ż n ie js z e  b y ł  t y l k o  s p r z e c z n y  Z p o d rę c z -  

¡S T a w ita  Dp . ć i S ? r U * '? "  . ‘ f S . ’ » -  n ik o w ą  w ie d z ą  p o g lą d  g e o lo g a , 
n ie n ie  k tó ry c h  p ro fe s o r leszcze te -  P r z e c ie ż  n a w e t  o s ta tn io ,  l  W ie -  
ra z  Sie o b liz u je ) . Z  p o czą tk ie m  1953 r a ,z y  p r z e d te m ,  i n n y  p r o f e -  
S S S o S S S  r - e K u m c a Pt i ' S S U  s o r  d o r a d c a  r z ą d o w y ,  w y s tę p o -  
p ie rw sze  m e try  rd z e n ia  ze ś w id ró w  w a ł  Z p u b l i k a c ja m i  d o w o d z ą c  
w ie r tn ic z y c h . Je s ie n ią  rd ze ń  lic z y  u b ó s tw a  s u r o w c o w e g o  P o ls k i ,  
sob ie  1uż jedenaśc ie  ty s ię c y  m e t-  R o z g lą d a ją c  s ię  p o  g a b in e c ie
S ln o l? ć M d o k i? d S e  S i d t ć ayo ts a T .  p r o fe s o r a  n ie  m o g ę  p o w s t r z y m a ć  
B y ła  to  p raca  o g ro m n a , m ozo lna . s }ę ( x j z a d a n ia  p y t a n ia :  CO je -  
t rw a ją c a  c a ły  d z ie ń , często 1 w  n o cy . gxcze  m a m y  vv naszej ziem i?
™  ŚeSSeS!a!a<i i i S ' V  d e f iS t  G ryzę się w  język, żeby n ie  z a -  
ne pod łoże . T ru d n o  u zyska ć  ob ra z  p y ta ć  O ropę. Od c z a s u , gdy S lk -  
w n ę trz a  z ie m i ta m . edzie  na oo- !a  w  K a rlin ie , wszyscy m am y 
W ie rzch n ie  w y d o b y w a n o  led.yn.e po- , . . j  • z_
s trzę p io n e  fra g m e n ty  tego  ob razu  p i  zenez nadzieję...
W y n ik i b y ły  1edna-k co raz  lepsze. —  Surowce są — pow iada
S ia rk a  s ta n o w iła  n a jp ie rw  30 proc. P aw łow ski —  Trzeba ichrd ze n ia , p o tem  50. w reszc ie  90 nrcc . p i O t. L a tY łO W S K l irz e o a  icu 
z a w a rto ś c i zapuszczone j so n d y  s k ła - ty lk o  szukać i  znalezc. 
d a ło  sie z czystego  m in e ra łu .

„P R Z Y S T Ą P IĆ  
DO BU D O W Y...”

Więc m am y i ropę?
— M am y. Tam , gdzie jest s iar 

ka, m u da ła  być n a jp ie rw  ropa. 
To jest geologiczny aksjom at.

W Y Ł A N IA  się p ra w d z iw y  „bo Teza j est w ięc iasna; trzeba 
chen ch lcba” , zakopany w  ga- w igr cić pod s ia rką, trzeba m a- 
lie y js k im , b iednym  i  n ieu rodza j- szyn j u ^ądzeń , a na jba rdz ie j 
nym  piasku. P opędzili z jego potrzeba pieniędzy, p ien iędzy i 
okrucham i do W arszawy, do m i-  j esZ£ze r az pieniędzy. Trzeba 
n is tra , potem  do KC , do B ie ru -  w re .szcje konsekw enc ji i  koncen 
ta- , t ra c i i w  poszukiwaniach. T y m -

-  15 L IS T O P A D A  1953 r. dostałem m j a ł  napolecenie, aby — zaciiowuiąc ścisłą cza^un in s ty tu t m ia ł na wszyst 
tajemnicę — zakończyć badania i  do k ie  swoje badania i prace po- 
i stycznia dostarczyć pełną doku- szukiw aw cze jedną trzecią śród-

S S n aĉ % p i w t / ' i S  5 5 S & 3 C  któ5 r ,’ i dysp°“ w?!o s6r-
D osta łem  p ien iądze  i  os trze że n ie , że m etw o d la  poszukiw ań ropy. 
o p ó ź n ie n ie  d o k u m e n tu  s p o w o d u je  Polska ekspedycja na daleką 
u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  kw a s u  siar- pnj.p K ró la  Jerzego dyspo- 
ko w e e o  w G acka ch  nad N idą  gdzie  w y s e p k ę  r^roia 
akurat o d k ry to  w ie lk ie  p o k ła d y  g ip - now ała  m. in . 3 h e likop te ram i 
su . P ro d u k c la  kw a s u  s ia rk o w e g o  z — cała natom iast nasza geologia 
g ipsu  je s t to y  ra z y  »  niż: z n łe ma dotychczas an i je dne j ta 
k f  bvt> w S S  S » “ S  ¿  z » : k ie j maszyny! Rzadko ko rzys ta - 
R a d z ie ck ie g o  nadesz ły  p ie rw sze  u rz a  m y ze zdjęć Z kosmosu. N ie  m o- 
dzen ia . p rz e m y s ł stawał sie n ie o ie r -  ¿em y ś0b ie pozw olić na zakup 

r t S S t f m ” ® ” “ ” 1' dobrego sprzętu, tym  ba rdz ie j
7 S T Y C Z N IA  1954 r. t ró jk a  dzdś. gdy zagranica zam yka się 

geologów odebra ła decyzję przed nam i. H o ryzon ty  po lsk.e j 
w ładz: p rzystąp ić  do budowy geologii zacieśnia ją się. ■ 
ko p a ln i s ia rk i w  Tarnobrzegu. P ro f. P aw łow ski jest jednak.

B y ł to  chyba czas n a jg w a łto w  Jak  wciąż podkreśla, realistą . ̂  
n iejszego p rzew ro tu  w  po lsk ie j . P rzy jdz ie  ta k i czas, ze się 
gospodarce d ow ic rc im y  do w ie lk ie j ropy.

Do te j c h w ili F rancuz i b y li Trzeba w  tym  k ie ru n k u  i w  tym  
n a jw ię kszym i specami od s ia rk i, duchu w ychow yw ać i p rzygoto- 
zaraz po Am erykanach . — S ia r- w yw ac nowe kadry, 
ka tarnobrzeska pozw o liła  P o l- S A M  je p rzygotow u je . Ori) 
sce prześcignąć F ranc ję  nie t y ł-  k tó ry  n:e m ia ł dzieci („N ie  by ło  

tkaczem. Mieszkali na Chojnach. ~ 7  ,7 -  , . . . . .  ko  w  zasobach, ale także w  w y -  czasu”  — żartu je ) z coraz w ię x -
w czvnszowei kamienicy, rodzice i  w ieka , k tó ry  w ę d ro w a ł przez częło się m ów ić , ze P a w ło w sk i ^ o Zje [ p rze tw órs tw ie . W ygląda 3Z!ł  troską , ale i  w y rozum ia ło -
czterech svnów. Na tamtych Chol pola i  lasy, przepadając na ca- n ie  jest geologiem, że w  jego ło ^  j^ e m a i dok ładn ie  tok- ’ w  ścią pa trzy  na m łodych. Na
" aCDrav ^ f v ° S , w ~ toS k ? e iaS a i le m iesi!!c« w  m okrad łach  Pole- m etodach poszukiwawczych n ie  Jedaym ‘r oku  Eolska sprowadza- tych , k tó rzy  n ie zna jdu ją  po stu 
M  zaczaj chodzić do 4- l ^ i e l  Wko- sia, uroczyskach Podola, na po- ma niczego nowego. M a po p ro - |a jc s z ( .z c  s ia rkę  z zasran icy, a d iach za tru dn ie n ia , muszą zm ie-
ły. a później cdv sytuacja kra ju łon inach  Huculszczyzny. We stu szczęście. Pytam  w ięc o_rolę ^  w  następnym  stanęła w  rzę nić zawód z powodu lik w id a c j i

«o  b io g ra f i i  -  ByUSm y n ie  t y lk o  ’  ,P ° r a z .  n ic h  w y r o ś n ie ”  W ie  że  w y r o ś - ,
k s z ta łc e n i, a le  i  w y c h o w y w a n i. w o j n a  za s ta ła  go na W o ły n iu . T o  p r a w d a .  D la c z e g o  je d n a k  P a ń s tw o w ą  I  s to p n ia  w  d z .e d z i-  w s z y s t k o ’  S w o je m u

We w s p o m n ie n ia ch  p ró cz  s e n ty - W ró c ił posp ieszn ie  do W arszaw y. {e s o  w ie r c e n ia  o b r o d z i ł y  d o - z u -  m e  g ó r n ic t w a  i  e n e r g e -  n ą c  m o ż e  w s z y ^ s o .  o w w jm i.u
m e n tu  p rz e b iła  ocena pedagoga, że b y  ja k  n a jw ię c e j o c a lić  z m a te - f  t y k i .  u c z n io w i ,  d o k t o r o w i  S te fa n o w i
k tó re m u  n ie o b ce  sa dz is ie jsze  k ło -  r ia łó w . k tó re  ze b ra ł. N ie m c y  b y l i .  k iw a n y m i  K o p a l in a m i i  t o  c z ę -  w  K u b ic y ,  p r z e k a z a ł  k ie r o w a n ie
p o ty  w  s z k o ln ic tw ie  a n i s y tu a c ja  ła k o m i jego  w ie d zy , a jeszcze b a r-  s to  t a m ,  g d z ie  m m  m c  m e  z n a -  ^ n  n iP i in s t y t u t e m  W y r a ż a  s ie  W  t y m
m ło d z ie ż y . P o d k re ś la  p rzede w szy - d z ie j u k r y ty c h  p rzed  ic h  o cza m i le ź l i?  ^  V ^
s tk im  p a tr io ty c z n e  n a s tro je  k o le -  s u ro w có w . R o b i w szys tko . a b v  do- '  K a d łu b e ik . a legenda  o  s m o ku  w a -  n ie  t y l k o  s to s u n e k  d o  m ło d y c h ,
Rów k tó rz y  za sm a ko w a w szy  w o ł-  m n ie js z y ć  znaczen ie  o d k ry ć  doI- rv* ^ n o h i iŁ /  k ra  w els.k łm  1 d z ie ln y m  szew cu  też  ° P ie -   ̂ ja k ż e  r z a d k i  p r z y k ła d  w ła s 
n o ś c i na w ie le  s p ra w  i  t ru d n o ś c i s k ic h  geo logów  o to c z y ć  s o e n e tro - , X °  SiĘ2a D°  9 in o b ia łv  k r3 “  ra  s:ę  na s ia rc z ą n y m  n a d z ia łu ,  do-  J o r a g m a t y k i  i  k u l t u r y  z a -
p rz y m y k a li  oczy. M odne b y ło  n ie  w a n e  te re n y  m ite m  n ie d o s tę p n o śc i z e k '  d a n y m  w  b a ra n ie j s k ó rz e ^ N a lw ię k -  J P 1 “  ^
n a rz e k a n ie  a le  w ręcz  k u l t  p e w n e - o ra z  w y s o k ic h  k o s z tó w  w v d o b v e ia . — S ia rcza n  gipsu, p o p u la rn y  a la - sza k o p a ln ia  s o li w  S w oszew icach  w o d o w e j  O ia z ...  k a d r o w e j ,
go s p a rta n iz m u  m a te r ia ln e g o  i  m o - P rze feonu le  n ie m ie c k ie g o  szefa in -  b a s te r W y s tę p u je  często  i  na p o - k .  W ie h c ^ c i. l ic z y  sob ie  p o nad  5»o
ra ln e g o . S tad  iw w s ta w a ły  ró żn e  in l  s ty tu tu .  że m u s i n a jp ie rw  zasiaść w ie rz c h n i z ie m i, a le  żeby  d o w ie d z ie ć  la t. Do 1926 r. u z y s k a n o  z m e j an S tan is ław  J A R E M C Z A K
c ja tv w v  sa m o ksz ta łce n io w e , tw o -  do  o p ra c o w a n ia  d o s ta rc z o n y c h  m a - sie. ile  go n a p ra w d ę  le s t trze b a  o d - tys . to n  s ia rk i.

„Przyjdzie taki czas, że się dowiercimy do wielkiej ropy. c i
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C asiis jednej godziny
W
ologa i  e le k tro n ika  zarazem, c j i  M ocy w  W arszaw ie w y licza  je  oko ło  300 tysięcy ton  węgla, tem  —  jeś li' n ie  w prow adzano sezonu.

k w ie tn ia  do w rześnia) p rzyn ió s ł w p ły n ą ł na obniżenie tzw . za- cej m ocy trzeba byłoby oddać 
oszczędności rzędu 400 m il io -  po trzebow ania na m oc w  szczy gospodarce. Te oszczędności' 
nów  k ilow a togodz in , ty lk o  p rzy  cie w ieczornym  w  system ie pozw ala ją  dodatkow o w yre inón

^ i r A n - n ^ - r n n r  ...........................  m n ie jszym  zużyciu ośw ie tlen ia  k ra jo w y m  i  e fe k t szacuje się tow ać cztery b lo k i e n e rg e iy  z-
1 0  W AR Z x S T W IL  dokto - w lasm e godzina przynos i n ie - (!), co w  przeliczeniu na węg ie l na 1250 m egaw atów! W  Polsce ne o m ocy 200 m e g a w a t o.' a
ra nauk technicznych — słychane oszczędności energe- tzw . rzeczyw isty  o ka lorycznoś ak tu a ln ie  dysponu jem y mocą w iadom o co to  oznacza riia
M arka  Stam ewskiego, ge- tyce. W  Państw ow e j Dyspozy- c i 4500 k ilo k a lo r i i na 1 kg, da - rzędu 27 557 m egaw atów. Z a - ene rge tyk i sposobiącej się do

oglądam... idea lny zegar, jedy 
n y  tego rodza ju  w Polsce i je 
den z n ie w ie lu  w  świecie. Zna j 
du jem y się w p iw n icach  Pol
skiego K o m ite tu  N o rm a lizac ji, 
M ia r  i Jakości w W arszawie, a 
ściślej m ów iąc w Lab ora to rium  
P om iarów  Czasu i Częstotliwoś 
ci, gdzie m ieści się ów  wzorzec 
a tom ow y cezowy. Zasila  go sieć 
i — na wszelki wypadek — ba 
teria .

Jest godzina 13.59, u m nie zaś 
zegarek wskazuje 14.59. K iedy  
m am y w k ra ju  czas wschodnio 
europe jsk i — w stosunku do 
czasu G reenw ich jest on różny 
o dw ie  godziny. Czas środko
w o europe jsk i jest różny od cza 
su G reenw ich ty lk o  o godzinę. 
W łaśnie rozlega się sygnał 
p róbny, a za n im  słyszę cha
rakte rystyczne  rad iow e sześć 
„k ro p e k ” . P u nkt trzecia po po
łudn iu ...

— CZEM U w łaśc iw ie  służy 
czas? — pytam  d r S tan iew skie  
go. — Niczemu — odpowiada 

po prostu on is tn ie je  i  u p ły  
wa. Natom iast jego pom ia ry  
służą w  p ierw szym  rzędzie ko 
m u n ika c ji, łączności. nauce, 
w o jskow ości itp . D latego ten 
nasz wzorzec m usi być supcr- 
dok ładny. Czy jest? O, jego 
dokładność jest taka, że po 250 
tys la t przyspiesza ty lk o  o 1 
sekundę:

30 września przesunęliśm y 
w skazów ki zegarów o godzinę 
wstecz. Równocześnie z nam i 
przesunięto w skazów ki zegarów 
w  w ie lu  k ra jach , nie ty lk o  są
siedzkich ale i  w zachodniej 
Europ ie, k tó ra  od daw na korzy 
sta z dobrodzie js tw , ja k ie  daje 
ów  m anew r.

Czemu on służy — n ie trze 
ba chyba uzasadniać. Po 
pierw sze — ży jem y ja kb y  szyb
c ie j, m ając w  odwodzie tę  je d 
ną godzinę. Po d rug ie  — ta

ją , że tegoroczny czas le tn i (od O góln ie zaś b iorąc czas le tn i by  czasu le tn iego, to  ty le  w ię -

Osiodłać czas

O B S E R W A TO R IU M  astronom iczne w  G reenw ich , w  je dne j z dz ie ln ic  Londynu założone 
zostało w  1675 roku , ale swe stu lecie obchodzi obecnie, boioiem  w  1884 r. p o łu d n ik  przecho
dzący dok ładn ie  przez G reenw ich  uznano za po łudn ik! zerowy. Czas ś rodkow oeurope jsk i po
daje się w e d ług  czasu, k tó ry  w ska zu ją  tu te jsze czasomierze. O to zegar na ścianie obserwa
to rium . (C A F  — Camera Press)

W szystkie znaki na niebie i  
z iem i w skazują, iż pow o li zb li
żam y się do zim y. Pow rót co 
czasu środkow oeuropejskiego 
jes t tego w idom ym  dowodem. 
Czy m usim y przesuwać zegar
k i?  Raczej tak , bow iem  jes e.i- 
m y pow iązani systemem ener
getycznym  z naszym i sąsiada
mi. i  ła tw ie j koordynować 
wspólne poczynania.

—  Ile  to ju ż  la t te zm iany 
panie inżyn ierze — pytam  kie
ro w n ika  Falbego.

—  O statn io dziewięć, od roku 
1977. X*oprzednio wprowadzano 
czas le tn i w  la tach 1957—61. 
Jeszcze wcześnie j w  la tach dw u 
dziestolecia m iędzywojennego, 
ta  jedna godzina...

H a lina  LE S ZC ZY Ń S K A

PS. Czas obow iązujący obec
n ie w  Polsce jest to  czas od
pow iada jący 15-stopniowej d łu 
gości geogra ficznej wschodniej. 
P rzy ję to , że c h w ili górow ania 
Słońca odpow iada godzina 12. 
T ak  is to tn ie  jest ty lk o  na 
w spom nianym  po łudn iku  W 
rzeczywistości zegary słoneczne 
rzuca ją  na jk ró tszy  cień w  róż
nych m iejscowościach naszego 
k ra ju  o różnych porach.

I  ta k  np. w  Zamościu czas 
m ie jscow y wyprzedza he jna ł z 
w ieży m a ria ck ie j o 33 m in u ty  
i  sekundę, w  W arszawie —  o 
24 m in u ty  i  7 sekund, w  sa
m ym  K ra ko w ie  o fic ja lne  połud 
n ie  spóźnia się wobec zegara 
słonecznego o 19 m in u t i  50 
sekund. N a jm nie jsza (bezwzględ 
na) różnica w ystępu je  w  Szcze
cin ie. T u  m ie jscow y czas 
spóźnia się względem  „p iątego 
k ró tk iego  ostatn iego sygna łu”  o 
105 sekund.

PR Z E N IK N IĘ C IE  ta je m 
n ic  budow y eg ipskich  p i 
ra m id  n ieustannie pobu

dza inw encję  i  fan ta z ję  w spó ł
czesnych badaczy różnych spe
cja lności — od eg ip to logów  po 
techn ików  budow n ic tw a . Na 
gruncie  tych  poszukiw ań ro zw i 
ja  się z powodzeniem  archeolo 
gia doświadczalna.

O d  a rc h e o lo g ii d o  a rc h e o m e tr ii

Piramidy nadal tajemnicze
Doświadczenia w  te j dziedzi

n ie  prow adzi m. in . p ro f. D ie 
te r  A rn o ld  z W iednia, k tó ry  o - 
s ta tn io  z rekonstru ow a ł specja l
ne „san ie” , p rzy pom ocy k tó 
rych  s ta ro ży tn i tra n sp o rto w a li 
m a te ria ł budow lany na p ira m i

t r a f i l i  wówczas należycie ziden 
ty fik o w a ć  swego znaleziska. Je 
sienią b r. a u s tr ia ck i uczony ma 
zam iar w yp róbow ać ten  pojazd 
na m ie jscu — p rzy  p iram id z ie  
fa raona  Sezostrisa I,  o k ilk a -

dy. M ie rzący praW ie trz y  m e
t r y  długości po jazd o zaokrąg 
lo nych  płozach, o p tym a ln ie  m i
n im a lizu ją cy  w sp ó łczynn ik  ta r 
cia, przesuw ano z ła dunk iem  
kam ien ia  p rzy  pom ocy l in  i  s i
ły  lu d zk ich  m ięśn i i  w ciągano 
po poch y łe j ram p ie  na pożą
daną wysokość. W izerunek po
dobnego urządzen ia o d k ry to  
daw no tem u na m a lo w id le  na- 
ściennym  w  grobow cu m ożno- 
w ła d cy  D hu tiho tepa  w  E l-B e r- 
sza, zaś archeolodzy am erykań
scy ju ż  wcześnie j odna leź li 
szczątki ta k ich  w ysłużonych 
sań d rew n ianych , choć n ie  po-

dziesiąt k ilo m e tró w  od K a iru .
Przejściow e zamieszanie w  

św iecie eg ip to logów  w yw o ła ł 
zam ieszka ły w  U S A  fra n cu sk i 
chem ik Joseph D av idov its , w y 
stępując z nader śm ia łą  teorią , 
iż  budulec p ira m id  to  po p ro 
stu staroegipska odm iana beto
nu. K o ro n n ym  dowodem  na po 
parc ie  te j tezy m a ją  być  pę
che rzyk i pow ie trza  oraz w łos 
lu d z k i o d k ry te  przez niego w  
je d n ym  z ka m ie n i pochodzą
cych z lic ó w k i p ira m id y  Che- 
opsa w  Giza. D a v id o v its  u trz y 
m u je , że pęch erzyk i pow ie trza  
są identyczne z ty m i ja k ie  wy

stępują w  ceram ice i betonie. 
Poniew aż w  kom orze grobow ej. 
m a tk i fa raona  Cheopsa odna
leziono wcześnie j części d rew 
n ia n e j s k le jk i, chem ik sądzi, iż 
b lo k i betonopodobnego budulca 
„od lew ano”  z w ap ien ia  m uszlo- 
wego (muszlowca) w  sk le jko 
w ych  form ach.

T eo ria  ta  od początku w zbu
dz iła  znaczne zastrzeżenia egip 
tologów.. N ie k tó rzy  z n ich  po 
p ros tu  sądzą, że pow sta ła ona 
pod w p ływ e m  nadal po ku tu ją 
cego przekonania, iż  s ta ro ży tn i 
E g ipc jan ie  n ie  b y l i zdo ln i do 
ta k ich  osiągnięć technicznych 
ja k  przem ieszczanie i  tran spo r
tow an ie  z da lek ich  m ie jsc o l
b rzym ich  b loków  ska lnych, pre 
fe ru ją c  racze j „sporządzanie”  
ich  na m ie jscu z rozdrobnione 
go m a te ria łu  skalnego. G łów 
nym  kon tra rg um e n tem  jest 
fa k t,  iż  w ie le  ko losa lnych po
sągów eg ipsk ich  w ykonano z 
g ra n itu  lu b  d io ry tu , a zatem 
kam ien ia  n ie poddającego się 
ta k ie j obróbce. Z na jdow an ie  w io  
sów  zw ierzęcych w  kam ien iu  
ró w n ież  n ie  należy do w y ją t
ków , zwraca się też uwagę na 
fa k t,  iż  ro b o tn icy  fa raona  m ie li 
zw yk le  ogolone g łow y.

E G IP TO LO G  G am al M och- 
ta r  z K a iru  jest zdania, iż  je 
go o d le g li p rzodkow ie  n ie  m ie li 
żadnej po trzeby stosowania tak  
w ym yś ln ych  techn ik , skoro 
w a rtośc io w y  budu lec kam ienny 
zna jdow a ł się wszędzie w  w ie l
k ie j ob fitośc i. Co praw da, za
gadn ien ie  pozysk iw an ia  tego 
budu lca  n ig d y  dotąd n ie  by ło  
badane przez eg ip to logów  w  
sposób system atyczny.

Badan iem  m a te ria łu , z k tó 

rego wznoszono m. in . p ira m i
dy, zajęła się obecnie now a ga 
łąź n a u k i zwana archeom etrią . 
E k ipy  europe jsk ich  archeom e- 
tró w  — geologów i  eg ip to lo
gów z M onach ium  — dokonały 
żm udnych usta leń m ie jsc po
chodzenia poszczególnych rodzą 
jó w  i  odm ian kam ien ia , pono
w n ie  po tw ie rdza jąc  przekona
nie, iż  s ta ro ży tn i E g ipc jan ie  by 
l i  p ra w d z iw ym i m is trza m i w  
jego obróbce.

W  C IĄ G U  paru  m in ionych  
la t z te renów  nadn ilow ych  po 
obu stronach rze k i pobrano ty  
siące próbek kam ien ia  i  do
k ładn ie  przeana lizowano je 
p rzy pomocy la b o ra to ry jn ych  
m etod badawczych. W  ten spo
sób przebadano n ie  ty lk o  słyn-v 
ne kam ien io łom y w  T u ra  i A -  
s ju t, lecz rów n ież  ok. 400 in 
nych starożytnych m ie jsc w y 
dobyw ania  kam ien ia, tworząc 
z n ich  p raw d z iw y  „b a n k  p ró 
bek i ana liz” . Dokładne ok re 
ślenie różn ic  w  zabarw ieniu, 
z ia rn istości i  sk ładzie m in e ra l
n ym  w ap ien ia  czy piaskowca

z różnych m iejsc, pozwala na 
szerokie porów nania  tych  da
nych z m ate ria łem  licznych  za
b y tk ó w  —  w łącznie z budow la
m i. W  ten  sposób na podsta
w ie  opracow anych tabe l prze
badano dostępne za b y tk i muzę 
alne, p roponu jąc u jedno liconą 
nom enkla turę , k tó ra  ma być 
upowszechniona w  przyszłości.

PO DC ZAS porów naw czych 
badań archeom etrycznych - w y 
szły na ja w  in teresujące szcae 
goły. Ustalono m. in ., że po
sągi koc iog ło w e j bog in i Bastet 
E g ipc jan ie  w y k o n y w a li ty lk o  z 
a labastru , zaś w  epoce rzym 
sk ie j kam ien iem  zastrzeżonym  
dla na jw yższych w ładców  b y ł 
ciem noczerw ony p o r f ir .  M a te 
r ia ł na n iezliczone naczynia 
kam ienne pozyskiwano n ie  t y l
ko  z kam ien io łom ów . Często 
znajdow ano je  przypadkowo. 
O kazałe otoczaki pustynne ró w 
nież b y ły  chętn ie w yko rzys ty 
wane przez antycznych kam ie 
n iarzy.

K rzysz to f G Ó R SKI

Maję ludzie pomysły!
POTRZEBA JEST MATKĄ WYNALAZKÓW, niektóre jednak po

mysły mogę wprawić w osłupienie. W USA pewien hodowca 
smaruje np. swoje konie kosmetycznym kremem do twarzy, oby 
uchronić je... przed ukąszeniami komarów. Pewien zaś ogrodnic 
hoduje pomidory (ze znakomitymi zresztą wynikami) na... środ
kach antykoncepcyjnych rozpuszczonych w wodzie. Można też 
pójść śladem pewnego lekarza, który przy pomocy majonezu usu 
wa smołę ze skóry pacjentów oparzonych podczas asfaltowania 
dróg. Psu natomiast można smarować łapy wazeliną, żeby mu 
nie marzły. Można wierzyć ałbo nie. Najlepiej —  spróbować.
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5 Albania wkracza 
w epok? kolorowej TV

A U S T R IA C K A  A G E N C J A  A P A  pisze w d o n ie s ie n iu  z T ir a n y  że 
A lb a n ia  ro zpoczn ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  p ro d u k c ję  o d b io rm k o w  te le 
w iz j i  k o lo ro w e j, k u p u ją c  części od P h ilip s a  i  G ru n d ig a . Ju ż  te ra z  
85 p ro c  p ro g ra m u  te le w iz j i  a lb a ń s k ie j nadaw ane  je s t w ko lo rze , 
ty le  że zd e cydow ana  w iększość o d b io rc ó w  pos iada  1edyn ie  o d b io r 
n ik i  cza rn o -b ia łe . D y re k to r  g e n e ra ln y  a lb a ń sk ie g o  ra d ia  1 
M arasb  H a ja t i  o ś w ia d c z y ł w ro z m o w ie  z d z ie n n ik a rz e m  a p a . ze 
A lb a n ia  zd ecydow a ła  się na w p ro w a d z e n ie  te le w iz j i  k o lo io w e j sy -

epokę" te le w iz j i  A lb a n ia  w k ro c z y ła  — po dość d łu g im  o k re s ie  
p ró b  — w  1978 r .  Od sześciu la t  p ro g ra m y  te le w iz y jn e  są nadaw ane  
c o d z ie n n ie  — w  d n i robocze  po p o łu d n iu ^  (o k  5 a w  n ie 
d z ie lę  ró w n ie ż  przed  p o łu d n ie m . W iększość p o z y c ji p ro g ra m u  te le 
w iz y jn e g o  p o w s ta je  w  A lb a n ii,  resztę  zaś -  g ło w n ie  
ne _  sp row adza  się z z a g ra n ic y  p rzede w s z y s tk im  z W łoch . H isz 
p a n ii R F N , F ra n c ji,  K a n a d y  1- A u s tra l i i .

T e le w iz ja  a lbańska  p ro d u k u je  ro czn ie  o k  8 f i lm ó w  fa b u la rn y c h  
1 10 d o k u m e n ta ln y c h  zaś s tu d io  f i lm o w e  N ow a  A lb a n ia  — -5 fu m o
fa b u la rn y c h  i  40 d o k u m e n ta ln y c h .

D o k ła d n a  lic zb a  o d b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h  w  A lb a n ii je s t m e  do 
u s ta le n ia , pon ie w a ż n ie  sa o ne  re je s tro w a n e , a k o rz y s ta n ie  z m en 
je s t bezp ła tn e . Sądząc po d a n ych  d o s ta rczo n ych  przez h a n d e l les t 
ic h  o k . 300 tys . O d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  je s t w  A lb a n ii  o k  0,5 m in  
( liczb a  lu d n o ś c i tego  k r a ju  w yn o s i 2.8 m in )

Kolekcjonerzy
szczególnego rodzaju

.Chińskie talerze" lepsze

JU Z  nie ty lk o  p a m ią tk i pn 
H itle rze , ja k  np. osobiste przed 
m io ty , samochód, k tó ry m  jeź
dz ił itd ., ale rów nież zabaw ki 
przypom ina jące wodza I I I  Rze
szy są dziś w  cenie na Zacho
dzie.

M a ły  H itle re k  (rusza jący pra  
w ą ręką) kosztu je w  RFN  — 
ja k  podaje tygodn ik  „S te rn ”  
180 m arek, ale ju ż  w  N ow ym  
J o rk u  — w  prze liczen iu  — po
nad 300 m arek. In te res  ja k  w i
dać się rozkręca, inaczej by 
przecież tych  m ało zabawnych  
zabawek nie produkowano...

U G Ó R Y  — ko lekc joner K a rl 
R. ze szty le tam i SS i  swastyką.

(W szys tk ie  z d ję c ia  — „S te rn ” )

1 badań radzieckich językoznawców

POLSKA MOWA NA POLESIU
O W SP Ó ŁP R AC Y po lskich  i b ia ło rusk ich  językoznaw ców  la rnych  p ieśni ludow ych . P rzy - 

m ów i starszy p racow n ik  naukow y sektora językoznaw stw a gotow uje  się zb iór p ieśni po l
n e g o  i  s łow iańskiego A ka dem ii N auk B ia ło ru sk ie j SRR, skuch, zapisanych podczas ba- 
kand yda t nauk filo log icznych  -  W IA C Z E S ŁA W  W ER ENICZ. ia 2 bê d^ pa Językoznaw_ 
PO C ZĄW SZY od X V  w ie ku  k u  19,45 przes ied liła  się na D o i- ców b ia ło rusk ich  przygo tow u je  

Polacy przes ied la li się na b ia  ny  Śląsk. w ie lką  m onografię , w  k tó re j
ło rusk ie  Polesie. N iek tó rzy  z W Ł A Ś N IE  w  Zam oszju ję zy- znajdzie się geneza, etapy roz- 
n ich  w nagrodę za wzorow ą koznawcy m a ją  rzadką m o z li-  w oj U j stan współczesny pol- 
służbę w o jskow ą o trz y m y w a li wość prześledzenia losu jedne- skiego d ia le k tu  peryfe ry jnego , 
tu ta j dz ia ły  od książąt li te w -  go z „w ysp ia rsk ich ”  ję zyków  w  O pracowano także p lan przea- 
skich  i  k ró ló w  polskich. Póź- dw óch etapach jego rozw oju . siQWZięć dotyczących dalszego 
n ie j p o ja w iły  się tzw . osiedla Przede w szys tk im  uda ło się o - rozszerzenia dw ustronne j współ 
m azurskie, k tó rych  m ieszkańcy kreś lić , że gw ary  „b ia ło ru -  pracy poi sk ic h  i  b ia ło rusk ich  
za jm ow a li się pracam i leśny- sk ich ”  Po laków  na Polesiu i  jp Zy k0znawców.
md i  łow iectw em . W końcu, w  re p a tria n tó w , ży jących obecnie. — ------------------------------- — %
d ru g ie j po łow ie  X IX  w. w  wy- na ziem iach zachodnich w  Pol- 
n ik u  w e rbow ania  przez obszar- sce ro z w ija ją  się w  różnych 
n ik ó w  ch łopów  n ie  posiadają-’ k ie run kach . P ie rw s i w ch łam a- 
cych ziem i, z różnych re jonów  ją  b ia ło rusk ie , uk ra iń sk ie  i  ro - 
P c lski, w o kó ł dw orów  pow sta ły sy jsk ie  e lem enty, in te g ru ją c  się 
osiedla chłopskie. z otoczeniejn, posługu jącym  się

P O LA C Y , zam ieszkujący o- in n ym  język iem . D rudzy — tra  
becnie na B ia ło rus i za jm u ją  c ą . p e ry fe ry jn e  d ia lek tyzm y u- 
pod względem  liczby m ieszkań- czą się języka ogólnopolskiego, 
ców  trzecie m iejsce wśród lu d -  Na U n iw e rsytec ie  W arszaw- 
ności re pub lik i. Większość z sk im  opracowano m etodykę ba
niek za sw ój o jczysty język u - dan ia  kon tak tów  
waża ję zyk  polski. N aukow cy Póltoram iesięczne obserw acj 
nazyw ają  go po lsk im  p e ry fe ry j we wsi P e trow iczk i pozw o li > 
nym  d ia le k te m  Od k ilku d z ie - na opub likow an ie  w y n ik ó w  ba- 
sięciu la t stal się on przedm io . dań lingw is tycznych  procesów 
tera badań polskich i  b ia ło ru - in te g ra c ji . JĘ tyksw śj nai zie- 
skich językoznaw ców, m iach zachodnich PRL.. N a tle

Badając w  w ie lu  re jonach a k tua lny  b y ł to  problem
Polesia dokum enty a rch iw a lne, po lskich  naukow ców  ~  św iad- 
e tym ologię nazw isk i  im ip n  o- c z y jo z m a c h  obe“ ld P™w„adal  
raz fo lk lo r  tu te jszych P o laków  nych badan w  osro.ikach akade 
doszliśm y do w n iosku, że każ- m ick ich  Szczecina, Op a 
demu z trzech typ ó w  po lsk ich  m iX chM Pia| t u kl^rozpoczęły y się 
osiedli na Polesiu odpowiada J

PetSsze * prace Rozpoczęliśm y badań kon tak tów  językow ych 
0dNS a n S a seytuarc j iP?0Cc1 Óunmg;: w  s tre fie  H tew sko-lotew sko- 
w is tvczne j we w si Zamoszje. -b ia ło rusk iego pogranicza.
M ieszka ją  tu ta j po tom kow ie b iek tem  P?odob“ ® :|ak
przesiedleńców m azow ieckich z nio, sta ł się po lsk i dta P 
X V I I I  w ieku  któ rzy  do dziś ry fe ry jn y  w  przeszłości io o e c -

«w howD t,ik T L m wos1S S t  ¡ ¡ £ “ * 2 1 1 ?  o5rsa:

s - s * .  ^tę można uważać za idea lny Lw ow a, R yg i i W ilna, 
ob iek t d la 'b a d a ń  procesów ję -  W  w y n ik u  badań polonistów  
zykowego wzajem nego oddzia- z różnych re p u b lik  zw iązko- 
ływ a n ia  „w ysp ia rsk ich ”  ( tj.  w ych ukaza ła się książka „D ia  
zna jdu jących się w  otoczeniu le k ty  polskie w  ZSRR” . W cią- 
innych języków ) gw ar. D rug im  gu 13 la t zbadano 70 zatniesz - 
czynn ik iem  jest fa k t, że część kanych ośrodków na L itw ie , 
nieszkańców Zamoszja po ro - Ło tw ie , B ia ło rus i i  U kra in ie .

------- ‘ Zebrane m a te ria ły  pozw o liły  na
zbadanie polskiego d ia le k tu  pe
ry fe ry jn ego .

W E F E K C IE  badań o pu b liko 
wano w  radzieckich i zagranicz 
nych w ydaw n ic tw ach  60 a r ty 
k u łó w  naukow ych, przy gotowa 
no cztery prace dok to rsk ie  ’ 
osiem prac dyplom ow ych. W 
in s ty tu c ie  Językoznawstwa przy 
A ka dem ii Nauk B ia ło rusk ie j 
SRR stworzono karto tekę le k 
syk i d ia lek tów  polskich w 
ZSRR oraz fonotekę tekstów  
gw arow ych, zebrano też znacz
ną ilość m a te ria łów  fo lk lo ry 
stycznych

N IE D A W N O  wydano jeszcze 
dw a tom y badań po lskich  d ia 
le k tów  p e ry fe ry jn ych  w ZSRR.
Prace te zaw iera ją  opow iadania 
F o laków  o w łasnym  losie, sta
rych  i now ych trad yc jach , oby
czajach i obrzędach, o agrotech 
n ice i pracach budow lanych o 
raz oczyw iście w a ria n ty  popuK ażdy może to ku p ić  — F ü h re r  jyodczas parady.

A M F P Y K A N 1N  Tom H arre tt z A rizo n y  w  ku p ionym  przez 
siebie Mercedesie H itle ra .

Czy w ie c ie , że...
...w 1985 r. Jugosław ia będzie co n a jm n ie j 1,1 m ld  do larów  

m usia ła ¿wrócić swoim  zagra- (obecnie w ynosi ona ty lk o  u2 
n icznym  w ie rzyc ie lom  6,1 m ld  m in  dolarów ). Jugosław ia m u- 
do la rów  (o ok. 1.5 m ld  w ięce j si w yeksportow ać to w a ry  o w a r 
niż przypada na bież. rok). W tości 12,5 m ld  do la rów  oraz wy 
te j kw ocie  ty lk o  3.8 m ld  do la- pracow ać w p ły w y  za usługi i 
ró w  s tanow ią  sp ła ty w łaśc i- inne n ie tow arow e świadczenia 
w ych k redy tów , natom iast re - w  wysokości 7,5 m ld  do larów  
szta — to  naliczone odsetki.

W p ływ y  dew izow e p lanow a- 
W ykonan ie  obow iązków  d łu - ne na p rzysz ły  ro k  m ają  w y - 

żniczych jest dla gospodarki nieść ok. 20,4 m ld  do larów  
SFRJ ogrom nym  obciążeniem , czy li nieco przekroczyć ogólna 
D la  te rm in ow ych  spłat zadłu- kw o tę  zadłużenia  ̂  zagraniczne- 
żenia, k tó re  sięga ok. 20 m ld  go k ra ju . N ieun ikn io ne  p rzy 
dolarów , trzeba w  p rzysz łym  tym  będzie ko rzystan ie  z no- 
roku  uzyskać nadw yżkę w  b i-  w ych k redy tów , k tó re  szacuje 
lansie p ła tn iczym  w  wysokości się na 3,3 m ld  dolarów .

od „Tańczącego straszydła''

Kariera 
w gprskich gier 
elektronicznych
W Ę G IE R S K IE  oprogram ow a

n ia  do g ie r e lektron icznych , są 
coraz a tra kcy jn ie jsze  dla ry n 
kó w  zachodnich. Przede wszyst 
k im  dlatego, że ich dobór te
m atyczny is to tn ie  różn i się od 
spotykanych na Zachodzie. G ra  
f ik a  jest n iezw yk le  estetyczna, 
a m uzyka nie stanow i ty lk o  
tła . lecz pe łn i określoną fu n k 
cję — s tw ie rd z ił specja lista  
f irm y  „A nd rom eda” , pa rtne ra  
w ęg ie rsk ie j f irm y  „N ow otrade  .

Pow iązania m iędzy ty m i f i r 
m am i da tu ją  się od oko ło  3 la t. 
Na Węgrzech w ynaleziono w ów  
czas in teresującą, a tra kcy jn ą  
grę e lektron iczną  — n ie udało 
się jednak rozwiązać prob lem u 
p rodukc ji, z rodziła  się w ięc 
m yśl przekazan ia oprogram ow a 
nia i p ro d u k c ji w Hongkongu. 
Ponieważ transakcja  okazała 
się pomyślna, postanow iono za
cieśnić współpracę. K ie d y  w  
1982 ro ku  o trzym ano in fo rm a 
cję, że now y kom pu te r Commo 
dore 64 nie ma gotow ych p ro 
gram ów  gier. o tw o rzy ła  się mo
żliwość opracow ania tzw . s o ft-  
w erów  na Węgrzech. Rozpisano 
konku rs, na k tó ry  w  ciągu 
1 m iesiąca w p łynę ło  1300 prac. 
300 najlepszych .przetłumaczono 
na język ang ie lsk i i  od tego 
m om entu w ydarzenia potoczy
ły  się n iem al b łyskaw iczn ie . 
„N ow otrade”  zaw arło um owę z 
„C om m odore Business M ach i
nes” . P rogram y t ra f i ły  bezpo
średnio na rynek  zachodni po
przez f irm ę  „A nd rom eda” . W  
sklepach w p ie rw  p o ja w iła  się 
w  sprzedaży gra pt. „Tańczące 
straszyd ło”  (by ł to ro k  1983), 
ko le jną  gra stał się „K o t  
Caesar” . z k tó rą  f irm a  „M ir ro -  
so ft”  weszła na ryn e k  na Boże 
Narodzenie ub. roku, a w  s ty 
czniu br. znalazła się ona na  ̂ 4 
m iejscu na .liśc ie  szlagierów  
g ie r e lektron icznych. N a jw ię k 
szy sukces jak do te j po ry  od
niosła jednak gra pod nazwą 
„C h iń sk ie  ta lerze” . W  p ie rw 
szym tvgodni-u sprzedano je j 12 
tys program ów  i przez k ilk a  
tygodn i zajm ow ała czołowe 
m iejsce na liśc ie przebojów .

W ęgierskie so ftw e ry  p rzyno
szą obecnie 4 m ilio n y  do larów  
rocznie ? tego p rogram y g ie r 
e lektron icznych f irm y  „N ow o
trade”  m ilio n  Nie jest to  w ie 
le, ale są to dop iero początki. 
Jak można szacować, liczba  
kom pute rów  dom owych, k tó 
rych w 1983 r. naliczono 7 m i
lionów . w tym  roku  w yn iesie  
około 12 m ilionów , a pod ko 
niec dekady 45—50 m ilionów . 
Przed dob rym i p rogram am i 
stoi w ięc o tw arta  droga, a wę
gierscy p rogram iśc i n ie  u k ry 
w a ją . że m aja  leszcze w  zana
drzu n iejeden dnhrv r>omvsl.

Jerzy K R Ó L IK O W S K I
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TA K  B \ Ł O  1 września 
1964 ro ku : ob iekt pocho
dzący z 1870 m ia ł sale 

ciemne, odrapane, ponure, z 
d rew n ianą  podłogą i  p iecam i 
ka flo w ym i. Równie p ry m ity w 
ne by ło  ich wyposażenie: stare 
m eble, zn ikom a ilość pomocy 
naukow ych, b rak  pracow ni. Do 
ta k ich  pomieszczeń weszli 
p ie rw s i uczniowie.

— Baza zm ien iła  się w  ciągu 
20 la t nie do poznania — oce
n ia  Iw ona  Kraszewska-Beceia, 
nauczycie lka p rzedm iotów  za
w odow ych, k tó ra  przyszła tu  
w ra z  z ty m i p ie rw szym i ucz
n iam i. — Pracow nie wyposażo
ne są w  nowoczesne środk i au
d iow izua lne. W a ru n k i p racy na 
uczyc ie li są znacznie ła tw ie j
sze, lepsze. Tam , gdzie są no
we szkoły, dobrze wyposażone, 
n ie  dostrzega się tego. T u  w szy
stko rob iło  się od podstaw. Nie 
ża łu ję  sw o je j decyzji o podję
c iu  pracy w  te j szkole. Co d a 
je  satysfakcję? Przychodzą do 
nas w łaśc iw ie  dzieci. W  ciągu 
k ilk u  la t  obserw ujem y proces 
ich  dorastania, u nas o trzym u
ją  dow ody osobiste. S ta ją  się 
lu d źm i p rzygo tow anym i do za
wodu, osiągają dojrza łość psy
chiczną, s tara ją  się poszerzyć 
sw o ją  wiedzę i kształcą się n ie 
je dnokro tn ie  da le j na wyższych 
uczelniach.

Iw ona  K raszew ska-Beceia u - 
dekorow ana została niedaw no 
Z ło ty m  K rzyżem  Z a s łu g i. oraz 
odznaką „G ry fa  Pom orskie^ 
go” . Zna lazła się w  gron ie  na
uczyc ie li w yróżn ionych  z oka
z j i  20-lecia Zespołu Szkó ł M e
chan izac ji R o ln ic tw a  im  T a 
deusza Tańskiego w  S ta rgar
dzie Szczecińskim.

U h o n o ro w a n o  w ów czas  ta kże  p ra 
cę  H e n ry k a  Ś liw y  i  W a le n te g o  S zy- 
sza. k tó r y m  w rę czo n o  odzn a kę  ..Za
s łu ż o n y  P ra c o w n ik  R o ln ic tw a ”  o raz 
S ta n is ła w a  W a la w a n d e ra  ł  M iro s ła 
w a  N a jd y ,  k tó r z y  o t,rzvm a ll o d z - '* -  
k ę  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ” . D łu g o le t
n ie m u  d y re k to ro w i sz k o ły  Z y g m u n 
to w i G a b o re m u  Rada N a ro d o w a  n a 
d a ła  m e d a l ..Z a s łu żo n y  d la  M ias ta  
S ta rg a rd u ” . S zko ła  zaś u d e k o ro w a 
n a  zosta ła  M e da lem  „ G r y f  P o m o r
s k i”  o ra z  m e d a le m  ..Za Z a s łu g i d la  
L O K ” .

N A  uroczystą im prezę z oka
z j i  „ le c ia ”  p rzy jecha ło  200 ab
so lw entów  z różnych regionów 
k ra ju . T a k  się składa, że daw 
n i uczniow ie n ie  s tron ią  od 
szkoły, ba — dz iew ięc iu  w ró c i

%:! :V~

W  sa li g im nastyczne j „pod  ch m u rką ” ...

Dusza z k l. I I I  TM R . On ró w 
nież chce się dostać na A W F. 
K rzysz to f K rzyżak  z k l. I I I  
T M R  m arzy o e lektronice.

— T R A F IŁ E M  tu  p rz y p a d k ie m  — 
o p o w ia d a  A d a m  K o c h a n ie c  z k l .  I I I  
Z a sa d n icze j S z k o ły  M e c h a n iz a c ji R o i 
n ic tw a . — C h c ia łe m  iść  n a jp ie rw  do  
S z k o ły  M o rs k ie j w  Ś w in o u jś c iu . O ka 
za ło  s ię , że n ie  sp e łn ia m  w a ru n k ó w  
z d ro w o tn y c h , w ię c  z ło ż y łe m  pap ie 
r y  tu ta j .  T e ra z  n ie  ża łu ję , choć 
znam  sm ak p ra c y  w  ro ln ic tw ie ,  a 
n ie  je s t to  p ra ca  le k k a . S zko ła  d a je  
m i je d n a k  duże  m o ż liw o ś c i: zd o b y 
w a m  t r z y  za w o d y  — ro ln ik a ,  m echa 
n ik a ,  k ie ro w c y . P o  je j  u ko ń c z e n iu , 
m yś lę  o  T e c h n ik u m  R o ln ic z y m  w  
S ta rg a rd z ie , bo in te re s u je  m n ie  p rze 
de w s z y s tk im  k ie ru n e k  ro ln ic z y .  
D z ia ła m  w  K o le  Z M W  w  g m in ie . 
T a m  s ty k a m  s ię  z m ło d z ie żą , k tó ra  
p rzysz ła  na  w ie ś  z m ias ta , bo w ieś 
im  o d p o w ia d a . P la n u ję  s tu d ia  na 
A k a d e m ii R o ln ic z e j i  p ra cę  na  w s i, 
bo w ie ś  ko ch a m .

A  JE D N A K  — sentym enta l
n i! D y re k to r szkoły S tan is ław  
Kopeć m ów i, że przychodzi do 
n ie j g łów nie  m łodzież w ie jska  
i ze środow isk m ałom iastecz
kow ych  z całego w o jew ództw a. 
N ie by ło  n igdy k ło po tów  z na
borem  uczniów. Szkoła sama 
się o n ich  stara. Uczn iow ie klas 
starszych jeżdżą do szkół pod
staw ow ych w  w o jew ództw ie  na 
spotkania, zbiorcze szkoły gm in  
ne odw iedzają zaś nauczyciele

P o trze b n i ro ln ic tw u

B o  k o c h a m  w i e ś
ło  do n ie j, żeby pod jąć tu  
w łaśn ie  pracę pedagogiczną. 
Jest wśród n ich  Z b ign iew  Ste- 
c iu k , nauczyciel p rzedm io tów  
zawodowych:

—  T o  się zrodziło  jeszcze na 
studiach, na A ka d e m ii R o ln i
czej we W ro c ław iu , gdzie koń 
czyłem  w yd z ia ł m echanizacji 
ro ln ic tw a . C iągnęło m nie  do 
pracy  z m łodzieżą. C iągnęło 
m nie  do te j szkoły, bo po 
pierw sze — na jba rdz ie j związa 
na jest z m echanizacją ro ln i
ctwa, po drug ie  —  m ieszkałem  
w  Stargardzie , a po trzecie — 
sentym ent.

Jego obecni uczn iow ie  n ie są 
ju ż  chyba ta k  sentym enta ln i.

M a re k  Zegadłow icz z k l.  IV  
Tech n ikum  M echan izac ji R o ln i 
c tw a  m ów i:

—  Sama praca na w s i zm u
s iła  m nie  do pod jęcia tu  na
u k i. Jestem  je d yn ym  synem  i  
chcia łem  zostać na gospodar
ce. Teraz m oje  p lany  się tro 
chę zm ien iły . C hcia łbym  iść na 
k ie ru n e k  sportow y, na A kade
m ię W ychow ania  Fizycznego. 
Chcę uciec z w iosk i. R o ln ików  
jest u nas raptem  z dziesięciu, 
wszystko „ogradza ją”  PG R-y. 
M łodzieży też p raw ie  n ie  ma. 
K ażdy m łody  ucieka z w iosk i, 
bo n ie ma tam  w iększej p rz y 
szłości.

PO DO BN E p la n y  m a Stefan

ZSMR. Specjalne in fo rm a to ry  
o trzym u ją  też gm inne służby 
rolne.

Co późn iej z absolwentam i? 
Prowadzone przez szkołę bada
n ia  w skazu ją , że przecię tn ie 
60— 70 procent m łodzieży idzie 
jednak do ro ln ic tw a  i  do in 
s ty tu c ji z n im  związanych. Są 
k ie ro w n ika m i, b rygadzistam i, 
m is trza m i zakładów  m echaniza
c j i  w  gospodarstwach ro lnych . 
W ie lu  pracu je  na ko le i, w  ko 
m u n ika c ji.

P rzy o ka z ji dow iadu ję  się, 
że zainteresowania m łodzieży 
sportem  n ie  są przypadkowe, 
chociaż... szkoła nie ma zupeł
n ie w a ru n kó w  do ich  ro z w ija 

nia. Przez okno dy ie iw o. .iwego 
gab inetu w idać usytuow ane 
przy p łocie boiska g - a • ycz- 
ne d ra b in k i.

—  Tak, to jest w łaśnie nasza 
sala gim nastyczna — m ów i dy r. 
Kopeć.

S A L A  gim nastyczna „pod 
chm urką ”  i  w ie lu  reprezen.an- 
tó w  b a rw  narodow ych w zawo 
dach sportow ych i o lim p iadach, 
w ie lu  uczniów, k tó rzy  za s ilili 
m iejscowe k lu b y  sportowe.

S ukcesy, zresztą, n ie  ty lk o  na n i
w ie  s p o r to w e j. A b s o lw e n c i T M R  u -  
z y s k a li w  ty m  ro k u  in d e k s y  A ka d e 
m ii R o ln ic z e j b io rą c  u d z ia ł w  O lim 
p ia d z ie  W ie d zy  i  U m ie ję tn o ś c i R o l
n ic z y c h . Od sześciu la t  szko ła  z a j
m u je  d ru ż y n o w o  I  i  I I  m ie jsca  w  
w o je w ó d z tw ie  w  T u rn ie ja c h  M ło 
d y c h  M is trz ó w  T e c h n ik  D a e *  -z- 
ne k o ła  za in te re so w a ń , zespo ły  m u 
zyczne, S p ó łd z ie ln ia  U czn io w ska  
„B rz d ą c ” , M łodz ieżow e  D ru ż y n y  P o 
ża rn icze , O H P . L ic z n e  i do b rze  p ra 
c u ją c e . I  c z y n y  spo łeczne na rzecz 
m ia s ta  o raz  o k o lic z n y c h  za k ła d ó w  
ro ln y c h , s ięga jące  60Ó ty s ię c y  z ło 
ty c h  ro czn ie .

— M A M  dobrą, us tab ilizow a
ną kadrę — podsum owuje S ta
n is ła w  Kopeć. — Co u tru d n ia  
pracę? Niezbędne jest unorm o
w a n ie  statusu kształcenia zawo 
dowego w  Polsce. Z  powodu 
„3  S”  zak łady patrzą bardzo 
krótkow zroczn ie . Z e rw a ły  część 
ko n ta k tó w  i  w ięz i ze szkołam i, 
co w idać  szczególnie w  czasie 
p ra k ty k  zawodowych, k iedy  nie 
zawsze rea lizac ja  program u 
p ra k ty k  jest d la  zakładu spra
w ą ważną. Często trak tow ana  
jest m arginesowo. To jedna 
sprawa. D ruga —  to  baza na
szej szkoły. Ten b rak  sali g im 
nastycznej, szczupłość pomiesz
czeń socja lno -rekreacyjnych.

No cóż, to  k ło po ty  w ie lu  
szkół, ale n ie  każda p o tra fi ra 
dzić sobie z n im i ta k  w łaśnie, 
ja k  przedstaw iona przez nas.

t«ur>
PS. Zespół Szkół M echaniza

c j i  R o ln ic tw a  w  S targardzie 
jest je dynym  w  w ojew ództw ie , 
kształcącym  fachow ców  od re 
m ontów  i nap raw y sprzętu ro i 
niczego. Ukończyło go do te j 
po ry  3200 absolwentów . Obej
m u je : 5-le tn ie  T echn ikum  M e
chan izac ji R o ln ic tw a , 3 -le ln ie  
Techn ikum  M echanizacji Ro l
n ic tw a , 3 - le tn ią  Zasadniczą 
Szkołę M R, W ieczorowe Techn i 
ku m  M R, W ieczorowe Średnie 
s tud ium  Zawodowe M R.

Od trudnych tematów nie wolno uciekać!
W M A J U  1983 roku , 50-oso- 

bowa grupa p racow n ików  
na jw iększe j na Pomorzu 

Zachodnim  e le k tro w n i, u tw o 
rzy ła  zespół in ic ja ty w n y . Jego 
celem  stało się pow ołan ie  do 
życia zakładow ej o rgan izac ji 
zw iązkow ej. I  ta k  pow sta ł Sa
m orządny N iezależny Zw iązek 
Zaw odow y P racow n ikó w  Zespo 
łu  E le k tro w n i „D o lna  O dra ”  w  
G ry fin ie .

Załoga „D o ln e j O d ry ”  liczy 
nieco ponad 2 tys. ludzi. P ie rw  
sze tygodnie dzia ła lności now e
go zw iązku przebiegały typ o 
wo. W yczekiw anie, oglądanie, 
dyskusje... Do poko iku  zajm o
wanego przez p ierw szych związ 
kow ców  pow o li zaczęli przycho 
dzić ludzie. D o p y tyw a li się o 
cele, o to  ja k  ten now y zw ią 
zek będzie „w y g lą d a ł” . Jedn i 
odchodzili, aby się zastanowić, 
in n i b ra li do rę k i dek la rac je  i  
s ia da li do ich w yp e łn ian ia . L i 
sta cz łonków  zaczęła rosnąć: 
n a jp ie rw  100, później 300...

Część b y łych  zw iązkow ców  
zaczęła się dop ytyw ać ja k  
przedstaw ia się kw estia  ciągłoś 
c i przynależności zw iązkow ej? 
Odpow iadano, że w  ciągu 12 
m iesięcy od da ty  zare jestrow a
n ia  zw iązku, c i k tó rzy  złożą de
k la rac ję , zachowają ciągłość. I  
znow u k ilkase t osób przyn ios ło  
deklaracje.

—  D Z IS IA J  w  naszej e lek
t ro w n i m am y organizację liczą 
cą ponad 1300 osób —  m ów i 
S tan is ław  Tom czew ski, członek 
prezyd ium  zw iązku g ry fiń s k ic h  
energe tyków . S w oją  fu n kc ję  
p e łn i społecznie. W  „D o ln e j O- 
drze”  za tru dn io ny  jest w  cha

rak te rze  e lektrom echan ika -au to  
m atyka .

—  Z  danych w yn ika , że po
nad połowa załogi należy do 
waszego zw iązku. Jak przedsta
w ia  się s tru k tu ra  rozmieszcze
n ia  zw iązkow ców  na poszczegól 
nych w ydzia łach e lek trow n i?

—  Zarząd p racu je  w  oparciu 
o m ężów zaufania, k tó rzy  są 
przedstaw ic ie lam i g ru p  zw iąz
kow ych na poszczególnych w y 
działach.

—  K ażdy z w yd z ia łó w  posia
da w ięe sw o ją  grupę zw iązko
wą?

—  Nie. Is tn ie je  w  naszym  za 
k ładz ie  k ilk a  kom órek gdzie 
liczba zw iązkow ców  jest mała. 
Te je dnos tk i zosta ły połączone 
—  o ile  chodzi o pracę zw iąz
kow ą — w  jedno  ogniwo.

—  Co może nam  pan pow ie 
dzieć o pracy k ie row niczego 
ogn iw a zw iązku, a w łaśc iw ie  o 
w spó łp racy z k ie row n ic tw e m  
przedsiębiorstwa? B yw a ją  bo
w iem  nada l zak łady, w  k tó rych  
s tyk  zw iązk i —  d y re kc ja  nie 
je s t zby t e fek tyw ny...

—  Pracu je  się nam  dobrze. 
S tw o rzy liśm y  system y „w ch o 
dzenia”  p rzedstaw ic ie li zw iąz
k u  w  poszczególne dz ia łan ia  za 
k ładu . N p. w  każdą pracu jącą 
sobotę m iesiąca p rezyd ium  spo
ty k a  się z k ie ro w n ic tw e m  e lek
tro w n i. Jest to  spotkan ie  robo
cze, w  tra k c ie  k tó rego  w y ja ś 
n ia m y sobie sp raw y, k tó re  na
leży za ła tw ić . Ponadto każde a

tych  spotkań owocuje zarządze
n iem  dy re k to ra  naczelnego re 
g u lu ją cym  kw estie  przez nas 
wniesione, zaproponowane czy 
też om ówione.

— Tak pracu je  „g ó ra ”  zw iąz
k u  i przedsiębiorstwa. A  ja k  
w yg ląda  w spółpraca zw iązkow 
ców z k ie row n ic tw e m  w yd z ia 
łów?

—  M ężowie zaufania p racu ją  
cy w  poszczególnych kom ór
kach organ izacy jnych  e le k tro w

n i uczestniczą we w szystkich  
posunięciach k ie ro w n ic tw  w y 
dzia łów . Po prostu bez podp i
su męża zaufania, różnorakie  
dokum en ty  adm in is tracy jnego  
k ie ro w n ic tw a  w yd z ia łó w  n ie  są 
ważne. W łaśn ie ten  fa k t uw a 
żam y za bardzo is to tny  w  na
szej p racy. Jest to  bow iem  m e
toda gw ara n tu jąca  autentyczny 
w p ły w  na wszystko to  co się 
w  p rzedsięb io rstw ie  dzieje.

—  Czym  ży je  zw iązek na co 
dzień?

—  T rw a  w  c h w ili obecnej 
dyskusja  nad stw orzeniem  ogól 
n o k ra jo w e j s t ru k tu ry  zw iązko
w e j. P rzygo tow u jem y się do 
w y jśc ia  z ty m  tem atem  do na
szych członków . Ta kw estia  
m usi być d o k ładn ie  p rzygoto
w ana i  przedyskutow ana.

Ponadto za jm u jem y się tym  
w szys tk im  czym  związek za jm u 
je  się w  każdym  zakładzie p ra 
cy. T rw a  np. akc ja  zaopatrze
n ia  zimowego. W  ty m  zakresie 
będziem y p e łn il i fu n k c je  kon

tro lne . Od rea lizac ji te j akc ji 
są przecież wyspecja lizow ane 
służby socjalne, wchodzące w  
skład a d m in is tra c ji zakładu. U - 
czestniczyliśm y też w  pow oła
n iu  do życia zakładow ej spół
dz ie ln i m ieszkan iow ej. Spół
dzie ln ia  taka  ju ż  pow sta ła i 
na p lacu budow y w y lano  ce
m ent pod pierwsze fundam en
ty . D ysku tow a liśm y w  zak ła
dzie na tem at ksz ta łtu  te j spół 
dz ie ln i. Czy pre ferow ać budow 

n ic tw o  in d yw idua lne  czy też 
w ielom ieszkaniowe? Ostatecznie 
zdecydowaliśm y się na budow - 
wę b loków  m ieszkalnych.

—  M ó w im y o dz ia łan iach na 
dziś —  a co na ju tro ?

—  Tem at tru d n y , ale koniecz 
ny. Łączenie w yda jnośc i pracy 
z czasem pracy. Po prostu w y 
korzys tyw an ie  dniówek.

—  C zy li dzia łan ie w  k ie ru n 
ku , aby 8-godzinna dn iów ka  
„n ie  trw a ła ”  w  rzeczywistości 
5 godzin...

—  T ak to  można określić.
—  Są to  w ięc zadania dyscy

p linu jące. A le  tak  byw a, że 
gdy ktoś zabiera się za popra
wę dyscyp liny  pracy, to  staje 
się n iepopularny...

—  U w ażam y, że ja k o  zw iąz
kow cy m usim y w  te j spraw ie 
dotrzeć do świadom ości naszych 
ludz i. P ierwsze k ro k i na tym  
odcinku są trudne . P rosty  p rzy 
k ład . Dotychczas obiady w yd a 
wane b y ły  u nas w  tra kc ie  
dn ia  pracy. Od 1 lis topada b r.

S T A N IS Ł A W  T O M C Z E W S K I

pracow n icy będą przychodzić 
na p o s iłk i po zakończeniu pra
cy. N ie każdemu to  się będzie 
podobało... A le  s to im y na sta
now isku , iż  w zrost dyscyp liny  
to  w zrost w yda jnośc i pracy a 
w zrost w yda jnośc i to  w iększe 
zarobki. W iem y, że tem a t jest 
tru d n y , ale n ie można od n ie
go uciekać.

—  D z ięku jem y za rozm owę I  
życzym y powodzenia w  w a lb * *  
c jt  p rzy ję tych  zadań»

tM a e tf

Zw iązkow cy z »Dolnej O d ry"
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B A R A N . B a rd zo  u d a - w a rz y s k ie  i  w  sp ra w a ch  serca. U - 
n y  ty d z ie ń . Z w ię kszo n e  da.ny w e e ke n d  p o p ra w i z d ro w ie  i 
o b o w ią z k i w ' ’ p ra c y  n ie  sam opoczucie , 
beda k o lid o w a ć
ciem  p ry w a tn y m . P rzed  
Tobą m iła  n ie s p o d z ia n 

k a  i  sukces to w a rz y s k i. D la  n ie 
k tó ry c h  p ro p o z y c ja  z m ia n y  p ra c y . 
W  te ł s y tu a c ii w skazana  rozw aga. 
Z d ro w ie  i  fin a n s e  w  d o b ry m  sta 
n ie .

B Y K . N a jb liższe  d n i 
n ie  p rzyn io są  za sa d n i
czych  ro z w ią z a ń  w  sora 
w ach  za w o d o w ych  i  u-
p ły w a ć  beda w  s p o k o i _____ .... _ _
n ie is z v m  r y tm ie .  W  n a t ło k u . N a jle p sze  p o ro z u m ie n ie  

sp ra w a ch  serca p rzegap iłeś  o k a z je  B liź n ię ta m i.  Z d ro w ie  dopisze, f i-  
fa s c y n u ja c e i p rz y g o d y  u le e a la c ,  nanse też. 
p rz y z ie m n y m  in te re s o m . F in a n s e '

W A G A . O s ta tn ie  d n i 
n ie  n a le ż a ły  do n a lle o  
szych . Bez e m o c ji ła t -  
w ie l w y c ią g a ć  w n io s k i. 
F inanse  n ie  n a jlepsze .

S K O R P IO N . M a ły  suk  
ces na  a re n ie  za w o d o 
w e j.  W  sp ra w a ch  oso
b is ty c h  d u ż y  ru c h . w i
z y ty .  w y ja z d y . S o ra w y  
serca g u b ią  s ie  w  tv m

d o b re .

b l i ź n i ę t a . N ie d o b re  
d n i na leża  do p rzesz ło 
ści. Z n ó w  w ró c i fo rm a .
e n e rg ia  i  fa n ta z ja . Z a -   _____  iia
uw ażysz  k o rz y s tn e  D rzv j enin o ść . Z d ro w ie  d ob re ,
z m ia n y  w  ś ro d o w is k u

S TR Z E LE C . U d a n y  tv  
d z ie ń  na n iw ie  zaw odo 
w e i.  W  d o m u  m asz za
p e w n io n y  k o m fo r t  p sy 
c h ic z n y . N iesoodzie  
na w iz y ta  s p ra w i duża

z a w o d o w y m . S p ra w y  ro d z in n e  n a 
b io rą  w a g i Z d ro w ie  i  fin a n s e  zna
k o m ite .

K O Z IO R O Ż E C . D z ia 
ła n ia  zaw o d o w e  m n ie  i 
in te n s y w n e . Czas za jąć  
s ie  w ła s n y m  z d ro w ie m  
i  p rz y je m n ie js z a  s tro n a  
życ ia . R y s u je  sie p rz y 

je m n y . c a łk ie m  n ie w in n y  f l i r c ik .  
w y  osob is te , ta k  w ażne  F inanse  w  n o rm ie .
1 d e cyd u ją ce  o  p rz y 

szłości. że n a le ży  p rzeznaczyć  na 
n ie  ca ła  e n e rg ie  i  pom ysłow ość,

R A K . P raca  za w o d o 
w a to c z y  s ie  u ta r ty m  
to re m . W  ty c h  d n ia c h  
d o m in o w a ć  beda s o ra -

Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o rm ie .

L E W . K o n ie c z n y  w y 
poczyn e k . B a rd z o  to  po- 
trze b n e  za p ra c o w a n y m  zaDOWia^ a sj e d łuższa  d o b ra  oogo- 
;  zn c^w co w a n y -m  z d ro w ie  d o b re . F in a n se  bez za-
L w o m . N a le ż y  m yś le ć

W O D N IK . M o ż liw o ść  
w y g ra n ia  w ie lk ie l b a 
ta l i i  i  sp e łn ie n ia  c i
c h y c h  m arzeń . W  sp ra 
w a ch  o so b is tych  za czy
n a ła  z n ik a ć  c h m u ry  i

Uchem  ra d io  mon loka ten najbardziej masowo słuchany nie względem odbiornika I sły- 
poranny blok w programie I — szy tylko strzępy jakichś, zapew- 
„z biegiem dni, z biegiem la t" ne ważnych, ale straszliwie roz- 
wpadły w okrutną manierę (grzech ciągniętych w czasie (który po- 

tej raczej) gadulstwa. Potok słów le- między 6 a 8 galopuje szybko, 
brego tonu przyznawać się krzątaninie, niedenerwowania już jących się z głośnika po prostu aby przeraźliwie zwolnić pomię- 

dziś dc zafascynowania tak sta- na starcie dnia. Na ogół ra- irytuje. Mamy więc obszerne (za dzy 8 a 15) gadułek. W efekcie ra 
roświeckim —  w porównaniu z diofonie świata'' efekt ten uzysku- obszerne!) wydania dzienników czej go to wszystko tylko d ©nerwu 
zaborczą telewizją —  środkiem jq poprzez nadawanie specjalnie porannych, mamy tuż po nich (!) je i rozprasza, czyli odnosi skutek 
przekazu jakim  jest radio. Na ao- dobranej muzyki (wiadomo od 10-minutowe komentarze pana odwrotny od zamierzonego. Po
prą sp-awę jeśli pytam dalszych dawna jakie tempa muzyczne Kowalskiego czy pani Zielińskiej, zostaje wówczas to co może zro- 

bii?s;vch znaiomych o ich kop- wpływają na człowieka mobili- mamy jakieś bardzo mądre wy- bić bez żadnych konsultacji każ
dy posiadacz radia: a. wyłączyć 
aparat, b. zmienić stację. Oso
biście najchętniej^ przerzucam s;ę 
o kilka kresek na skali —  mó- 
wi.my cały czas o programie I na 
falach długich — w prawo i mam 
prawie przez półtorej godziny

iokie w a dy  z których nic nie pozostałe

NIE WIEM czy należy do do- strój, nieprzeszkadzania 
t  . .

Gadu, gadu, gadu
takt z „fa lam i eteru", to na ogół zująco, jakie tonująco, a jum*  w.uuy 1 ; ^ , , . , , ^  ia ka n a d a ie 'w  tvch właśnie
odpowiedź brzmi „n ie s łj ih a m "  wywołują stany przedagresyjne), w głowie (bo jak tego w sku- Y  ^ J w q |  DDR"

>we —  wg m m - poprzez sympatyczne, bezpośred- pieniu słuchać, kiedy tu kipi wo- 9 . ź' • hprlińska — A
1 procent Stocha nie zapowiedii spikerskie, mak- da, tam dziecko trzeba^zmusić do j j ^ rem ^  krajoWy nie taska? _

t y lk o  o  so ra  w a ch  o rz v  
Je m n ych  1 w y łą c z y ć  sie z u p e łn ie  z 
d o tych cza so w e g o  t r y b u  życ ia .

P A N N A . S p o ko jn e  
d n i w  p ra c y . N a to m ia s t 
w  ż y c iu  p ry w a tn y m  du  
że o ż y w ie n ie  i  n a w ia -

R Y B Y . M im o  zapraco  
w a n ia  zna jdz iesz  czas 
na  k r ó t k i ,  a le  bardzo  
u d a n y  w e e ke n d  z n a j
b liższa osoba. T a k i w v -  

łC  vvvrełWC ,  pad  ie s t  zawsze w so a -
z v w a n ie  n o w y c h  z n a ło -  n ia łą  p rzyg o d a  i ro z ry w k a . Z d ro - 
m ości. P o w o d ze n ie  to -  w ie  dopisze, fin a n se  ró w n ie ż .

Krzyżówka na weekend
P R Z E D  W Y JŚ C IE M  Z  M IE S Z K A N IA  P A M IĘ T A J  

O W Y Ł Ą C Z E N IU  U R Z Ą D Z E Ń  G A Z O W Y C H  I  E L E K T R Y C Z N Y C H .

P O Z IO M O : 1) le k k o d u c h . pę d z i- łoga. nersone l. 31) m ło d y  las sosno- 
w ia t r .  6) g łos ż u ra w i. 10) e w o lu c ja  w y . 32) b e lk a  p o d trz y m u ją c ą  k ro k -

(wyłączam tu owe 
stra Urbana
jących regularnie, ale nie tego 
co trzeba...).

Otóż rzeczywiście, odnoszę wra 
żenie —  wypytując o poszczegól
ne pozycje —  że radia się dziś 
raczej nie słucha, oczywiście nie 
licząc tych młodych melomanów, 
którzy słuchają namiętnie nada
wanej przez radio muzyki, i to 
raczej określonego rodzaju. Jest 
też pewna, zapewne dość spora 
grupa ludzi (samotni, chorzy, nie 
posiadający telewizora) mają
cych 2 radiem kontakt stały, przy 
czym preferują oni pewne szcze
gólne gatunki i rodzaje twórczoś
ci antenowej, w rodźcie koncer
tów życzeń, radiów /c i powieści 
rodzinnych", transmisji mszy 

św., niektórych słuchowisk i re
portaży. Wszyscy pozostali kon
takt z odbiornikiem mają wyryw
kow y i pobieżny, chociaż... re
gularny. Mam tu na myśli czas 
kiedy przygotowujemy się w do
mu do wyjścia do pracy. Wów
czas to w tysiącach mieszkań symalnie skondensowany serwis
..gra" radio, stanowiąc zarówno informacyjny, jakieś niezbędne za 
coś w rodzaju „dobudzacza", jak lecenia, porady czy przestrogi 
i niezawodnego zegarka. Krząta- (np. dia zmotoryzowanych), 
jąc się między łazienką, kuchnią

przedpokojem jednym uchem Podejrzewam, iż reguły te zna 
łow im y dźwięki dobiegające z ne są dobrze ekipom realizacyj- 
głośnika, drugie zostawiając dla nym PR i nawet zdołały one wy-
innych odgłosów budzącego się pracować jakieś własne, w miarę
domu. Jeśli czegoś wówczas o- oryginalne formy —  np. bloki w 
czekujemy od radiowej skrzynki rodzaju „Porannych sygnałów", 
to przede wszystkim wprowadzę- „Studia Bałtyk" etc. Wszystkie o- 
nia nas w możliwie dobry na- ne jednak — a już szczególnie

n a rc ia rs k a . 11) w ę d ro w ie c . 12) w e
so ła  p ieśń b ies iadna , rozpow szech 
n io n a  w  Polsce w  X V I I I  w . 13) abe- 
ead ło . 14) za ję c ie  w yższego s ta n o 
w iska . 17) k l ik a .  20) n a rk o ty k  o t r z y 
m y w a n y  z k w ia tó w  k o n o p i in d y j 
s k ic h . 24) ra d z ie c k i p o r t n ad  Mo-

33) w a ł z ie m n y . 34) o d d z ia ł 
ubezp ie cza ją cy  w o ls k a  w  czasie po
s to ju . 35) p rz y s tą p ie n ie  do o rg a n i
z a c ji.  36) „R u d y ”  z te le w iz y jn e g o  
s e r ia lu , 37) p o k o rn e  — d w ie  m a tk i 
ssie 33) tru d n a  s y tu a c ja , ta ra p a ty .

U W A G A ! R o zw ią za n ia  p ro s im y
rze m  C za rn ym , 25) m a e s tr ia . 26) Dro- nad sy ła ć  pod adresem  re d a k c ji (w y  
b ie rz . 27) w yd o b y w a n a  w  o k o lic a c h  łą czn ie  na  k a r ta c h  p o cz to w ych ) w  
T a rn o b rze g a . 28) o rsza k  poczet. 29) te rm in ie  10 -d n io w ym  z d o p is k ie m  

33) na ro d o w o ść . „K rz y ż ó w k a  na w e e ke n d ”  W śródzm yślność. s p ry t.
36) ozdoba ch o in k o w a . 39) rze m ie ś l- a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i
n ik  w y r a b ia ją c y  p rz e d m io ty  z d re w  ro z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  po 250 zł 
na. 40) m ie szka n ie  odna j-m ow ane k a ż d y  u fu n d o w a n y  przez P aństw o-
u czn io m . 4il) ro zp o czyn a  s ie  u w e r tu 
rą . 42) część o b ia d u , 43) m ie jsce  
w a lk  s ze rm ie rczych . 44) p rz y c h y l-

w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń. 

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i na  w ee-

P IO N O W O : l )  m a rk a  sam ochodów  k a . m y d ło  N e n n i g rzeban ie , epoka, 
c ię ż a ro w y c h  p ro d u k c j i  czechosło - żerdź. s ta r te r  w ła d ca  o d b ió r, m ar-
w a c k ie j.  2) sprzeczka  3) s y tu a 
c ja  bez w y jś c ia  lu b  te rm in  b ry -

g ie l. d rw in a  k o ro n a  re sz tka , ska lp , 
k o r k i  o liw ia rk a .  E ra zm  d o b ó r o ro -

P io n o w o : z im no , w id m o , d roga, 
szczyt b im b e r  P ra n ie  m aneż te 
n o r. k n ia ź , p ó łm ro k , k a d z ie l em -

d ż o w y  4) g rzyb  la d a in y  o  po d - le k to r ,  cisza a n ty k .
z ie m n y c h  b u lw o w a  ty c h  o w o c n i-  -----
ka ch  5) k u c h n ia  o k rę to w a . 6) k łu 
jąca  ro ś lin a  w  don iczce . 7) gobe- ---------- -
l in .  8) l is t  że lazny  9) w itk a .  15) szyn  b a rg o  d ró ż n ik  sam ar, adres tw is t, 
k a  lu b  k ie łb a sa  16) k l im a t ,  a tm o - ro lk a ,  e p izo d , z w ite k  k o ry to  szewc, 
s fe ra  18) .. i m iło ś ć "  S c h ille ra  19) aw ans pom pa k a d ra . R aba t ig re k
u k ro p  20) w iszące p łó c ie n n e  łó ż k o  __  _
u żyw a n e  przez m a ry n a rz y  21) poe- N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
ta  (1399—1938) -w s p ó łtw ó rc a  p o ls k ie - po 250 z ł u fu n d o w a n e  nr zez p z u  
go fu tu ry z m u  a u to r  m  tn . z b io ru  w y lo s o w a li:  H e lena  K u c h a rs k a
v ’ :e rszv F u tu ru z ie ”  22) rze ka  w e  Szczecin. R om an Ł u c  C hoszczno 
F ra n c ji le w y  d o p ły w  S e kw a n y. 23) Joa n n a  N ie trz y k o w s k a . Szczecin.

- • *- N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  re d a ii
e j i  3 p ię tro  p o k ó ! 53. O sobom  za
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  poczta

p o d a te k  o  c h a ra k te rz e  la łm u ż n y . 1e- 
den  z p ię c iu  p o d s ta w o w y c h  o bo 
w ią z k ó w  w y z n a w c ó w  is la m u . 30) za-
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wstania, U ¿UIIU icz. LU J m u  «U  ■ r  . . ■ • i  - i  n . W
powiedzenia), włączają się ko- może zastać takiś P ^ i i w y  
respondenci zagraniczni, których  Patriota, »« pierwsze, nie każdy 
„m ichatkowych" relacji nie zdq- (iak mozn£by przypuszczać) dys- 
żono poprzedniego dnia wtłoczyć tjifr-em , a P» ^ 0 » ;
do -  równie zatłoczonych -  kazdem ujadaw ana tam muzyka 
dzienników wieczornych. odpowiadcj, W każdym razie rze-

czony proc,ram trzeci jeszcze naj-
Mam swoją prywatną teorię na ™ jei f ^ l duiertfw0j.Coh 

temat owego gadulstwa. Najpraw f.a^» al® f .  wc? e nle zn ‘ y '
dopodobniej panuje - przekonanie, . . .  ^
wynika-ące z niebagatelnego fak- , 9 ° ^ !  jeszcze ni 
tu jakim jest obecność obywate- Przykład- Idzie z 9óry _ .
la w zasięgu porannego progra- ^ o lm , djnamiczn, ludzie spod
mu, aby właśnie wówczas mak- znaJu 7 r° k i tez |uz y 
symalnie ga doinformować, wy- m,elq l< ri*am i, zapominane, 
edukować, przekonać i zachęcić, szlachetny, umiar mgdy jes
Niestety, te zapewne szczere i do me zaszkłdzit, a w rę c z  oaw ot-
bre chęci m ijają się z celem ze Nie Sozm.emajcie» się wiec 
względu na wspomnianą już u- adiowcy,
przednio ruchliwość celu (czyli o- (słów), 
bywatela), który zmienia położe-

i tam ta Choroba pt. „gadu, ga-

„Niech no tylko... 
wersja uwspółcześniona

JE D N A  z „m u z”  dzis ie jszych Jest to  — p rzypom ina m y m ło- 
„szpetnych czte rdz ies to la tków ” *, dym  C zy te ln ikom  —  spektak l
poetka Agnieszka Osiecka p rzy  zbudow any z połączenia w  je -  _ __ ^____
gotow ała —  na prośbę d y re k - dną całość piosenek, fra g m e n - Za lesk i. P rem iera  
to ra  T ea tru  Współczesnego w  t-ów teks tów  gazetowych, re -  ¿n iu  br.
W arszawie M ac ie ja  E ng le rta  k ła m , lis tó w  itp . „d ru k ó w  u lo t-
(szczecińscy tea trom an i n ie  za- nych ”  obe jm u jący  (w  sw o je j ------------
pom ną m u n igdy  okresu św ie t- p ie rw o tn e j w e rs ji)  la ta  dw u- 
ności naszego Współczesnego) dziesto lecia m iędzyw ojennego,
— rozbudowaną o w ą tk i sięga- oraz okresu 1945— 1960. „Sko 
jące naszych czasów w ers ję  rzys ta łam  z szansy —  pęw ie 
w idow iska  m uzycznego „N ie ch  dzia ła  w  w yw iad z ie  p rasow ym  wem  ukazać się ma w  w yd . 
no ty lk o  za kw itn ą  ja b ło n ie ” , a u to rka  —  żeby zrob ić  le p ie j „ Is k r y ” .

to  co m i się przed dw udziestu 
la ty  nie uda ło” . Ponadto: „W te  
dy  obow iązyw a ła  w  kabare
tach, w  rad iu , w  magazynach 
taka wdzięczna ga lan te ria . D z i
siejsze szorstk ie  czasy, nasza 
szara rzeczywistość, bardzo źle 
znosi ta k ie  tony  ga lan te ry jne , 
bo ta w yg ląda  na wdzięczenie 
się. To też trzeba by ło  zm ie
n ić ” .

Reżyserem „N ie ch  no ty lko ...”  
E ng le rta  będzie K rzysz to f 

w  g ru -

*) T a k i t y tu ł nosi książka A. 
Sko- O sieck ie j zaw iera jąca wspo

m n ien ia  z la t  50. k tó ra  nieba-

Co Bom %osi<%To z t’fc lt teorii?

F r a i !  „ s i s p t a n i o i ? i i

Rozmowa z dr. Jerzym  P A W L IK IE M  z Ośrodka L e 
czenia N e rw ic  w  W arszawie.

Darek MONAT

— Z e p s u ł s ię  zaraz po w łą 
cze n iu ,. T a k  tw ie rd z a  w szyscy, 
k tó rz y  s ie  tu  z ja w ia ją ,  proszę 
oskarżonego...

Oszczędności, które drogo kosztują

Kultura i pieniądze
N IE Ł A T W A  S Y T U A C JA  k u ltu ry  po lsk ie j, w  ja k ie j się ona 

od paru la t  zna jdu je , w yn ika  nie ty lk o  z pow odów na tu ry  
m a te ria lne j, ale także i innych, k tó re  można by  z b ra ku  lep
szego te rm in u  nazwać — psychologicznym i.
CO m a m  na m y ś l i?  O to  w  JE S T ta k :e  zb a n a lizo w a n e . Jeśli n ie  

k r y z y s o w y c h  d la  n a s z e j g o s p o -  S S l i u l t a i a  » . iS S ftw .
d a r k i  la ta c h ,  c h o ć  ju ż  w c z e ś -  R ozum ie  się ie  n a icze śc ie i w  sen
n ie j  d a w a ły  z n a ć  O s o b ie  p rz e -  Sie m e ta fo ry c z n y m  M ą s ie  tu  na 

t v n n  m v < łlp n in  n o -  m y ś li pew ne o gó lne  w a rto ś c i k u l-  
j a w y  te g o  t y p u  m y s ie n ia ,  p o  tu r y  d UCh o w e i i  tw ó rc z e i. k tó re  m e 
j a w i ł y  s ię  o p in ie ,  ze  s k o r o  m e  u le g a ła  d e w a lu a c ji,  in f la c j i  czy 
s ta ć  n a s  n a  p e w n e  r z e c z y  m a -  p rze d a w n ie n iu , la k  w iększość n ro -
W ia ln p  to  tvm  hardzie j n ie duktów kultury materialnej które„eria ine, to  tym  oarazie j me ^  dobre _  1utr<j ld8 na wielkl cy.
stać nas na szeroko rozum iane wilizacyiny śmietnik. Nie. nie o tvm
inw estow anie  w  sferze k u ltu ry  mvśie choć to też święta prawda

JES T w  k u ltu rz e  czy sztuce 
J E Ś L I trzeba było kiedykolwiek i  COŚ in fiego jeszcze, n iż  ty lk o  

oszczędzać na czymś (a terar  naoraw w a rtośc i artvstycznO -poznaw- 
de trzeba), to na pierwszy ogień M 'nnnw ic io  U-nlturn n rnw,z!v oszczędności w kulturze. Nawsl « ? • M .anow ic ie  ku ltu ra , p raw  
w okresie tzw prosperity lat 70 jo -  dz iw a ku ltu ra , a n ie pseudokul 
ou szcza no sie tak rażacvch zanied- tu rk a  tanden tne j m asowej pro- 
bań t oszczędności -na kulturze'- d u k c ji zm ienia ludz i. Może nie 
np w n:e doinwestowanej ooligra- J . , . . .
f ii) . że mścić sie to bedzie dłu?o od razu ich „na  an io łów  prze 
strat w teł dziedzinie nie można od- ra b ia ” , ja k  p isa ł S łow acki, ale 
robić tak jak do pomyślenia 1est na pe w no- czyni Z n ich  ludzi 
nn. odrobien.e atrat orodukcvtnvch św ia^ om ych ¡ „  iw ia d o ,

SPR A W A generalna — w  m ych swego losu i społecznych 
tym  oŁiczędnościowym  m yś’e- ró l czy fu n k c ji,  ja k ie  pełn ią 
riiu  o k u ltu rze  tk w i jeden za- I y lk o  ludzie św iadom i, a nie 
sadniczy błąd. Już pom ijan i, że m a świadom ości bez k u ltu ry , 
k u ltu ra  — w b rew  pozorom — mogą osiągnąć to, co chcą o- 
to  także dziedzina p rodukcy jna  siągnąć, czy li poorzez p roauk- 
i  przynosząca w ym ie rn e  zyski, cję dóbr m a te ria lnych  podrne- 
a każdy zainwestow any tu  io -  sienie cyw ilizacy jnego  poziom u 
la r  zwraca się szybko i to  po naszego życia, dorów nanie  w 
ku rs ie  wyższym  od czarnoryn- ty m  względzie in n ym  narodom  
kow ego! N a jis to tn ie jsze, że w  Z  tym , że k u ltu ra  —  tu  tk w i 
m yś len iu  o społecznych i este- je j specyfika  — to  n ie  ty lk o  
tycznych w artościach k u ltu ra l-  jeden z n iezbyw a lnych  i  ko- 
nej edu kac ji chodzi o to, że niecznych środków , ale i  zara- 
k u ltu ra  — ja kb y  to  n ie  b rzm ią - zem cel is to tn y  sam d la  sie- 
ło pozornie bu lw ersu jąco  — bie. Lecz to  ju ż  in na  strona te - 
jest je dnym  z niezbędnych go samego m edalu, 
czynn ików  rozw o ju  społecznego. N ie  chc ia łbym  wca le powie- 
w szystk ich  -jego sfe r — z p ro - dzieć, że „na  k u ltu rz e ”  n ie moż 
d ukc ją  w łącznie! K u ltu ra  jest na oszczędzać. M ożna, owszem, 
je dnym  z n iezbyw a lnych i  ko -  ale mądrze. N ic  bow iem  gor- 
n iecznych w a ru n kó w  w zrostu szego ja k  pozorne oszczędności, 
ogólnego poziom u naszego ży - k tó ie  potem  bardzo drogo kosz 
cia. naszego narodowego boga- tu ją .

Janusz TE R M ER

„Kordian" w Katowicach

wczesnym  dzieciństw ie, sk ło n 
ności. N ie k tó re  cechy osobowo
ści mogą się u jaw n ić , inne nie,

— D LAC ZEG O , pana zda- cz łow iek, w b re w  temu, co sam zależy to rów n ież  od otoczenia,
niem, teo rie  Freuda, którego o sobie m yśli, n ie  jest do k o ń - C zy li znaczący w p ły w  na oso-
45-lecle śm ierc i p rzypad ło  w  ca panem samego siebie. N ie  bowosc cz łow ieka m a ją  ro w -
tym  roku, zaw ażyły w  sposób zdaje sobie spraw y, że jego n iez dośw iadczenia społeczne,
tak ogrom ny na współczesnej dz ia łan ia  w y p ły w a ją  także z ~  V°, w !ę? spraw ia , ze
ku ltu rze . Freudyzm em  przesy- pobudek n ieśw iadom ych. N ie cz łow iek pode jm u je  rożne dzia- 
cona jest wszak lite ra tu ra , rozum ie  on do końca, co go po w iąże się z osobami,
f ilm , p lastyka  X X  w ieku . pycha do rozm a itych  zachowań ideam i, o k tó rych  we wczesnej

"  . . . .  : n n w ia r n ń  7  i n n y m i  lu d ź m i  m ło d o ś c i ,  g d y  k s z t a ł t o w a ła  s ię— Teorie  austriack iego uczo- 1 pow iązań z in n y m i luazm i.
o . - --------j  p r p i in  H a ł n n k t . r v n ę

_ słyszał?
•strasznego m ieszczaństwa z rodn iczych. N ie  ma w  n ie j m i-  ~  W łaśn ie jego osobowość. ,traszne0o mieszczaństwa, z , ■ . rzeczowa To, czy jest uksz ta łtow any ja -
k tórego zresztą w yw o d z ił się ’ . . . ko cz łow iek w ra ż liw y , c iekaw y
sam Sigm und Freud. Zyska y -  A  co się z jego te o r ii m e odw ażny itd  D ośw iad-
ogrom ną popularność, bo b y ły  osta ło . czenia społeczne mogą ten
swego rodza ju  o d tru tk ą  na M ożna pow iedzieć, ze od obiraz j a k  m ów iłem , jedynie
tam te obyczaje. schy łku  ubiegłego w ieku , k ie d y  k0(rygować,

— A le  zyska ły  ogrom ną po- sw o je  prace, są one m o- —  ę zy j,ogat e dośw iadczenia
pularność przede w szys tk im  w  dy fikow ane , odchodzi się od spoj ecznet in tensyw ne życie po- 
Am cryce, k tó ra  nie by ła  wcale Bich 1 n ich  powraca. S tw ie r | i t yczne na tło k  w ydarzeń  w p ly

- n a  n t - łw H a H  70 Im m -  _

neg o ‘ T Ó w s trw a iy " 'u ''“ ęch"yTku S igm und F reud  da ł d ok trynę  -i^-o osobowość, rapew ne nie 
epoki w ik to ria ń s k ie j, czasów 0 m ocnych podstaw ach p rz y -

ta k  w ik to ria ń ska , ja k  na przy 
k ład  Europa.

— Przypuszczam, że decydo 
w a ły  o ty m  pewne uw aru nko -

dzono na p rzyk ład , że kom 
pleks Edypa n ie  w ystępu je  we 
w szystk ich  społecznościach, ja k  
to  przypuszczał Freud. Znacz-

w a ją  na osobowość człow ieka, 
ro z w ija ją  ją?

— Mogą być bodźcem, k tó ry  
u ja w n i nerw ice, fru s tra c je , n ie7O ty m  pewne uw aruntLu- . nnm n:p; „ nnft rn i p cpkc:u “ -i“ ™1“  

a ku ltu ro w e . A m e ryka  jest ^  P°k ° i e:
chyba po prostu  bardz ie j o tw a r 
ta na nowości. A le  to, co m ó
w i ł Freud, b y ło  un iw ersa lne, 
ponadku ltu row e , odpow iadało 
odw iecznym  tęsknotom  człow ie 
ka  do poznania samego siebie.

k tó re m u  F reud  p rzyp isyw a ł 
grom ne znaczenie. Skorygow a-

n ia  mogą zaostrzyć pewne ce
chy osobowości, k tó re  w  in -. . . Jl 1 ___U Lliy UbUUU WU5L1, 1YŁUIG VV 1 li

po je.ę<? te o ri®’ wedle k tó ry c h  h w a run kach  n ie  u ja w n ią  
kom nleksv rodzą sie w  dzie- /  . . .  __ ...kom pleksy rodzą się w  dzie
ciach, k tó ry m  rodzice narzuca
ją  w  dz iec ińs tw ie  rozm a ite  
ograniczenia. Pedagogika spo-

— Co z freu dyzm u ostało się łeczna udow odniła , że zniesie-
dziś? K tó re  jego teo rie  nadal n -]e w sze lk ich  ograniczeń przy 
obow iązują? w ych o w yw a n iu  dziecka, po-

— M ów iąc na jogó ln ie j, obo- zw alanie mu na w szystko, jes t __
w iązu ją  zręby ogólne zasady błędne. Rodzi na p rzyk ła d  w  ‘  ^ t r z e b a “"  au teńtyem Ych,
te o r ii Freuda. S tw ierdzen ia , ze dzieciach poczucie odrzucenia.

...... ........ - -----------  ■ — — b ra ku  zainteresowania ich spra
w am i. O góln ie można chyba

się, choć są w  cz ło w ie ku  u - 
kszta łtow ane.

— Czy to oznacza, że w  o- 
kresach napięć społecznych 
w zrasta liczba osób, k tó rym  
potrzebna je s t  psychoanaliza, 
psychoterapia?

Pewnie ta k  W zrasta p rzy

Nieznana powieść 
Stefana Zweiga

P R Z E D  2 la ty . a w  czte rdz ieśc i 
do  ś m ie rc i a u to ra , o d n a le z io n a  zo
sta ła  n ieznana  ks ią żką  S te fana  
Z w e ig a  Pow ieść, k tó ra  s ta ła  słe sen 
s a d a  na ś w ia to w y m  ry n k u  w y d a w 
n ic z y m  k re ś li lo s y  d w o ia a  ko c h a 
ją c y c h  sie osób. k tó r y m  I w o jn a  
ś w ia to w a  i  k ry z y s  o o w o le n n v  orze- 
k re ś l i ły  n a d z ie je  na sp o k o jn a  egzy
s te n c je  i  k tó rz y  m im o  to  posizukuja 
d ró g  do lu d z k ie g o  szczęścia.

S te fa n  Z w e ig  -  Jak « tw ie rd za  w y 
daw ca. f r a n k fu r c k i  ..'F isch e r-V e r 
la g "  — rozp o czą ł p isa n ie  u tw o ru  w  
1931 r -  zaś u k o ń c z y ł zapew ne w  
1935 r .  Z  n ie z n a n y c h  pow o d ó w  
K s iążk i n ie  w y d a ł, a n a w e t n ie  o pa 
t r z y ł  Je1 ty tu łe m  „F is c h e r-V e r la g ”  
z a ty tu ło w a ł la  „U p o le n ie  p rz e m ia 
n a "  c y tu ją c  f ra g m e n t je d n e g o  ze 
zdań te k s tu  © ow ieśc l. C h o d z i t u  o 
d z ie w czyn ę  z d o ln o ą u s tr  łą c k ie  i  w s i. 
p ra c u ją c a  na poczcie , k tó ra  — w ra z  
ze sw a p rz y b y ła  z A m e ry k i c io tk a  — 
le d z ie  d o  e le g anck iego  k u ro r tu ,  
gdzie otacza  1a t łu m  za m o żn ych  sno
bów . W  w yp o ż y c z o n y c h  to a le ta ch  
ś w ie c i t r iu m fy  to w a rz y s k ie , m a lic z 
n y c h  w ie lb ic ie l i .  „U o o le n ie  p rze m iń  
n a ”  k o ń c z y  s ie  r y c h ło  dz ie w czyn a  
zaczyna zdaw ać sobie sp ra w ę  z tego 
że ś w ia t, w  k tó ry m  p rze b yw a . 1est 
1e1 o b cy  ł  n ig d y  n ie  bedz ie  o na  do 
n iego  na leżeć.

P ra s k ie  w y d a w n ic tw o  ..O deon”  za
p o w ia d a . że czesk i p rz e k ła d  „U p o -  
1enia”  u ka że  s łe  na p ó łk a c h  k s ię 
g a rń  za k i lk a  m ie s ię cy .

TE A TR  S L Ą S K I im . S ta
nisława W yspiańskiego ic 
K atow icach rozpoczął swóy 
czterdziesty sezon artys tycz  
ny znanym  dram atem  ro
m antycznym  J. Słowackiego  
pt. „K o rd ia n ” . Reżyserował 
Jerzy Zegalski, opraw ę sce
nograficzną przygotow a ł 
M arc in  Jarnuszew ski, mazi. 
kę skom ponował Eugeniusz 
K ru p ik , a w  spektak lu  w y 
stępuje ca ły zespół a k to r 
ski.

N a zdjęciu — frag m en t 
spektaklu. W r o li K o rd iana  
A n d rze j Dopiera ła, V io le tta  
— Joanna• B udnio -M achera.

(C A F  — St. Jakubow sk i)

Oo 12 razy sztuka
W ŚRÓD la u re a tó w  nag ró d  P u - 

litz e ra  nag rodę  za pow ieść o t r z y 
m a ł 58 -le tn i b y ły  d z ie n n ik a rz , obec- 
n.e  p isa rz  W ill ia m  K e n n e d y . R ęko 
pis <ego k s ią ż k i z a tv tu lo w a n e i 

Iro n w e e d ”  o d rz u c iło  u p rz e d n io  
dw anaśc ie  w y d a w n ic tw  D om  w y 
d a w n ic z y  . .V ik in g ”  p o d ją ł de cyz je  
o p u b lik o w a n ia  k s ią ż k i d o p ie ro  po 
p rz y z n a n iu  ie1 w s p o m n ia n e j nag ro 
dy -¡u p rze d n io  ks ią żkę  o d rz u c ił) .  
P rze^ nag roda  P u litź e ra  ooW ieść ta 
zosta ła  w y ró ż n io n a  przez s tow a- 

zvszen ie  k r y ty k ó w  P odobn ie  ia k  
p o p rze d n ie  k s ią ż k i K e n n e d v ’ ego 

Iro n w e e d ”  s ta n o w i k ro n ik ę  k i lk u  
p o ko le ń  m ie szka ń có w  s tanu  N o w v  
Jo rk .

Po raz pierwszy
W LO N D Y N IE  dokonano po 

raz p ierw szy w św iecie prze
szczepu serca jeclenastodniowe- 
mu noworodkowi. Lekarzem , 
k tó ry  przeprow adz ił tę opera 
cję b y ł w y b itn y  ch iru rg -k a rd io  
log pochodzenia arabskiego, 
M agdi Yacub.

powiedzieć, że następcy Freuda c|loana|izle?

b lis k ich  w ięz i z in nym i.
— Czy każdy powinien choć 

raz w życiu poddać się psy-
bardz ie j docen ia li w p ły w y  in 
nych osób na osobowość czło
w ieka. N ie k tó rzy  nazyw a ją  to 
„uspołecznieniem  te o r ii F reu
da” .

— Co to jest osobowość?
— Jest to dynam iczny sy

stem re g u la c ji stosunków jed
nostki 
Freuda

— N ie uważam , żeby to b y 
ło  konieczne.

— A le  każdy chc ia łby  w ie 
dzieć, co w  n im  siedzi. Psycho- 
ana liza może przecież pomóc 
m u zajrzeć w  swoje wnętrze?

— Oczywiście. A le  nie każdv 
pow in ien  sie w  ty m  celu pod-

otoczeniem. W edle dawać od razu psychoanalizie 
zręby tego systemu Ludz ie  mogą radzić  sobie sa-

tw orzą  się już w  dzieciństw ie , m i, rozm a w ia jąc  na p rzvk ła d
— Czy ta  te o ria  obow iązuje z k im ś  b lis k im . Przecież zwie-

bez zastrzeżeń? rżenia osób, m ających do ,sie-
— O bow iązu je  z zastrzeże- bie zaufanie, to też new ien spo 

n iam i. Osobowość rzeczywiście sób zaspokojehia ciekawości 
k re u je  się praw dopodobnie w  siebie i  innych. G orze j, gdv ktoś 
p ierw szych la tach życia. N er- n ie ma m ożliw ości nrowadzenia 
w ic y  można sie na p rzyk ła d  na ta k ich  rozm ów. Wówczas cze- 
baw ić  w  p ierw szych tygodn iach sto szuka sie pom ocy u Dsy- 
pob ytu  na ty m  św iecie G dy chploga. psych ia try .
m atka zn ika  z pola w idzen ia  — Czy to znaczy, że ludzie 
dziecka, odczuwa ono n iepokó j, sam otni częściej sa waszym i 
bo przecież n ie  w ie. że m atka  pacjentam i? 
do niego w róc i. Późniejsze do- — T a k  to można określić, 
św iadczenia życiowe ko ryg u ją . Rożmawiała^
u trw a la ją  pewne, nabyte  we Bożena s k  V

W O K O Ł  S ŁO W A  „P L U R A L IZ M ”

O  N A SZ system n ie  w yklucza  w yod rę bn ia n ia  się 
ugrupow ań po litycznych  w ed ług k ry te r iu m  innego niż 
rygorys tyczn ie  po jm ow ane k ry te r iu m  klasowe. P rzy 
k ładem  tego są stowarzyszenia k a to lik ó w  św ieckich . 
N a tom iast prob lem  polega na znaczeniu tego rodzaju 
ugrupow ań d la  budow n ic tw a  socja lizm u, sposobach 
ich  pow staw ania  i  funkc jo n o w a n ia  w  życiu społecz
nym , stosunku do ra c ji nadrzędnych narodu i  pań
stwa itp .

W  zachodnich dem okracjach ryw a lizu ją ce  p a rtie  z 
zasady respektu ją  is tn ie jący  us tró j. Tymczasem u nas 
tego rodza ju  w a run ek b y ł (w  la tach 1980—81) odrzu
cony. Oznaczałoby to uczynienie z Po lsk i g łów ne j 
a reńy w a lk i ideologicznej i  po lityczne j dwóch syste
m ów, po tw ierdza jąc zarazem tezę głoszącą, że Polska 
to — lo tne  p iask i Europy. Naród nasz m usi się zaw
sze bron ić  przed przenoszeniem na te ren  P o lsk i g łó w 
nego k o n f lik tu  epoki, bow iem  groz i m u to  „ lib a n iza - 
c ją ” . ~ ,,

(Z  a r ty k u łu  „W  spraw ie  p lu ra lizm u  politycznego 
prof. A r tu ra  Bodnara — „Z yc ie  W arszawy”  z 25 paź
dz ie rn ika  br.).

Z Ł O T Ó W K A  SIĘ  K U R C ZY

O  R U B R Y K A  
„Coś z życ ia”  w  
„P o lity ce ”  in fo r 
m u je  o protestach 
num izm a tyków : 
n iek tó re  polskie 
m onety (w  tym  
także te k tó re  za
w ie ra ją  srebro) 
rdzew ie ją . K ie ró w  

n ic tw o  m ennicy przyzna ło , że coś podobnego może się 
zdarzyć. W inow a jcą  jest hu ta  w  Łabędach, dostawca 
b lach m enniczych. B lachy te są pod względem  jakoś
c i fa ta lne . M ało , że z ło tów ka  to  gorący p ieniądz, te 
raz jeszcze skorodow any. Jedyne pocieszenie — d y 
re k to r  M enn icy  Państw ow e j zapow iedzia ł, że zapadły 
ju ż  decyzje o zm nie jszeniu średnicy i  w ag i n ie k tó rych  
m onet (20 i  50 zł). To się nazyw a sprowadzić rzecz 
do w łaśc iw ych  w ym ia rów .

(P o w yższy  ry s u n e k  po ch o d z i z  „G a z e ty  R o b o tn ic z e j) .

S Z A N S A  D L A  NASZEG O  R Y N K U ?

O  M O Ż N A  sobie w yobraz ić , że p rzy  p rzy jęc iu  ba r
dz ie j e lastycznych rozw iązań można by sprowadzać do 
P o lsk i owoce cytrusow e i  sprzedawać pomarańcze nie 
po paskarskich  cenach ja k  na bazarze lecz po 500 zł 
za kg. Dziś mogą to być pomarańcze, banany lu b  cy
try n y , ju tro  inne a r ty k u ły , k tó rych  zakup przy ogra 
n iczonych środkach p ła tn iczych  państw a został w s trzy 
m any. F irm y  mogą na te dew izy zarobić.

(Z głosów na n iedaw nym  W alnym  Zgrom adzeniu 
„In te r-P o lco m u ” , czy li o rgan izac ji zrzeszającej f irm y  
po lon ijne . P rzy te j okaz ji m a ła  c iekaw ostka: now ym  
prezesem „ In te r-P o le o m u ”  została Jadw iga Łokka j, 
k tó ra  z f irm a m i p o lo n ijn y m i nie ma nic wspólnego, 
dz ia ła jąc w  PSS „Społem ” ).

M IN IS T E R  ZA LEC A... B O JK O T

o  — W SZĘ D ZIE  się trzeba 'ta rgow ać i  negocjować,, 
czy naw et bo jko tow ać zbyt drogie tow ary . S tanie ją .

(F ragm ent odpow iedzi m in is tra  ds. een Zdzis ław a 
K ras ińsk iego na py tan ia  czy te ln ikó w  „Rzeczpospoli
te j” ).

O D STR AS ZYĆ  W ID ZÓ W ?

^  T A K IM  oto kom iksem  d la ćw ierćana lfabetów  
(patrz  rep rodukc ja  poniżej), re k la m u je  się w  stołecz
ne j prasie ko le jny  po lsk i — podobno znów nieuda
ny — f ilm  „Czas do jrzew an ia ”  W aśkowskiego. K toś 
tu  rzeczywiście dojrza ł...

(g e t)

d a l s z y  n j  - f i l  

M .  K a ś k o r i s l u e c j O  • ; ! •

CZAS I
D O J R I E W A N I A M .

t u w ,
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Przełożyła Zofia Zinserling

---------------------------  9 ----------------------------
—  N ie, s ir. W łaśnie w jeżdża liśm y na  Cavendish Square, 

k ie dy  starszy pan w y s ta w ił g łowę przez okno  i  pow iada  
„S to p !”  W ięc się za trzym u ję  i  w idzę, ja k  macha ręką do 
dżentelm ena na chodn iku . Na to ten c lrug i podchodzi, za
m ien ia ją  k ilk a  s łów  i  stary...

—  C hw ileczkę. Jak  w yg ląda ł ten  drug i?

—  C iem ny i  chudy, s ir , na oko b lisko  czte rdz iestk i. W sza 
ry m  ga rn itu rze  i  w  płaszczu, i  w  m ię k k im  kape luszu, z 
c iem nym  sza lik iem  na szyi. Ach , ta k , i  m ia ł m a ły  czarny  
w ąsik. W ięc starszy pan m ów i: „K ie ro w co  — m ów i, ta k  po 
prostu  —  kierow co, proszę zaw rócić  do Regent’s P a rk  i  jeź
dzić w  kó łko , p ó k i n ie  każę się za trzym ać” . No i  te n  d ru g i 
pan  się dosiada, a ja  zaw racam  i  jeżdżę dokoła, pa rku , c i
chu tko , bo rozum iem , że chcą porozm awiać. O b jechałem  dwa  
razy  doko ła i  ju ż  m ie liśm y rob ić  trzecie okrążenie, k iedy  
ten  m łodszy w y s ta w ił g łowę i  m ów i: ,J?roszę m nie  wysadzić 
p rzy  G loucester G ate” . W ięc go w ysadziłem , a starszy pan 
pow iada: „D o  w idzenia, George, pam ię ta j, co m ó w iłe m ” . 
Tam ten na to : „Będę pam ię ta ł, s ir ” , i  w idzę, ja k  przechodzi 
przez jezdnię , ja k b y  się w y b ie ra ł na P a rk  Street.

Pan M urb les  i  W im sey w y m ie n ili spojrzenia.

—  G dzie pojechaliście potem?

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji roz ryw ek  um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła 

m ania g łow y t ru d  ten może przyn ieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem re dakc ji ( te rm in  10 dn iow y , rozw iązania w y łączn ie  na ka rta ch  pocztow ych) rozw ią 
zania m in im u m  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźm ie ndzia ł w  losow aniu 3 bonów PKO  po 
250 z ł każdy

KRZYŻÓW KA
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P O ZIO M O : 1 — prosto w a rka , 
7 —  u m oż liw ia  odzysk iw an ie  
w a rtośc io w ych  substancji, 9 — 
donator, 12 —  na jw iększa w y 
spa na Z iem i, 13 —  rozg rom ił 
O strogotów , 14 — dobrze m ieć 
szerokie, 15 — zguba pana H ila  
rego, 19 — kolega A m ora , 21 — 
rodzaj dan iny , 22 — z Ingodą 
tw o rzy  S zyłkę, 23 — do ostrze
n ia narzędzi s to la rsk ich , 25 — 
pobór do w o jska, 26 — ex-M a
la w i;

P IO N O W O : 1 —- rokow anie, 
2 — teleskop sd iop tryczny, 3 — 
nieodzow ny w  stadn in ie , 4 — 
p ro je kc ja  f ilm u ,  5 — „ko leżan
ka*’ pepsi, 6 — a u to r poematu 
„T o ld i” . 8 — forteca, 10 — dąży 
ła  do u trzym an ia  ko lon ia lizm u  
w  A lg ie r i i,  11 — tw órca psycho 
lo g ii in d yw id u a ln e j, 14 — potęż 
n y  wąż, 16 — ważna w  lo ka lu  
w yborczym , 17 — p o r t nad Ro
danem, 18 —. pachnie w  ogród
ku , 20 — „p a n i”  pies, 24 —  pań 
stw o w  staroż. China-ch.

—  Potem , s ir ,  pasażer m óun do m n ie : „Znac ie  k lu b  B e l
lona na P icca d illy? ”  — pow aida. W ięc ja  na to. „T a k  s ir ” .

—  K lu b  Bellona?

—  T ak, sir.

—  K tó ra  to by ła  godzina?

—  M ogła dochodzić w p ó ł do siódm ej, s ir . Jak  m ów ię , s ir, 
je cha łem  bardzo wolno. W ięc go wiozę do k lu b u , ja k  k a 
zał, a on  w chodzi do środka, i  ty łe m  go w id z ia ł, sir.

—  B ardzo dz ięku ję  —  rz e k ł W im sey. —  Czy w  czasie 
rozm ow y z ty m  mężczyzną, k tórego nazw ał George’em, w y 
da w a ł się ja k iś  zdenerw ow any albo podniecony?

Arytmograf
1 — wynalazek Edisona =  1 —  2 —  3 —  4 —

5 — 6 —  2
2 — drobne ciałko w jądrze komórkowym =  7

—  8 —  9 — 10 —  3 —  6 — 11
3 —  obszarpaniec, nędarz =  12 —  2 — 13 —

1 4 — 1 5 — 16 —  17 —  2
4 —  interes, sprawy handlowe = 1 8  —  19 —

20 —  21 —  10 —  22
5 —  miasto nad Kamienną z fabryką porcelany

=  23 —  15 —  19 —  10 —  24 —  4 —  5.

60 *  *  *

—  N ie, s ir. Tego bym  n ie  pow iedzia ł. A le  m yśla łem , że 
m ó w i dość ostro. T a k  ja k b y  go beształ, sir.

—  Rozumiem . O k tó re j p rzy jecha liśc ie  do Be llony?

—  Na m oje rozeznanie może za dwadzieścia siódma, s ir, 
albo troszkę późn iej. Ruch na je zd n i b y ł spory. M iędzy za 
dwadzieścia a za dziesięć siódma, o ile  pam iętam .

—  Św ietn ie . O ba j panow ie by liśc ie  bardzo pom ocni. Na 
d z is ia j w ysta rczy, ale chc ia łbym  pros ić  o podanie nazw isk  
i  adresów panu M urb lesow i, w  raz ie  gdyby późn ie j po trzeb
ne nam  było  coś w  rodza ju  zeznań. 1... hm...

Rozległ się szelest banknotów . Panowie Swoim, i  H ink in s , 
po w yrażen iu  stosownych podziękow ań i  zos taw ien iu  swo
ich  adresów, opu śc ili kance larię .

— A  uńęc w ró c ił do k lu b u  Bellona. C iekaw  jestem  po co?

—  M nie  się zdaje, że w iem  po co — rze k i W im sey. — 
Z w y k ł wszystko tam  pisać czy za ła tw iać, w ięc przypusz
czam, że w ró c ił,  bo chc ia ł zanotować, co z rob i z p ien iędzm i 
pozo stawko ty m i przez siostrę. Proszę spojrzeć na ten  sk ra 
w ek ‘—y ie ru , s ir. To ch a ra k te r pism a generała, co zostało 
s tw ie r  tju n e  dziś po po łudn iu , a oto jego o dc isk i palców . 
In icnU y „R ”  i  „G ”  oznaczają zapewne Roberta i  George’a, 
a o są sum y, ja k ie  im  zam ierza ł zostawić.

—  To się w yd a je  ca łk iem  prawdopodobne. Gdzie pan zna
la z ł tę  ka rtkę?

— W na jda lsze j wnęce b ib lio te k i k lu b u  Be llona, w e tkn ię 
tą  w  b ibu la rz .

— na starość z k ije m
— Z am kow a lub  

W— Z
—  b lizna  na brzuchu
—  na jlepszy z zająca

— poważny, u tw ó r  
m uzyczny

— pora roku , okres

—  a n tra k t.

—  Pismo jest bardzo n iew yraźne i  rozw lek łe .

— Tak... ca łk iem  się zam azuje, prawda? Zupe łn ie  ja k b y  
zasłabł i  n ie m ógł pisać dale j. A lbo  może b y ł ty lk o  zmę
czony. Muszę ta m  pójść i  wybadać, czy k toś go w id z ia ł 
dziesiątego wieczorem . A le  O live r, n iech go wszyscy d ia b li!  
Ten cz łow iek w ie. G dybyśm y ta k  m og li dopaść O live ra .

—  Nie było odpow iedzi na nasze trzecie py tan ie  z ogło
szenia. Dostałem  lis ty  od k ilk u  k ie row ców , k tó rzy  tego dnia  
rano  w o z ili starszych panów  do B e llony, ale żaden opis nie 
pasuje do generała. Jedn i pasażerowie m ie li płaszcze w  k ra 
tę, in n i fa w o ry ty , jeszcze in n i m e lo n ik i czy brody, podczas 
gdy genera ł n igdy  n ie w ychodz ił bez cy lin d ra , no i  oczy
w iście m ia ł te starom odne, d ług ie  żo łn ie rsk ie  wąsiska.

*

*  #

Rozwiązania z nr. 208
K R Z Y Ż Ó W K A : w ie rc ip ię ta .  o rzeszek , o r t .  d io d a , d o sko k , za

p a le n ie c  In n .  k o b ia łk a , sezam ka. k i r .  R a. N eapo l. A g a ta , 
A rn o ld ,  W ła d y w o s to k : W o d z is ła w , I r ia n .  Ezop. re d a  Izd e b ka , 
peon ia , ik s i.  T ro c k i A tk a .  Salom ea. E łk .  k a n t.  anons, A ra d , 
e rg  za, p ro , L o t ,  P L O .

—  Nie bardzo na to  liczy łem . M og libyśm y dać jeszcze je d 
no ogłoszenie, w  razie gdyby ktoś zabra ł go z B e llo ny  w ie 
czorem  lu b  w  nocy dziesiątego listopada, lecz przypuszczal
nie to  ten d iabe lsk i O liv e r  p rzy jech a ł po niego w łasnym  
samochodem. Jeś li wszystko inne  zaw iedzie, będziem y m u
s ie li p ros ić  S cotland Y a rd  o pomoc w  odszukan iu  O live ra .

(cdn)

A R Y T M O G R A F : n ic  ta k  n ie  Jest p o trze b n e  m ło d e m u  c z ło 
w ie k o w i ja k  to w a rz y s tw o  m ą d re j k o b ie ty .

J O L K A :  g a z ik , im b ir ,  in w it ,  e la n a  G liw ic e ,  za b a w ka , k a re t
ka .

B o n y  P K O  po 250 z ł k a ż d y  u fu n d o w a n e  p rz e *  P Z U  w y lo s o 
w a li:  A ld o n a  B o z o k i S zczecin , B a rb a ra  P u rw lń s k a  Szczecin, 
M a re k  R a fiń s k i N o w o g a rd

N a g ro d y  n a le ży  o d e b ra ć  w re d a k c j i  pokój n r  51. 1U p . Oso
bom zaso ie jscow yrn  w y s y ła m y  pocą tą.
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Kto z kim pracuje?
Osiem osób tak należy poprzestawiać, 

łącząc litery z cyframi, aby wiadomo było 
kto z kim pracuje.

pracował;
R u d o lf M acura
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Odchudzanie bez giodzen a

Dieta sziuedzka
ODCHUDZAĆ się można (a cza 

sami nawet trzeba) o każdej po
rze roku. Proponujemy dziś spo
sób odchudzania, w czasie które
go nie trzeba się głodzić. Dieta 
ta jest bardzo popularna w Szwe 
cji. Opracował jq pan Soren Ja
cobsen, który sam był kiedyś gru
basem.

Możemy odchudzać się przez 
tydzień, dwa, lub nawet dłużej. 
Po pierwszym tygodniu powinniś
my zrzucić około 3 kg.

Pamiętajmy — jeśli już zdecy
dowaliśmy się na odchudzanie, 
trzeba przestrzegać podstawowej 
zasady: jak najmniej węglowoda-

łe j kuracji takie samo): 2 ugoto
wane jajka, żółty chudy ser (dwa 
plastry), ogórek, pomidor, kawa 
lub herbata (oczywiście nie sło
dzone), ew. kwaśne mleko lub 
kefir. Obiad: kotleciki wołowe, go 
towany kalafior posypany szczy
piorkiem, sałata, pomidor Prze
pis na dietetyczne kotleciki: 200 
gram chudego wołowego mięsa, 
1 utarta mała cebula, utarta 
marchew, sól selerowa, ew tro
chę gałki muszkatołowej. Upiec i 
trochę zostawić na jutro. Kc-lacja: 
pół kromki razowego Chleba, dwa 
plastry chudej wędliny, ogórek, 
pomidor, kawa lub’ herbata.

VI dzień: Obiad: befsztyk w o - . 
łowy z cebulką i chrzanem, sa- j 
dzone jajko, sałata. Kolacja: pół j 
kurczaka upieczonego wczoraj, 1 
górek, pomidor.

VII dzień: Obiad: kotlet (ok. 125 
gram), sól selerowa, pieprz, odro 
bina margaryny plus surówka z 
zielonej sałaty, ogórka, pomidora 
i soku cytrynowego. Kolacja: o- 
mlet, sól selerowa, szczypiorek, 
pół kromki razowego Chleba, pla
ster żółtego sera.

Po tygodniu stosowania tej d ie
ty należy obejrzeć się dokładnie 
w lustrze. Prawda, żę jest różni
ca? A i waga to wskazuje!

I jeszcze kilka rad: ^  Nie o- 
puszczai żadnego posiłku, jedz 
regularnie O  Jesteś zmęczony 
— śpij O  Nie zópominaj o na
pojach między posiłkami (oczy
wiście bez cukru). O  Jeśl: udało Ci 
się schudnqc — nie należy wra
cać do dawnych przyzwyczajeń.

le i)

Recepta na urodę
nów. Nie wolno jeść przede wszy
stkim cukru, ciastek, dżemów, 
także pieczywa (w wyjqtkowych 
wypadkach pół kromki razowca). 
Unikać też trzeba tłuszczów.

A więc, drodzy państwo, do 
dzieła!

I dzień: śniadanie (podczas ca

Chłopiec czy 
dziewczynka?

K A L IF O R N IJ S K I lekarz 
Ronald J. Ericsson, opraco
w a ł nową metodę predeter 
m in a c ji p ic i u noworodka. 
O piera się ona, ogólnie mó 
w iąc, na w y izo low an iu  ze 
sperm y, a następnie oddzie 
len iu  od siebie kom órek 
będących nosic ie lam i chro
mosomu Y  (czy li genów 
męskich) i chrom osom u X  
(genów żeńskich). Jeżeli ro 
dzice pragną m ieć chłopca, 
wówczas kobiecie tuż  po 
o w u la c ji w s trzyku je  się do 
m acicy skondensowaną 
daw kę kom órek z chrom o
som am i Y  Dziewczynka w y 
maga dodatkowego, skojarzo 
nego leczenia fa rm ako lo 
gicznego. M etoda jest sku
teczna w  50— 75 proc., a 
je j koszt w ynosi 200—300 
dolarów .

II dzień Obiad: ugotowany kur 
czak (ok. 150 gram), fasolka szpa 
ragowa, sos cytrynowy. Przepis 
na sos: 1 jajko, sok cytrynowy 
(może być z butelki), bulion (ten 
z kurczaka) Rozkłócić jajko 
sokiem cytrynowym, rozcieńczyć 
gorącym bulionem, doprawić solq
1 siekanym szczypiorkiem Kolacja: 
kotleciki z wczorajszego dnia, po
midor ze szczypiorkiem, kawa lub 
herbata.

III dzień. Obiad: pieczona chu
da ryba (w folii), surówka z mar
chewki. Przepis na rybę: natrzeć 
rybę solq selerową i pokruszony
mi liśćmi laurowymi, skropić so
kiem cytrynowym, dodać trochę 
pieprzu, zawinąć w folię i upiec 
w piekarniku. Kolacja: pół kur
czaka (z wczoraj), 50 gram chu
dego twarożku, ogórek, pomidor, 
utarta cebula, só! selerowa, cur
ry. Wszystkie składniki wymie
szać na gęstą masę i zalać tym 
pokrojonego kurczaka.

IV dzień: Obiad: omlet ż chu
dą wędliną (ok. 100 gram) posy
pany szczypiorkiem, sałata, pomi
dor. Przepis na omlet: rozkłócić
2 jajka z łyżką wody, posolić, u- 
piec bez tłuszczu Kolacja: pół 
kromki razowego chleba, chude 
mięso lub wędlina, gruszka

V dzień: Obiad: kurczak pieczo 
ny (połówkę zostawiamy na ju
tro), pomidor, sałata Kolacja: 100 
gram twarożku, 50 gram chudej 
wędliny, pomidor, ogórek, só! se
lerowa.

W IĘKSZA część nastolatków 
(ale nie tylko) cierpi na do

legliwości związane z trądzikiem 
pospolitym. O ile w okresie lata 
kłopoty przycichają, jesienią ce
ra z powrotem „produkuje" zu
pełnie niepotrzebne zaskórniki. 
Próżne sq zabiegi przykrywania 
ich grubą warstwą makijażu, do
datkowo utrudniającego wentyla
cję skóry stanowiąc znakomitą 
pożywkę dla bakterii i drobno
ustrojów.

Jeśli na samym początku trą
dzikowych perypetii nie podejmie 
się właściwej profilaktyki, nie zad 
ba pedantycznie o czystość, w 
niedługim czasie stan skóry mo
że być opłakany. Uniwersalnego 
środka leczącego trądzik nie ma. 
Trzeba stosować rozliczne meto
dy, przestrzegać wielu nakazów i 
zakazów.

Bardzo często należy myć nie 
tylko twarz, ale wszystkie dotknię 
te trądzikiem miejsca tj. plecy, 
klatkę piersiową. Cerę z ło joto- 
kiem dodatkowo można przecierać

w, ciągu dnia płynem ogórko
wym albo acnosanem. Znakomi
tym zabiegiem oczyszczającym i 
łagodzącym jest mycie twarzy 
przynajmniej raz dziennie sparzo
nymi płatkami owsianymi.

Lekarz i kosmetyczka sq sprzy
mierzeńcami w tej kuracji. W cięż 
szych postaciach trądzikg opieka 
dermatologa jest niezbędna. Wi
zytę u kosmetyczki i oczyszczenie 
skóry (jeśli ktoś nie potrafi tego 
zrobić w domu) należy traktować 
przede wszystkim jako zabieg 
leczniczy, a nie upiększający. O- 
gromna rola przypada tutaj ro
dzicom, ażeby uświadomić dora
stającym chłopcom, że wizyta w 
gabinecie kosmetycznym nie 
świadczy o zniewieścieniu, a tyl
ko o przestrzeganiu higieny I 
czystości.

Z pożywienia należy wyelim i
nować wszelkie ostre przyprawy, 
tłuste i ciężkostrawne potrawy, 
słodycze oraz alkohol.

Dieta zalecana przy schorze
niach trądzikowych opiera się

Przepisy stare i nowe, znane i nieznane

Dziś — sosy
D Z IS IE JS Z Y  o d c in e k  o rze p i- 

sów  po św ie c im y  sosom Choć 
w spó łcześn i d ie te ty c y  n ie  po le 

ca la tego tuczącego d o d a tk u , to  
p rzec ież od czasu do czasu 
m ożem y sobie p o z w o lić  na ten  
d a w n y  ra ry ta s . Ja k  z w y k le  
pom ocą może nam  s łużyć  

..K u c h a rz  W ie lk o p o ls k i” , gdzie 
z n a ld z ie m y  w ie le  a t ra k c y in y c h  
p rzep isów .

SOS G R Z Y B O W Y  ZE  Ś M IE - 
T A N Ą  W yb ra ć  p ię k n y c h  g rzy  
b ów  w y m y ć  w  z im n e l w odz ie  
i  sp a rzyć  g o tu la ca  na s te n n ie  
u g o to w a ć  le  w  m a łe i ilo ś c i 
d o d a la c  ce bu le  i p o k ra la ć  1e 
w  pa sk i Z asm ażyć łv ż k e  m a 
k i  w  m aśle  ro z p ro w a d z ić  sma 
k ie m  g rz y b o w y m  w rz u c ić  oo- 
k ra la n e  g rzvb v . z a p ra w ić  k w a  
śna śm ie tana  i zagotow ać. Sos 
te n  m ożna podaw ać do k o t le 
tó w  z k a r to f l i  lu b  do  kaszy» 
p e rło w e  1.

SOS H O L E N D E R S K I U trze ć  
k a w a łe k  m asła św ieżego na 
śm ie tanę  w b ić  t rz v  ż ó łtk a  
ły ż k ę  m a k i ły ż k ę  o c tu  lu b  
soku  c y try n o w e g o  5 tro c h ę  cu 
k ru .  W ym ieszać w szys tko  d o 
brze  p o db ić  ro so łe m  lu b  k ie 
lis z k ie m  w in a  b ia łe g o  'le cz  w  
ta k im  ra z ie  n ie  p o trzeba  c y 
t ry n y ) .  w s ta w ić  na o g ie ń  ba r 
dzo w o ln y  1 ia k  s ie  do b rze  
o g rz e ie  bedz ie  g o to w y  n ie  
m u s i s ie  b o w ie m  go tow ać.

Sos te n  ooda le  sie za zw v- 
cza i osobno w  so s ie rce  1 szcze 
e ó ln ie  d o b ry  ie s t do ro zm a 
ity c h  rv b .

SOS M U S Z T A R D O W Y . ZaPa 
l i ć  m asła z m aka  ro z p ro w a 
dz ić  ro so łe m  lu b  s m a k ie m  z 
w łoszczyzn y  w la ć  tro c h ę  o c tu  
łu b  w c isn ą ć  c v t r v n v  w ło ż y ć  
m u s z ta rd y  t ro c h ę  c u k ru ,  w la ć  
w in a  * n ie ch  sie o o g o tu le .

głównie na mleku, owocach, 
wszelkiego rodzaju warzywach, 
kaszach i ciemnym pieczywie 
wraz ze znacznym ograniczeniem 
cukru, soli, ja j i mięsa. Zamiast 
mocnej herbaty i kawy pijemy 
musujący napój drożdżowy. Moż
na go przygotować w następują
cy sposób: odrobinę drożdży (1 
dkg) zalać wrzątkiem i osłodzić.

Takie w skrócie byłyby zalece
nia dla osób młodych. Pamiętać 
należy, że z tej dolegliwości się 
nie wyrasta (jak niektórzy sądzą), 
a nie leczony trądzik może pozo
stawić trwałe „pam ią tki" na całe 
życie.

I jeszcze jedno. Cerę należy 
poddawać zabiegom oczyszczają
cym nie tylko w okresie młodoś
ci. Czarne zaskórniki, które two
rzą się bez przerwy, z różnym 
tylko nasileniem niemal u wszy
stkich, nie sq przecież ozdobą 
przy najładniejszej nawet twa- 
rzy.

Iwona KOŁODZIEJ 

»< *♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦

T Y M  R A ZEM  przedstaw ia
m y pom ysł do w yko rzys tan ia  
w  m ieszkaniu, w k tó rym  jest 
bardzo m a ły  przedpokój lu b  
n ie  ma go wcale.

Paraw an, k tó ry  jest jedno
cześnie wieszakiem  może speł 
riiać w iele fu n k c ji — od t ra 
dycyjnego wieszaka, ścianki 
dzie lące j m ieszkanie na odrąb 
ne ką c ik i o różnych przezna
czeniach do paraw anu Który 
można ustaw ić w dow olnym  
m iejscu w zależności od po
trzeb

Sam pom ysł polecamy tym , 
k tó rzy  lu b ią  ciągłe zm iany w 
m ieszkan iu, ponieważ w ie- 
szak-paraw an można dow o l
n ie  przestawiać.

Pokazana na rysunku  kon
s trukc ją  dow oln ie  wzbogaca 
sią o elem enty podnoszące je j 
funkcjona lność. Może tu ta j 
znaleźć m iejsce m ała półecz
ka na pantofle., p łask i pojem 
n ik  na parasole, lus tro  z pó
łeczką na grzebienie itp

Do w ykonan ia  paraw anu 
potrzebne bądą lis tw y  z 
drew na sosnowego o p rzekro 
ju  ok. 100X20 m m  i w yso
kości ok. 180 cm.

G órna deska (na rys ozna
czona lite rą  a) pow inna  być 
nieco szersza (15— 18 cm) co 
pozw oli na odpow iednie roz

mieszczenie w ieszaków . Sa
me w ieszaki mogą być w yko 
nane z kutego żelaza, w y to 
czone z drew na lu b  wyg iąte, 
czy w ytłoczone z tw o rzyw a  
sztucznego. N a je fe k to w n ie j

Pomajsterkuimy

Wieszak-parawan 
do przedpokoju

w krą tó w  do drew na i k le ju  
„W ik o l” . M ożna rów n ież w y 
konać ją  inaczej stosując 
łączenia na czopy lu b  na k o ł
ki.

Ram y o b ija  sią np. m atą 
palm ową czy bambusową (do- 
stąpną ostatn io w  sklepach 
„C epe lii"), tka n in ą  ln ianą  o 
stonowanych barw ach lu b  
tk a n in ą  obiciową.

C iekaw ie  w yg ląda paraw an 
ob ity  de lika tną  m eta low ą siat 
ką. Całą kons trukc ją  składa
jącą się z dwóch lu b  trzech 
e lem entów  łączym y przegubo
wa przy pomocy k ilk u  zawia 
sów m eblowych. W ykończenie 
polega na po lak ie row an iu  
lu b  zapo litu row a n iu  drewna. 
Całość można też zabejcować 

nrP7Pnfnia . ¡p ipdnnk w ips7a- na dow olny, dopasowany do E"!ew y t i l z o n \ ie i ak,w ardego P -e d p o k o ju  ko!or.
d rew n a zakończone dużą k u l
ką.

twnrrlPfm
»u*» k u l-  Bejca pod kreś li rysunek sło

jó w  na d rew n ie  u w yp u k la ją c
Ram y składające się z 8 l ł -  3e^ °  w a lo ry- 

s tew  łączym y p rzy pom ocy IW O )
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K O M U N IK A T  

OŚRODEK S Z K O L E N IA  

ZA W O D O W EG O

p rzy  Zespole Szkól Zaw odow ych n r  2 
K B O -1 w  Szczecinie

zawiadamia
wszystkich zainteresowanych 

i  o . „ ! . ' kursów:
1. K u rs  na ty tu ł  m istrza w  za

wodach

— budow lanych

—  m echanicznych

—  in s ta lacy jn ych

Zebran ie  organ izacy jne  chętnych 
15 lis topada 1984 r. o godz. 16.30 

(czw artek)

2. K u rs  spawania gazowego i  
łukow ego

Zebran ie  chętnych 15 lis topada 1984 r. 
o godz. 17.30 (czwartek).

Zap isy p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udzie
la  O środek Szko lenia Zawodowego 
w  Szczecinie, u l. Szafera 4 te l. 756-47.

G040-K |
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Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E  

„P O L IC E ”

przyjm ują pracowników  
mężczyzn

do nowo budowanych wytwórni.

▲ ślusarzy
▲ tokarzy 
A spawaczy
A energetyków
A palaczy kotłów wysokoprężnych 
A elektromonterów  
A automatyków
A ustawiaczy, manewrowych i maszyni

stów lokomotyw spalinowych 
A aparatowych przemysłu chemicznego 
A w artow ników  straży przemysłowej 
A elektroników
A pracowników bez zawodu do przyucze

nia do zawodu aparatowy lub do pracy 
akordowej w  ekspedycji 

A laborantów.

Zakład zapewnia:

—  zakw ate row anie  w  now o pow sta łym  
kom pleks ie  ho te low ym  o w ysok im  stan
dardzie,

—  bezp łatne p o s iłk i regeneracyjne,
—  ob iady  w  stołówce pracow niczej,
—  dodatkow e u rlo p y  d la  w iększości sta

now isk  pracy,
— Z ak łady  Chemiczne „P o lice ”  prowadzą 

w łasne bud ow n ic tw o  m ieszkan iow e i 
stąd d la  specja lis tów  is tn ie je  m ożliwość 
ła tw ie jszego uzyskan ia m ieszkania,

— p ra co w n ikó w  ze Szczecina i o ko lic  do- 
. w oz im y tran sportem  zakładow ym .

Szczegółowych inform acji udziela Wydział 
Kadr, pokój n r 30, teł. 17-40-02.

3636-K

P P H  C E N TR A L A  R Y B N A
w  Szczecinie

P IL N IE  Z A T R U D N I 
następujących pracowników:

•  kierownika I z-cę kierow nika magazy
nu techniczno-gospodarczego

•  bufetową do baru „Wodnik”.
•  samodzielnego pracownika d/s spedy

cji
•  samodzielnego pracownika d/s zaopa

trzenia
•  kierow nika działu remontów
•  budowniczego
•  archiwistę
•  ajentów do sklepów rybnych

6042-K

OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENSA #  OGŁOSZENIA #  OGŁOSZENIA #  S T R O N A  !2

Z A R Z Ą D
A D M IN IS T R A C Y JN O -G O S P O D A R C Z Y

70-515 Szczecin, ul. M ałopo lska 17

W Y N A J M U J E

sale: w yk ła d o w a  — 60 m iejsc
kon fe rency jne  — 50 m ie jsc  
narad  — 100 m iejsc

In fo rm a c je : te l. 38-771 lu b  440-01, wewn.
121 lu b  180. 6039-K

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO R STW O  

RO BÓ T IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  
B U D O W N IC T W A  JED N O R O D ZIN N EG O

w  Szczecinie
ul. P o licka  7, te le fon 23-93-93, wewn. 34

Z A T R U D N I OD ZA R A Z .

— zastępcę g łównego księgowego — k ie 
ro w n ika  dz ia łu  finansow o — księgo
wego. 6041-K

N A U K A

J Ę Z Y K  fra n c u s k i — 
k o re p e ty c je , te l.
52-36-87.

3Zim -G

P R A C A

D O  s ta rsze j osoby  po 
trz e b n a  o p ie ka , te le fo n  
82-37-44 po  16.

321U7-G
P R Z Y JM Ę  so lidnego  
p ra c o w n ik a  d o  p ro d u k 
c y jn e g o  z a k ła d u  rz e 
m ie ś ln ic z e g o  te l . 715-89 
po godz. 19.

3UW3-G
R E N C IS T A  p o s zu ku je  
p ra c y  w  za k ła d z ie  m a 
la rs k im . te le fo n  390-49.

318(2-0
P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
k a  d o  p ó łro czn e g o  
d z ie c k a  te l .  743-94.

i^isro-G
M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  55 m a te r ia l
n ie  n ie za le żn a , posia
d a ją c a  d o m e k  z o g ro 
d e m . sam ocnod. pozna  
pana d o  la t  65 o  bez
w z g lę d n ie  w y s o k im  po
z io m ie  k u ltu r a ln y m ,  do 
b ry m  z d ro w iu  i  m i łe j  
p re z e n c ji.  S tan  m a ją t
k o w y  o b o ję tn y .  C e l m a 
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze
c in  31734.

K A P S L E  d o  g u m o w a n ia  
p rz y jm ę . Szczecin 364-47.

32103-G
S Z U K A M  garażu , te l. 
459-72. 31934-G
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
c ic h y  w a rs z ta t. te i 
523-581. 31977-G
P O S Z U K U JĘ  rud e g o  
ja m n ik a  ( ja sn a  p la m k a  
n ad  o k ie m ) n a g roda . 
22-51-40 po 16.

„ 31987-G

K U P N O

K U P IĘ  m a g ie l lu b  w ez
m ę w  dz ie rżaw ę . R y n k o 
w a 4/3. 32974-G
K U P IĘ  z 13 -tom ow e j 
e n c y k lo p e d ii to m  3 i  4 
(1966). te l. 370-80.

31362-G
K U P IĘ  tu rb in ę  s to m a to 
log iczną . te l.  748-75.

31882-G
K U P IĘ  p ie rś c io n e k  z 
b ry la n te m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 31940.

D A C H Ó W K Ę , k a rp ió w -  
kę , k u p ię , te l.  22-21-49.

32067-G
K U P IĘ  V W  G o lfa  (ro cz 
n ik  1979—81), te l.  779-76.

31964-G
K U P IĘ  b o n y  P eK aO . 
O te r tv  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 31941

S P R Z E D A Ż

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  pod d o m e k  i  
w a rs z ta t k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szcze
c in  31287.
W IL L Ę  w  P o la n lc y -  
-Z d ro ju  sp rzedam  te l 
82-02-83.

3137 l-G
S P R Z E D A M  d o m  lu b
za m ie n ię  na m ie szka 
n ie , te i.  22-99-26.

32105-G

R O ZN E

O M IE S Z C Z E N IE  50
i k w .. o d s tą p ię . Sorao- 
e r r y  #E.

31 »93-0
.O LO R Jo w is z  — Nep- 
m  fa c h o w o  — R adek 
¡-77-95.

3193Z-G
A P R A W A  w s z y s tk ie b  
R e w iz y jn y c h  g ło w ic  
.n te g ro w a n y c n . R adek 
1-77-95.

31*51-O
E L E N A P R A W A  C h a 
i k  729-076.

31Z31-G
O LO R  W ró b le w s k i 
»-32-89.

T E L E N A P R A W A  C ze r
n ik  809-04.

31439-G
T E L E P O G O T O W IE  M iś  
k  le w ic *  527-680.

SlOMł-G
T E L E P O G O T O W IE  M i
c h a la k  813-994.

3 lim -G
T E L E N A P R A W Y  B a r
c z y k  756-34. 3ZU42-0
A N T E N Y  Gagalsfc i
44-81«.

311392-G
M A L O W A N IE . ta p e to 
w a n ie . D ą b e k . te l.  
79-10-67.

31374-0
M A L O W A N IE . ta p e to 
w a n ie  D u d z iń s k i
63-38-00.

321U9-G
T A P E T O W A N IE , m a 
lo w a n ie  P a szk ie w icz , 
te l.  457-2«.

31843-G
C Y K L IN O W A N IE , B ró z -
da 58-33-08. 32108-0

D R E W N IA N E  d rz w i b a r  
m o n ijk o w e . ża lu z je , in 
s ta lu ję . B u c z y ń s k i 347-78.

319S0-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  na 
Ksią-żąt Pomorskich, te l. 
453-40. 31741 G

F IA T A  126 o  (1980) O 
m a ły m  p rze b ie g u , sprze 
dam . te l. 363-97.

32033-G
B M W  1600 do  re m o n tu  
ta n io  sp rzedam . A l.  P ia
S tów  43/2 32055-G
P O L O N E Z A  (1979) sprze 
dam  te l.  70-154.

31943-G
Z A P O R O Ż C A  (1977) — 
sprzedam , te l.  524-828 no 
16. 31956-G  ‘
Z U K A  sp rzedam  lu b  
za m ie n łe  na  osobow y. 
C zęs tochow ska  4 '24, 82- 
-41-48 31792-G
S P R Z E D A M  Z u k a
c h ło d n ie  gó rnoza  w o ro 
w ego W o lin  u l.  I łv b a c  
ka  6. 32051-G
D IE S E L  c ię ż a ró w k ę  ta 
n io  sprzedam . 734-52.

312001-G
F IA T A  126 d (1977) p i l 
n ie  sprzedam . M . B u cz 
k a  7/7 . 31982-G
F IA T A  128 p  A F  co m b i 
s ta n  d o b ry  sp rzedam . 
U l S o m o s ie rry  11 (10
— 17). 31992-G
F IA T A  126 p  (1984) — 
sprzedam . Szczec in  J a 
b ło n k o w s k a  5/1.

31936-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125 o 
(1981) 25 ooo p rz e b ie g li. 
B a rd z o  d o b ry  stan . B ra  
m b o rs k a  16. 31831-G
Ł A D Ę  1300 .S”  ( lis to 
pad  1982) sprzedam . 
S ta rg a rd  77-17-75.

32077-G
T R A B A N T A  com b i
(1981) sprzedam , te le fo n  
820-255. 32081 -G

K O Ż U C H  d a m sk i, d łu g i 
(b rą z ) o ra z  szwedłce k o  
iu c h o w a  m ęska  sprze
d a m  te l.  23-10-29.

31/939-G
K O Ż U C H  d a m s k i ro z 
m ia r  52 sp rzedam . T e l. 
82-37-03. 31967-G
S P R Z E D A M  k o żu ch  
d a m sk i k r ó t k i  i  d łu g i, 
te le fo n  521-429.

31641-G
K O Ż U C H  m ę sk i i  d a m 
s k i sprzedam , te le fo n  
23-14-74 . 32061-G
B Ł A M  z ła p e k  k a ra k u 
ło w y c h  c z a rn y  sprze
d a m  ta n io . te i. 22-74-67.

31798-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  — 
sprzedam , te l.  82-31-68 
p o  19. 31958-0
K U R T K Ę  z lis ó w  k o 
żu ch  m ę sk i ś re d n i n o 
w e. sprzedam , te le fo n  
787-36. 31979-G

S P R Z E D A M  n o w y
płaszcz 1 ko żu ch , te l. 
22-62-54. 32013-G
F U T R O , ko żu ch , płaszcz 
skó rza n y , sprzedam , te 
le fo n  22-48-21 oo  20.

31971-G
P R A L K Ę  a u to m a t, zeea 
re k  ja p o ń s k i O r ie n t, 
ła ń cu sze k  p o d k ó w k a  
k lu c z y k  z ło te , sp rze 
d a m  B o h . W arszaw y 
85/4. 32099-G
200 D  po re m o n c ie  
s k rz y n ia , m o s t z  o ó ł-  
o s ia m i sprzedam , te le 
fo n  175-406. 32003-G
D A C IĘ  ( i 981) s tan  id e 
a ln y , 24 000 k m  sp rze 
d a m  S ta rg a rd  od 16.
77-65-81, 3180 ł-G
M E R C E D E S A  220 D
(1972) sprzedam . te i. 
398-66. 31922-G
W A R T B U R G A  353 de
L u x  (1983), sprzedam . 
P o n ia to w s k ie g o  25.1.

31510-G
W A R T B U R G A  ; 1933) — 
sp rzedam  D z ie rżo n ia  1.

31.9! 3-G
S P R Z E D A M  S kodę 100 
S i  Syrence R 20 S k o i-  
w in  u l. B e rn a rd y ń s k i 
1. 32039 G
S P R Z E D A M  la k ie -  sa
m o ch o d o w y  te l. 719-67.

31301 -G
S IL N IK  ..M ercedesa”  — 
sprzedam . D ąb ie  K o - 
s trz y ń s k a  17. 31973 G
S P R Z E D A M  S in ik  P eu 
geot 204 D .' O fe r tv  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
32056.
A T R A K C Y J N Y  ko żu ch  
d a m s k i sprzedam . 759- 
-95. 32012-G
G A R A Ż  b laszany  bez 
lo k a l iz a c j i  sp rzedam , 
te le fo n  382-57

31948-G
S P R Z E D A M  n ow a  o ra l 
k e  a u to m a ty c z n a , te l.  
176-043. 32047-G
L O D Ó W K Ę  duża n o v a  
sp rzedam  te l.  300-88.

Tl 974-G
L O D Ó W K Ę  sp rzedam  
lu b  z a m ie n ię  na za
m ra ż a rk ę . R adom ska 39.

31.976-G
L O D Ó W K Ę  P o la r na 
g w a ra n c ii sp rzedam , 
te l.  22-61-05.

31864-0
S P R Z E D A M  u żyw a n e  
te le w iz o ry :  Jow isz . L i 
b ra . p ia n in o  n o w e  v i
deo. w ieże  A k a i d y 
w a n  b e lg iis k i.  U n ii  L u -  
b e ls k ie l 15a oo 16.

31938-G
M A G N E T O F O N  E tiu d a  
do m in i-w ie ż y  sprze
d a m  te l.  425-86.

32060-G
T E L E F U N K E N  m agne
to fo n  ra d io  n o w e . n ie 
d ro g o  sprzedam . te l. 
891-03. 32102-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
— sp rzedam  te l.  773-02.

31401-G
M A G N E T O W ID  oraz  
T V  G ru n d ig  sprzedam , 
te l.  733-44.

31549-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
ta n io  sp rzedam  te le fo n  
341-56 . 32027-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  cza rna  skó ra  sprze
dam  te l. 522-701.

31970-0
S P R Z E D A M  segm ent 
J u b ila t  z szafa. te l.  
823-104. 32048-G
S P R Z E D A M  szafę i  ba 
re k  — segm ent M a rie a . 
te l.  73-314. 32014-G
S P R Z E D A M  now a k o 
m odę  d ab  R u s t ik a l” . 
a l. N iepod leg łośc i! 14'4.

31952-0
S E G M E N T  ..M o ra n d o ” . 
ze s ta w  w y p o c z y n k o w y , 
s tó ł 4 k rz e s ła  — n o 
w e  o ra z  m 3 g ie l e le k 
t ry c z n y  d o m o w y  sorze  
dam . te l.  82-30-24 (9—13).

32048-G
P R A S Ę  zb ie ra  1aca. ro z - 
r z u tn ik  o b o rn ik a  ła d o 
w acz. s ie w n ik . m o to 
c y k l  Jaw a  35« sprze
dam . te l 112-95.

32024-0
S P R Z E D A M  » a lm e  3- 
-m e tro w a . R eg ina  K aż  
m ie rc z a k . 72-010 P o lice , 
u l.  S ie d le cka  35*5.

3R945-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  snrzedam . 
Szczecin, u l.  M azu rska  
30/7. 32032-G
H E B L A R K Ę  e le k try c z 
na sprzedam , te l 22-13- 
-14. 33099-0
M A T E R IA Ł  na  k o m i
n e k  sp rzedam  te ł.  382- 
-57. 32097-G
D Y W A N  2.5X3.5 sprze
d am . te l.  82-08-85. (

32011-G
O B R Ą C Z K I «sprzedam, 
te l.  520-869 oo 16.

36.046 -G
S P R Z E D A M  o k a z y  1nłe 
o b rą c z k i te l.  520-641 po  
19. 32053-0
S R E B R N E  sztućce  sorze 
d am . 44-895.

3)1881-0
S P R Z E D A M  n o w a  nom
oe w iro w a  c z te ro s to p 
n io w a . r u r y  w o d n e  0  
150 w tn id u ro w e . te le fo n  
22-28-75 no 17.

O W C Z A R K I
T-tv<*odn1owe 
9 M a ja  9“7.

SI880 G  
n ie m ie c k ie  
sprzed  a-m

SI969-G

IL E

3 P O K O JE  k o m fo r t  
Z d ro je  za m ie n ię  na  2

W yrazy najgłębszego współczucia 
Rodzin ie Zm arłego nieodżałowanej 

pam ięci

S t a n i s ł a w a  M a l a k a
d ługoletn iego Prezesa Zarządu OSP 
„L o to s ”  w  Szczecinie, zasłużonego 
działacza spółdzielczego i społecz
n ika , odznaczonego Z ło ty m  i  Sre
b rn ym  K rzyżem  Zasługi, G ry fem  
Pom orskim , Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego, 
r.reb rną  O dznaką Zasłużonego D zia
łacza K u ltu ry  F izyczne j i w ie lom a 

in n y m i odznaczeniami 
sk łada ją :

Rada Nadzorcza, Zarząd, 
organizacja p a rty jn a  OSP 
„Lo tos”  w  Szczecinie oraz- 
p racow n icy  spółdzie lni.

P iaccw fticy  poszukiwani
W O JEW Ó D ZK IE  

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
E N E R G E T Y K I CIEPLNEJ  

w Szczecinie

zatrudni pracowników

również emerytów i rencistów 
w  charakterze palaczy i pomocników pa

laczy na sezon grzewczy 1984/85.

Kandydaci w inni zgłaszać się:

— Szczecin, ul. Podgórna 27, B ućziszyń- 
ska 4, K o s tk i Napierskiego — węzeł 
U-50 (osiedle Słoneczne);

—  Police, ul. Tanow ska (ko tłow n ia );
—  Stargard , Osiedle 30-lecia PRL, n r  19;
— Św inou jście , ul. Daszyńskiego 2 (praca 

w  M iędzyzdro jach);
— G olen iów , ul. A rm ii C zerw onej 6;
—  G ry fice , ul. L itew ska  4;
— K a m ień  P om orski, u l. S trze lecka 1;
— Łobez, ul. B. B ie ru ta  17;
— Nowogard, ul. 700-lecia 14;
— T rzeb ia tów , u i. W aryńskiego 1.

4912-K

„S P O ŁE M ”
PO W SZECH NA S P Ó Ł D Z IE L N IA  

SPOŻYW CÓ W  
w  Ś w inou jśc iu

z a t r u d n i  o d  z a r a z

masarzy, p iekarzy , c iastkarzy, kucharzy, 
pomoce kuchenne, sprzedawców oraz ro 
b o tn ikó w  n ie w y k w a lifik o w a n y c h  w  celu 

przyuczenia do zawodu masarza.

P racow n iko m  za tru dn io nym  w  m asarni 
p rzys ług u je  odp ła tn ie  deputat m ięsny.

P racow n icy  za tru dn ie n i w  p ie k a rn i o trzy 
m u ją  n ieodp ła tn ie  deputat pieczywa.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la dz ia ł spraw 
osobowych i szkolenia zawodowego „Spo
łe m ”  Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożywców 
w  Ś w inou jśc iu , ul. A rm ii C zerw onej 3, 

te l. 29-65, 28-42.
6071-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „U R O D A ’* 
p o l e c a

kąpiele słoneczne w
„Solarium”

p rzy  u l. Odzieżowej 11 w  godz. 
10— 18, te l. 23-252 Zakład F ry 

z je rsk i.
6070-K

p o k o je  k o m fo r t  Ś ró d 
m ie śc ie  te l.  22-31-26.

32069-0
L U B L IN  M -4  w ła s n o 
śc io w e  za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  Szczecin, 
te l.  820-431 Szczecin.

O B Y W A T E L  R F N  w y 
n a jm ie  m ie s z k a n ie  z 
garażem  i  te le fo n e m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 31997. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie 
c k ie m  p o s z u k u je  k a w a 
le r k i .  te l.  448-28 tx> 
godz. 19. 32043-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie 
c k ie m  o o s z tik u le  m iesz
k a n ia  te l.  22-54-94.

32044-G
P O S Z U K U JĘ  M  3 ? te 
le fo n e m . te l.  22-13-95.

31909-G

P O K Ó J w y n a jm ę . O l
s z tyń ska  27.

32106-G
S Z C Z E C IN  c e n tru m , 
m ie s z k a n ie  d w u o o k o  ja 
w ę  z te le fo n e m  do  w y  
n a ję c ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 31870.

M -2  sprzedam . te l.  22- 
-89-65. 31912-G

S P R Z E D A M  m ie szka n ie  
w ła sn o śc io w e  w  G r y f i 
n ie . 2 n o k o le  40 m  k w . 
z  te le fo n e m , te l. 21-11 
(17—20). 31783-G

Z G U B Y

Z A G IN Ą Ł  c z a rn y  c o cke r 
-«oan ie ł. n a g ro d a . W ia 
dom ość : S za fe ra  6/13

C2073-G

00712774
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Zazdrość w śledzionie

s im y  n ie
„Z L E C A  S IĘ  przeprowadze

nie badania poligraficznego ce
lem stwierdzenia, czy po pyta
niach krytycznych testów wy
stępują u badanego zmiany 
emocjonalne, których istnienie 
może wskazywać, że odpowia
da on na te pytania nieszcze
rze, kłamiąc lub zatajając fakt 
posiadania pewnych informa
cji. Przeprowadzenie badania 
jest uzależnione od zgody ba
danego” .

T A K  b rzm i o fic ja ln a  fo rm u 
ła  zlecenia, k ie row anego przez 
sąd do biegłego z Zak ładu  K ry  
m in a łis ty k i. T ak ie  zlecenia o- 
trz y m u ją  o n i coraz częściej.

—  Czy zgadza się pan na
przeprowadzenie próby z w y 
kryw aczem  k ła m stw ? — spyta ł 
doc. Jan W idacki z Zakładu 
K ry m  Lnalis ty  k i U  n i  wers y  te tu
Śląskiego Zdzis ław a M a rch w ic 
kiego.

—  A  róbcie co chcecie i tak  
to w am  n ic  nie da — w zruszył 
ra m ionam i „w a m p ir  ś ląsk i” . — 
Ja tara ca ły czas m ów ię p ra w 
dę...

Ja k  się okazało, niezupełnie. 
Sąd, fe ru ją c  w y ro k , b ra ł ood 
uwagę op in ie  biegłych, k tó rzy  
ana lizu jąc dane o trzym ane z 
p o lig ra f ii s tw ie rd z ili,  że M a r
chw ick i, de lika tn ie  m ówiąc, czę 
sto m ija  się z prawdą.

IS T N IE N IE  zw iązku pom ię
dzy przeżyciam i a zm ianam i f i 
z jo log icznym i zauważalne by ło  
od bardzo daw na — pisze w  
sw ej w ydane j osta tn io  pracy 
„W prow adzen ie  do prob lem a ty  
k i  badań po lig ra ficznych ”  k ie 
ro w n ik  Zak ładu  K ry m in a lis ty 
k i U n iw e rsy te tu  Śląskiego, 
doc. Jan W idacki. Już w  staro
żytności łączono różne uczucia 
z poszczególnym i narządam i cia 
ła , w  k tó rych  te uczucia m ia ły  
ja ko b y  swe siedlisko. I  tak  
gn iew  zna jdow a ł się w  w ą tro 
bie, zazdrość w  śledzionie, u - 
czucia wznioślejsze zaś w  na
rządach oddechowych i w  ser
cu. W iele z tam tych  w ierzeń 
spotykam y do dziś, choćby w  
obiegow ych określeniach „m am

go na w ą tro b ie ”  czy „żó łć go 
zalewa” .

W czasach współczesnych 
w ie lu  psychologów za jm u ją 
cych się tzw . psychologią u - 
czuć, a pos ługu jących się meto
dą in tro sp e kcy jn ą  opisało do
k ła dn ie  zauważane przez siebie 
zm iany w  pracy narządów  w e
w nętrznych , k tó re  tow arzyszy ły  
p rzeżyw anym  przez n ich  em o
cjom . I  ta k  np. b ic ie  serca pod 
czas s trachu  jest n ie jako  prze
sadą pewnego fiz jo log icznego 
fa k tu  i zachodzi zawsze, ile 
k roć organ izm  w yda tkow ać m u 
si znaczną ilość ene rg ii i  
wzm óc krążen ie  k rw i.  Serce 
p racu je  n ie  d la siebie, lecz dla 
mózgu i  d la  m ięśni, stanow ią
cych narządy w a lk i, napaści i 
ucieczki. C iąg ły  postęp w iedzy 
z zakresu f iz jo lo g ii i  psycholo
g ii p o zw o lił jednoznacznie 
stw ie rdz ić , że przeżyw anie  sta 
nów  em ocjonalnych zawsze 
związane jest ze zm ianam i f i 
z jo log icznym i. Część tych 
zm ian jest ła tw o  w idoczna na 
zew nątrz, część natom iast m o
że być s tw ie rdzona dop iero za 
pomocą m etod in s tru m e n ta l
nych, p rzy  w yko rzys ta n iu  o d 
pow iedn ich  urządzeń.

W  1892 ro ku  p ro f. M iin s te r- 
berg w ys tą p ił z tezą, że zm ia
ny  w  c iśn ien iu  k r w i stanow ić 
mogą w y ra z  em ocji związanych 
z k łam stw em . W  k ilka d z ie s ią t 
la t  późn ie j do k ry m in a lis ty c z 
ne j p ra k ty k i wszedł p o lig ra f — 
urządzenie znane powszechnie 
ja ko  „w y k ry w a c z  k ła m s tw ” .

N IM  p rze jdz iem y do c h w ili 
obecnej, n u rk n ijm y  nieco w  h i 
storię. pełną coraz to now ych 
metod w y k ry w a n ia  k łam stw . 
W Ind iach , 900 la t p.n.e. t ru 
cic ie la . ja k  sądzono, można by 
ło  rozpoznać po zachowaniu w  
czasie przesłuchania: „N ie  od
pow iada on na py tan ia , pocie
ra dużym  palcem  u nogi zie
mię, d rży. b ledn ie” . Ż y ją cy  w  
I I I  w . p.n.e. g reck i le ka rz  E ra- 
s itra tos w y k ry w a ł podobno o- 
szustwo i podstęp przez bada

n ie  pulsu. Boccaccio w  „D eka- 
m eron ie ”  op isu je  h is to rię , gdy 
m edyk po przyspieszonym  tę t
n ie poznał u k ryw a n ą  m iłość 
chorego hrabiego do G ianu tty .

P ierw szym , k tó ry  rozpoczął 
ekspe rym enty z w yko rzys ta 
n iem  m ierzen ia  c iśn ien ia  k rw i 
i  częstotliw ości tę tna  p rzy  ba
daniach pode jrzanych w  spra 
wach k ry m in a ln y c h  b y ł p ra w 
dopodobnie znakom ity  w łosk i 
k ry m in o lo g  Cesare Lom broso. 
W  czasie eksperym entów  o d 
dz ia ływ ano  na badanych róż
n y m i bodźcam i: „ko p a n ie m ” 
prądem , straszeniem  w ys trza 
łem  z p is to le tu , nag łym  u k łu 
ciem , ukazyw an iem  zdjęcia na
g ie j kob ie ty  itp . Nie chodziło 
tu  je dnak o w y k o c ie  k ła m 
stwa, lecz o s tw ie rdzen ie  c- 
w e n tu a ln e j odrębności f iz jo lo 
g iczne j przestępców. Po raz 
p ie rw szy  zastosowano „ w y k r y 
wacz”  w  1902 ro ku  we W ło
szech w  spi-awie o zabó jstwo 
6 -le tn ie j dz iew czynki. E kspery
m enty z w y k ry w a n ie m  k ła m 
stwa na podstaw ie  zm ian c i
śn ien ia  k r w i p row a dz ił na po
czątku X X  w  A m e ryka n in  M o r 
ston. K o le jn y  uczony — Chap- 
pel s tw ie rd z ił, że w zrost c i
śn ienia u k ła m ców  w yn os ił 
p rzec ię tn ie  19 m m. Uczony ten 
w y k ry w a ł k ła m s tw o  w  37 p rzy 
padkach.

W 1906 ro ku  ang ie lsk i k a r 
dio log James M ackenzie. zapre
zentow ał skonstruow any przez 
siebie apa ra t „ IN K  P lyg raph ”  
pozw ala jący na równoczesne re 
je s trow a n ie  pracy  serca i  p łuc. 
Potem  wzbogacono ów  apara t 
i w  1920 ro ku  w drożono do 
p ra k ty k i p o lic y jn e j. R ok póź
n ie j usta lono dz ięk i po lig ra fo 
w i spraw czyn ie  kradzieży w 
dom u studentek w  K a lifo rn ii .

Dziś p o lig ra fy  produkow ane 
są przez k ilkanaśc ie  f ir m ;  u- 
rządzenia re je s tru ją  zm iany e- 
m ocjońalne w yw o łane  przez py 
tan ia  testu. R ozpa tryw an ie  
tych  zm ian w  kontekśc ie  py tań

ic s iu w y u i i  w  KomeKscie sy
tu a c ji badanego pozwala zw y
k le  na stw ierdzenie, czy bada
ny  odpow iada ł szczerze, czy
niei

W nioski wyciągane są na pod 
staw ie  szeregu czynn ików  — 
od ciśn ienia k r w i do c iep ło ty  
cia ła, w yd z ie lan ia  potu  i 
b rzm ien ia  głosu. T e ch n ik i ba 
dań są różne w  różnych k ra 
jach. Różny jest ró w n ież  sto
sunek p raw a do e fek tó w  sto
sowania p o lig ra fu , n ik t  jednak 
i n igdzie n ie  neguje ich p rzy 
datności w śledztw ie  i  przew o
dzie sądowym .

M A Ł O  kto, w ie, że p ierw szy 
p o lig ra f is tn ia ł w  naszym  k ra 
ju  ju ż  w  okresie m iędzyw ojen 
nym , służąc do badań psycho
logicznych w  P aństw ow ym  In 
sty tuc ie  H ig ie ny  Psych icznej w  
W arszawie. N ie b y ł jednak sto 
sow any do ce lów  śledczych. 
Po ra z  p ie rw szy użyto go w  
tym  charakterze p rzy  tzw . „a -  
ferze o lsz tyń sk ie j”  w  1963 ro 
ku. Urządzenie m ia ło  wskazać 
spośród k ilk u  osób rzeczyw i
stego zabójcę — i sąd, fe ru ją c  
po ro ku  w y ro k , o p a rł się ró w 
nież na w yn ikach  testu prze
prowadzonego „w y k ry  waczem
k ła m s tw ” . Sąd N a jw yższy u - 
trzym a ł w yrok , co m ia ło  za
sadniczy w p ły w  na ka rie rę  po 
lig ra fu . C iekaw y przebieg' m ia 
ła „sp raw a lube lska” , w  k tó re j 
obrońcy oskarżonego o naduży 
cia gospodarcze w y s tą p ili sami 
z w n iosk iem  o poddanie ich 
k lie n ta  badaniom  p o lig ra fic z 
nym , zaś apa ra t da ł w y n ik  na
der dla oskarżonego n iepom yśl 
ny !

W  1968 ro ku  do „w y k ry w a 
cza k ła m s tw ”  podłączono oso
bę oskarżoną o szpiegostwo. O- 
s ta tn ie  la ta  no tu ją  ju ż  k ilk a 
set testów  po lig ra ficznych  ro 
cznie, prow adzonych g łów nie  
przez nau kow ców  Z ak ładów  
K ry m in a lis ty k i U n iw e rsy te tów  
Jagie llońskiego, Śląskiego, W ro 
cławskiego i  Toruńskiego, k tó  
re  to  uczelnie dysponują nowo 
czesnym, im p o rto w a n ym  sprzę
tem. T rw a  rów n ież  dyskusja 
nad w yko rzys tyw an iem  po lig ra  
fó w  w  sprawach cyw iln ych  — 
g łów n ie  p rzy  dochodzeniu spor 
nego ojcostw a, k tó rą  to  in fo r 
mację dedyku jem y w szystk im  
po tenc ja lnym  tatusiom ...

Leszek M A Z A N

LOSY rodziny Grimaldich, mi
łościwie panujących na ksią

żęcym Ironie Monaco, nie prze
stają budzić zainteresowania. By 
ło tak za życia księżnej Grace i 
po jej trag cznej śmierci, a także 
w związku z sentymentalnymi 
przygodami księżniczki Karoliny, 
zakończonymi (chyba) niedawnym 
drugim małżeństwem. Kolejną do  
żywką ciekawości ludzkiej stała 
się prośba Karoliny Monegaskiej 
wystosowana do Watykanu o a- 
nulowanie jej pierwszego małżeń
stwa Rozważaniami no temat 
szans tego wniosku zajął się me 
dawno pnrysk: dziennik „Le Mon 
de", opatrując je tytułem jak wy
żej.

„Pierwsze małżeństwo Karoliny 
Monegaskiej — p sał — nie iest 
więc anulowane. W każdym raz<e 
jeszcze nie. Według francuskich 
źródeł episkopalnych, trzeba bę
dzie poczekać wiele tygodni, być 
może nawet miesięcy, by poznać 
orzeczenie Watykanu. Mają więc 
skąd czerpać tysiące powodów 
do niepokoju ilustrowane magazy 
ny, które niestrudzenie, jak rok 
długi, rozpisują się na temat sta
nów ducha ładnej księżniczki.

Temat może wydawać się fry- 
woiny. Ostatecznie Karolina nie 
czekała na papieskie zielone 
światło, by zawrzeć drugie mał
żeństwo. Ale odpowiedzialne czyn 
niki katolickie traktują sprawę po 
ważnie, wiedząc, że liczni wierni 
sa bardzo wyczuleni na orzecze
nie rzymskie. Sekretariat general
ny francuskiego episkopatu ogło
sił nawet zestaw materiałów pra

perypetie
sowych, by zapobiec niewłaści
wym interpretacjom".

Dziennik przypomniał, że w lip 
cu 1978 starsza córko księcia Ro
mera poślubiła Francuza, PhMip- 
pe'a Junotęi, by rozwieść się z 
mm w październiku 1980 r. W na

stępnym roku Karolina wdrożyła 
prośbę o unieważnienie małżeń
stwa do trybunału Roty Rzym
skiej, po czym — nie czekając 
na zakończenie tego postępowa
nia — poślubiła w grudniu 1983 
roku włoskiego przemysłowca Ste 
fana Casiraghiego. W czerwcu 
1984 r z tego związku urodziło 
się dziecko.

„NA czym opiera się wniosek 
Karoliny? —  zapytuje „Le Mon
de" — Tajemnica. Zgodnie z ko 
ścielną procedurą przyczyny u- 
trzymywane śq w sekrecie. W

Rzymie — gdzie Ph Junot był 
długo przesłuchiwany — przebą
kuje się, że trzej sędziowie, któ
rym powierzono akta sprawy, mie 
fi rozważać „niedojrzałość" b. 
współmałżonków, czy nawef „za
kład" jaki miał zawrzeć b. mał
żonek na femał swego związku"

Prawo kanoniczne orzewiduje i 
inne powody nieważności. Np. 
„brak wolności", albo „niezdol
ność ? przyczyn psychologicznych 
lub fizycznych do wypełniania 
podstawowych obowiązków m ał
żeńskich" co daje sędziom rzym 
skim pewnq swobodę ocen. Dzień 
nik wyjaśnia dalej, że Kościół 
nie „un.eważma" małżeństwa, a- 
le zadowala się ewentualnym u- 
znamem jego nieistnienia, orzecze 
niem iż nie było prawdziwego 
związku.

KAROLINA skorzystała z „przy
wileju należnego jej randze", wy
jaśnia dalej dziennik, bowiem 
wniosek trafił w Watykanie do 
„specjalnego trybunału, zastrze
żonego do rozpatrywania matry
monialnych przypadków głów 
państw". Specjalne traktowame 
tych spraw jest podyktowane chę 
cią ustrzeżenia się presji po
litycznych, czy innych, jakie mo
głyby być wywierane na sędziów, 
gdyby rozpatrywano sprawy w 
poszczególnych krajach. Notabene 
córka księcia Monaco wniosła 
swą prośbę w ostatniej chwili, 
bowiem od listopada 1983 ów 
specjalny trybunał jest zastrzeżo
ny do rozpatrywania przypadków 
wyłącznie szefów państw, ale już 
nie ich progenitury.

„Kościół ma już długie do
świadczenia z książęcymi rozwo
dami. W średniowieczu żeniono 
się między krewnymi, lub powi
nowatymi, co często wymagało 
dyspensy. Następnie wystarczyło 
powołanie się na jej brak —- 
prawdziwy, czy nie —  by uzy
skać anulowanie zawartego związ 
ku. Biskupi nie wahali się korzy
stać z tej władzy, by zaskarbić 
sobie łaski rządzących, lub też 
wpływać na Ich politykę".

CZASY co prawda się zmieni
ły i —  jak twierdzi episkopat 
francuski — „żadna racja stanu 
nie może wchodzić w grę", aie... 
„Ale nic nie przeszkadza Waty
kanowi przyspieszyć dla Karoliny 
procedurę, jak też nic nie mogło
by powstrzymać Jana Pawła II, 
do którego należy ostateczna de
cyzja, od okazania pobłażliwości. 
Rodzina Grimaldich —■ pisze da
lej „Le Monde" — jest jednym 
z ostatnich rodów katolickich u 
władzy. W czasach, kiedy wolne 
związki i rozwody upowszechnia
ją się coraz bardziej, jest może 
rzeczą pożyteczną wynagrodzenie 
owej księżniczki, jeśli nawet jest 
cudzołożnicą, która koniecznie 
pragnie zawarcia nowego ślubu 
kościelnego..."

W ZAKOŃCZENIU rozważań 
paryski dziennik stwierdza: „Wa
tykan obawia się, że będzie kry
tykowany bez względu na to ja
kie będzie jego orzeczenie Jeśli 
sprzeciwi się anulowaniu pierwsze 
go małżeństwa Karoliny, zostanie 
oskarżony o pedanterię i bezdusz 
ność. Jeśli natomiast orzeknie a- 
nulowanie, będzie podejrzewany 
o uleganie presjom i faworyzo
wanie możnych tego świata... Ak
ta sprawy byłej pani Junot są 
rzeczywiście mocno kłopotliwe”.

(Opr. Pęka)

Uśmiechnij się!

BEZ SŁÓW
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W tadystaw Zmuda

I I W ybrałem  
Italię”

P R Z E Z  k i lk a  ty g o d n i, od 
w yg a ś n ię c ia  k o n t r a k tu  2 n o 
w o jo rs k im  C osm osem , W ła d y 
s ła w  Ż m u d a  n ie  m ia ł k lu b o 
w e g o  p rz y d z ia łu . O trz y m a ł k i l 
k a  o fe r t ,  m .in . z A n g li i ,  R F N , 
a ta k ż e  W ło c h . N ie d a w n o  p o d 
p is a ł k o n t r a k t  z b e n ia m in k ie m  
w ło s k ie j e k s tra k la s y  — k lu 
bem  C rem onese.

—  W y b ra ł p an  z n ó w  Ita lię ?
— T a k , po  p ro s tu  p rz y z w y 

cz a iłe m  s ię  do  te g o  k r a ju .  
M a m  tu  w ie lu  z n a jo m y c h  i  
p rz y ja c ió ł.  S k o rz y s ta łe m  z 
t rz y ty g o d n io w e g o , d o d a tk o w e 
go  o k re s u  z a g ra n ic z n y c h  t r a n 
s fe ró w  w e  W łoszech  i  p o d p i
sa łem  w s tę p n y  k o n t r a k t  z 
C rem onese.

N ie  je s t to  znana  f irm a .  
D ru ż y n a  ta  a w a n so w a ła  w  
ty m  sezonie d o  e k s tra k la s y  a 
ja k  na ra z ie  n ie  b a rd zo  je j  
s ię  w ie d z ie . W  7 m eczach zdo
b y ła  z a le d w ie  3 p k t .  W  m in io 
ną  n ie d z ie lę  p rz e g ra ła  dość 
p e ch o w o  z L a z io  w  R z y m ie  
1:2, p ro w a d zą c  do  p rz e rw y  1:0. 
Z a jm u je  p rz e d o s ta tn ie  m ie jsce  
w  ta b e li.

—* D laczego n ie  w y s tą p i ł  pan  
w ty m  s p o tk a n iu ?

— B ra k o w a ło  m i jeszcze o f ic  
ja ln e j zg o d y  W ło s k ie j F ede 
r a c j i  P i łk a rs k ie j,  a le  m yś lę , 
że fo rm a ln o ś c i będą z a ła tw io 
ne.

P r z e d  w y b o r a m i  d o  w ł a d z  s g o r i a w y c h

Społecznicy
czy pracownicy etatowi?

w f. Jeszcze c iekaw szą  g ru p ę  za w o 
do w a  s p o tk a ć  m ożna w  zw ią zka ch  
s p o rto w y c h . N a  d z ia ła ją c e  w  n a 
szym  w o je w ó d z tw ie  22 z w ią z k i w  
r tw ó ch  fu n k c je  p rezesów  sa n ie  ob 
sadzone. d a ls z y m i d w o m a  k ie ru ją

U  S C H Y Ł K U  tego roku , a p lany  organizacyjne. N ie  zawsze 
także w  p ierw szych m iesiącach bow iem  społecznicy zgadzają się 
przyszłego, w  organizacjach i  z szybk im  postępem kom erc ja -
zw iązkach sportow ych odbyw ać liz a c j! ”  u -------
s ię  b ę d ą  —  z g o d n ie  ze  s ta tu te m  w s z e lk ą  c e n ą ) za  w y n ik ie m  s p o r -  e m e ry c i, a w  p o zo s ta łych  p rzew a- 

’  * ....................... *■—»« p raCo w n ic y  u rzę d ó w , d y re k to 
rz y  szkó ł o ra z  osoby z a tru d n io n e  
w  in s ty tu c ja c h  zw ią z a n y c h  z k u l 
tu ra  f iz y c z n a  i  sp o rte m . N ie  ł est to  
n a jle p sze  ro z w ią z a n ie . gdvż  m im o  
zn a jo m o ś c i o ro b le m u  n ie  m a ja  
w iększego  p rz e b ic ia  w  a d m in is tra 
c j i  s p o r to w e j, gdyż p o d le g a ją  la k  
g d y b y  p o d w ó jn e j za leżnośc i.

— w yb o ry  do zarządów. D zia ła - tow ym , pracą ty lk o  za p ien ią - 
cze społeczni wyznaczą spośród dze. E ta to w i pracow n icy sportu 
siebie prezesów, k tó rzy  przez na zarzucają z ko le i społecznikom 
stąpną kadencją k ie row ać będą nienowoczesne spojrzenie na dzi 
daną dyscyp liną  sportow ą, k lu -  siejszą rzeczywistość, b rak  roz- 
bem, czy też organizacją. W  m o m achu w  poczynaniach i kurczo 
delu po lsk ie j k u ltu ry  fizyczne j w e trzym an ie  sią u ta rtych  ste- 
są to  ludzie  dz ia ła jący (w  w ięk - reotypów. 
szóści) społecznie — poza n iek tó  
ry m i c e n tra ln ym i zw iązkam i. O-

K IE R U JĄ C  te przem yślenia 
skierow ane do setek społeczni-SPO RT s ta n o w i spe cy ficzn

szar d z ia ła n ia , gdzie c z y n n ik  p a ń - ków  ŻV C ZVm y im  ja k  n a jtra fn ie j 
s ta tn io  społeczników jest coraz s tw o w y  łą c z y  sie z d z ia ła ln o ś c ią  * __J
mniej, a średnia ich w ieku z 
roku na rok wzrasta. Nie ma po 
prostu dopływu młodych. D la 
czego tak  się dzieje? Czemu od
chodzą?

Podobno sportowa a d m in is tra 
cja ich nie lu b i,  gdyż sw o im i 
postaw am i psują im  urzędnicze

spo łeczna. N a lu d z ia c h  spoza s p o r
to w e j a d m in is tra c ji spoczyw a  czc-

szsgo w yb oru  o rgan iza torów
............ .. sportu  w  naszym w o jew ództw ie .

sto duża  o d p o w ie d z ia ln o ść . Od ic h  ]ę ;e c h  to  będą ludz ie  godni z a -.1 .; . l . .. ... ttI o7\; rn-rurnt cr»r»rt.ti w  . . . . .  .
ufania« odw ażn i w  m ysiem u 1 
egzekwow aniu sportow ych za
m ierzeń.

Paw.

Weekend w halach

Czy Czarni pokonają 
weterana I ligi?

i ,  D O  N IE Z W Y K L E  g ry w a ją  m ecz za m eczem , choć  te
J J I a  e m o c jo n u ją ce g o  s p o t-  m ło d a  d ru ż y n ę  s ta ć  n a  ro z s trz y g a - 

• J  ka n ia  p o w in n o  d o jś ć  n ie  p o je d y n k ó w  na s w o ja  ko rzyść .
w  so b o tn i w ie czó r w  t y lk o  b ra k u je  je j  d o św ia d cze n ia , a 

f m  •  h a l i  W D S. R e w e la c y j-  p rzede w s z y s tk im  szczęścia. K to  
i  \  n y . szczec ińsk i b e n ia - w ie . m oże w  s o b o tn im  s p o tk a n iu

1 f  m in e k  m is trz o s tw  P o l w a rsza w ska  L e g ia , d z ie w ią ty m  ze - 
s k i w  k o s z y k ó w c e  k o -  spo łem  l ig i  s z cze c in ia n ie  p rz e ła m ią  

bie-t ty m  razem  s p o tka  s ie  z b y ły m  se rię  po rażek?  L e g io n iś c i z a n o to - 
m is trz e m  k r a ju  z 1978 ro k u . w e te -  w a li  na sw o im  k o n c ie  d w a  z w v -  
ra n e m  ro z g ry w e k  I- l ig o w y c h  A Z S  c ies tw a  i  t r z y  p o ra ż k i.
P o zn a ń . W  d ru ż y n ie  p o z n a ń s k ie j N a ju trz e js z y  m a ra to n  k o rz y k a r -  
w ys tę rpu je  m . in .  n a js k u te c z n ie js z a  sk i, k tó r y  ro zp o czyn a  s ie  o  godz i- 
B n a jp e rk a  sezonu 1983/84 (648 p k t . )  n ie  16 s p o tk a n ie m  P ogoń  — L e g ia  
i  je d n o cze śn ie  n a jle p sza  k o s z y k a r-  W arszaw a (k o s z y k a rk i g ra ła  o  godz. 
Sca ta m ty c h  ro z g ry w e k  E . G rze ś - 18) o rg a n iz a to rz y  p o s ta n o w ili p rz y 
m y k .  P o n a d to  do  w y ró ż n ia ją c y c h  g o to w a ć  je d e n  b i le t  na  dw a  m ecze. 
Bie na leża  ró w n ie ż : K a m iń s k a . K u -  N o rm a ln y  k o s z tu je  150 z ł. a u lgo-
b ia łe . J a b ło ń ska  1 M ro z iń s k a . 
t e j  p o ry  A Z S  w y g ra ł z Ł K S . R O W  
R y b n ik  i  P o lo n ia  W arszaw a  o ra z  
d o z n a ł p o ra ż k i z k a n d y d a te m  na 
m is trz a  P o ls k i — L e ch e m  P oznań, 
p rz e g ry w a ją c  ty lk o  je d n y m  p u n k 
te m  63:64. W ie rz y m y , że k o s z y k a r-  
fc i C z a rn y c h  z a p re z e n tu ją  sie szcze
c iń s k ie j p u b lic z n o ś c i z ja k  n a jle p 
sze j s tro n y  i  p o s ta ra ją  sie o  k o le i
n a  m iła  n ie spodz iankę .

K O S Z Y K A R Z O M  szcze c iń sk ie j P o -

w y  70 z ł.

s S IA T K A R Z E  S ta li 
S to czn ia  w y je ż d ż a ła  
d o  w y m a g a ją ce g o  orze 
c iw n ik a  — A Z S  O l
sz tyn . T ru d n o  p rz e w i
dz ieć. ja k  z a g ra ła  s to 
c z n io w c y  z a k a d e m i
k a m i. gdyż  n ie  p re 

z e n tu ją  jeszcze ró w n e j fo rm y .  T a 
k a  ocena w y n ik a  z  o s ta tn ic h  s o o t-

Boni z u p e łn ie  sie n ie  w iedz ie .. P rz e - k a ń  w  S zczec in ie  — ła tw e g o  z w y 
c ię s tw a  z B e sk id e m  1 n ie s p o d z ie w a 
n e j p o ra ż k i z P ło m ie n ie m . B ą d źm y  
je d n a k  d o b re j m y ś li.

S ia tk a rk i O g n iw a  ty d z ie ń  te m u  
m u s ia ły  uznać  w yższość s w o ic h  r y 
w a le k  z G e d a n ii G d a ń sk . M oże w  
m eczach z W a rm ia  O ls z ty n  bedz ie  
le p ie j?

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 12 — s ta d io n  w  L a s k u
A rk o ń s k im  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I I  l i g i  A rk o n ia  — Ł u b u  
szan in .

G odz. 16 — basen W DS — za w o 
d y  p ły w a c k ie  z o k a z j i  67 R o czn icy  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

G odz .16 — h a la  W DS — m ecz k o 
s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  
I  l i g i  P ogoń — L e g ia  W arszaw a.

G odz . 16 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — m ecz p i łk i  re czn e ł o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  P ogoń  — O s tro - 
v ia  O s tró w  W lk p .

G odz . 18 — ha la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i o  m is trz o s tw o  I  l ig i  
C z a rn i — A Z S  P oznań .

G odz. 18 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — m ecz p i łk i  re c z n e ł o  m i
s trz o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — Z a g łę 
b ię  L u b in .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — p ę tla  t ra m w a jo w a  
a r  3 w  L a s k u  A rk o ń s k im  — b ie g i 
tram sow e.

G odz. 10 — basen W DS — c.d. 
E aw odów  p ły w a c k ic h .

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — re w a n żo w e  s p o tk a n ie  w  
p i łc e  re c z n e ł P ogoń  — O s tro v ia  
< n  lig a ).

G odz. 11 — h a la  W DS — m ecz 
b o k s e rs k i P ogoń — O lim p ia  CII l i 
ga).

G odz. 11 — s ta d io n  w  P o lic a c h  — 
m e cz  p i łk a r s k i  o  m is trz o s tw o  I I  l i 
g i C h e m ik  — A K S  N iw k a .

G odz. 12 — p o la n a  w  W o łczko w ie  
~  g o n itw a  za ..lis e m ” .

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I  l ig i  P ogoń  — B a łty k  
G d y n ia .

G odz. 12 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to 
w ic z a  — re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  
p i łc e  re czn e ł m ężczyzn  o  m is trz o 
s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — Z a g łę b ie  L u 
b in .

d z ia ła n ia  za leży  ro z w ó i s p o rtu  
re g io n ie , m ia s te czku , na  w s i. D z ia 
łacze  b y w a ła  ro z m a ic i — znaw cy , 
k ib ic e , lu d z ie  d o św iadczen i, b y l i  
z a w o d n ic y  sę d z io w ie  a le  ta kże  
k o m b in a to rz y  ła k n ą c y  ła tw y c h  za
ro b k ó w  1 w y ja z d ó w  za g ra n ic z n y c h , 
o  k tó re  w  o ra c y  s p o rto w e j n ie  
tru d n o .

Z a k ła d a ja c  ie d n a k . że w iększość 
_ n ic h  to  osoby ko c h a la c e  s p o rt i  
p ragnące  jego  ja k  n a je fe k ty w n ie j
szego ro z w o ju ,  trze b a  s tw ie rd z ić , że 
są o n i s iła  m o to ry c z n a  ru c h u  s p o r
to w e g o . S pó r na te m a t czv spo
łe c z n ic y . czy też  p ra c o w n ic y  e ta to 
w i o d g ry w a ła  w  sp o rc ie  w ażn ie jsza  
ro le  t rw a  od  w ie lu  la t .  N ik t  go-do
tych cza s  n ie  ro z s trz y g n ą ł. Jedno 
je s t p e w n e : — bez se te k  lu d z i p ra 
c u ją c y c h  spo łeczn ie  n ie  b y ło b y  po 
s tę p u  w  c a łe j k u ltu r z e  f iz y c z n e j.

P R Z E D  k o le jn a  k a m p a n ia  s p ra 
w o zd a w czo -w yb o rcza  p rz v d a  sie 
c h w ila  r e f le k s j i  i  p rze m yś le ń  nad 
w y b o re m  osób. k tó re  p rzez k o le jn e  
la ta  będą k ie ro w a ły  k lu b e m  zw ią z 
k ie m  s p o rto w y m .

W szyscy sie zgodzą, że n a jw a ż 
n ie jsza  fu n k c ją  w  z w ią z k u  czy  o r 
g a n iz a c ji je s t s ta n o w is k o  prezesa. 
Z  re g u ły  sa to  lu d z ie  z n a ją c y  sie 
na sp o rc ie  — osoby  u s to s u n k o w a 
ne. zas łużone, a n a w e t, co o s ta tn io  
rz a d k o  s ie  zdarza , b y w a ła  prezesi 
p rzyn o sze n i w  teczce . C h c ia ło b y  sie 
żeby  prezes b v ł d o b ry m  fa c h o w 
cem . c z ło w ie k ie m  e n e rg ic z n y m  
d o św ia d czo n ym . K im  są? W  k lu 
bach  s p o rto w y c h , w  za leżnośc i od 
p rz y n a le ż n o ś c i do tz w . „ p io n ó w ”  
to  p rzede  w s z y s tk im  d y re k to rz y  
p rz e d s ię b io rs tw , a lb o  ic h  zastępcy. 
T a k  je s t ró w n ie ż  w  p io n ie  e w a r- 
d y lS k im . k lu b a c h  L Z S -o w s k ic h . 
s z k o ln y c h  i  a k a d e m ic k ic h .

C ie k a w o s tk a  1est n a to m ia s t fa k t .  
że u rz ę d u ją c y  w ice p re ze s i lu b  d y 
re k to rz y  je d n o s te k  s p o r to w y c h  to  
lu d z ie  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  p ro fe s ji.  
T y lk o  4 sze fów  spośród  s fe d e ro - 
w anvc ła  k lu b ó w  w  W FS to  m a r

Zaledwie
2:2 w Mielcu

(Dokończenie ze s tr. 2)

d ru g a  l in ia ,  gdzie  t re n e r  P ie c h n i-  
czek n ie  m ó g ł s k o rz y s ta ć  z k o n 
tu z jo w a n y c h  Je rzego W iła sa  i  Ja 
na K a ra s ia .

T e ra z  n a s ta o i d łu g a  z im o w a  orze 
rw a  w  e lim in a c ja c h . Nasz se le k 
c jo n e r Oedzie m ia ł spo ro  czasu. b v  
w y e lim in o w a ć  lu k i  w  zespole ł 
s tw o rz y ć  w a rto ś c io w e  szersze re 
z e rw y  n iż  te . ja k im i a k tu a ln ie  dvs  
p o n u ie . N a jw a ż n ie js z e  p ró b y  do 
p ie ro  p rzed  n a m i. Szkoda s tra c o 
nego p u n k tu , a le  szansa w y s te o u  
w  M e k s y k u  w c ią ż  pozosta ła .

Polscy brydżyści
na 2 miejscu
PO  k o le jn y c h  g rach  na  o l im p ia 

dzie  b ry d ż o w e ! w  S e a ttle  re p re ze n 
ta n c i P o ls k i s p a d li na 2 m ie jsce , 
p rz e g ry w a ją c  m . in .  z K anada . 
P ro w a d ze n ie  o b ję ła  A u s tr ia  — 214 
p k t .  k tó ra  w  g ru p ie  ..A ”  w y p rz e  
dza P o ls k ę  — 200 p k t..  F ra n c ie . 
D an ie . H o la n d ie  W B ry ta n ie .  J a 
p o n ie  i  K a n a d ę  W g ru p ie  ..B  
p ro w a d ze n ie  o b ję ła  In d o n e z ja  
197 p k t .  p rzed  A rg e n ty n a  — 19».» 
p k t. i  U S A . N a to m ia s t w  tu r n ie lu  
k o b ie t  p ro w a d z i H o la n d ia  przed  
U S A  i  F ra n c ja . A g e n c ie  n a d a l n e 
p o d a ła  szczegó łow ych  w y n ik ó w  z 
te i im p re z y .

N A JS K U T E C Z N IE JS I 
strze lcy ' w  europe jsk ich  l i 
gach p iłka rsk ich , laureaci 
p leb iscytu  „F rance Foot
b a ll”  p rezentu ją  Z ło ty , 
S rebrny i  B rązow y But. Od 
le w e j: ła n  Rush z L iv e r-  
poa lu  —  32 b ram k i, Ho len-

der M arco Van Basten z 
A ja x u  — 28 go li oraz Belg 
Nico Claesen, k tó ry  w  m i
n ionym  sezonie zdobył 27 
bram ek d la  FC Serra ing, a 
obecnie w ystępu je  w  ba r
wach V fB  S tu ttga rt.

C A F -te le fo to

Pogoń podejmuje Bałtyk, a Widzew Legią

DO C IE K A W E G O  po 
je d y n k u  d o jd z ie  w  I I  
l id z e  b o k s e rs k ie j.  A k tu  
a ln y  l id e r  S ta l S tocz
n ia  s p o tk a  s ie  w  • Ł o 
d z i z w ic e lld e re ra  — 
G w a rd ią . C ze ka m y na 
k o le jn e  zw y c ię s tw o  

s to c z n io w c ó w , k tó re  znaczn ie  p rz y 
b liż y ło b y  aw a n s  do  I  l ig i .  N a to 
m ia s t P ogoń  p o d e jm u je  w  h a li 
W D S  lid e ra  g ru p y  I I  O lim p ie  i  s to i 
p rze d  b a rd zo  t r u d n y m  zadan iem .

P IŁ K A R Z E  rę c z n i 
P o g o n i z a g ra ła  ty m  
ra ze m  z O s tro v ia  i  
m a ja  duże szanse na 
k o m p le t  p u n k tó w . W 
n ie c o  gorsze j (o g ó ln ie ) 
s y tu a c j i  sa s z c z y p io r-  
n iś c i O g n iw a . Ic h  

ósm a p o zyc ja  z s ie d m io m a  p u n k ta 
m i b u d z i pow ażne  o b a w y  o  u t r z y 
m a n ie  s ie  w  I I  lid z e . D la te g o  k o 
le jn e  s p o tk a n ia  p o w in n i ro z s trz y 
gnąć na s w o ja  k o rz y ś ć , a g ra ła  z 
Z a g łę b ie m  Ł u b in  w  Szczec in ie .

B .T .

Fibak wygrał 
z Ariasem

C E N N E  z w y c ię s tw o  w  d ru g ie j 
ru n d z ie  t u r n ie ju  te n is o w e g o  G ra n d  
P r ix  w  S z to k h o lm ie  za n o to w a ł W o j
c ie ch  F ib a k . P o  z a c ię te j w a lc e  F i
b a k  w y e lim in o w a ł ro zs ta w io n e g o  z 
n r  7. J ira ra y  A r ia s a  7:6 (w  t ie -b re a -  
fcu 7:2), 6:2. N a to m ia s t S te fa n  E d - 
b e rg  ( n r  12) p rz e g ra ! z Sand y  M a ye 
re m  2:6. 6:7.

PR ZED n iedzie lnym  
spotkaniem  p iłk a r 
sk im  Pogoń — B a ł
ty k , k rąży  po Szcze 
c in ie  dow cip, że na 
ten mecz p rzy jdą  

ty lk o  c i co muszą. A  w ięc za
w odn icy, trenerzy, sędziowie, 
porządkow i, m ilic ja n c i, dz ienn i
karze i sp ike r oraz ci, k tó ry m  
w ypada, a w ięc k lu b o w i dzia
łacze. K ib ic ó w  natom iast —  zde 
gustow anych 10 porażkam i Po
gon i —  ma n ie  być.

G D Y B Y  okazało się to praw 
dą, byłoby bardzo źle. Właśnie 
teraz bowiem, choć w  pełni zro
zumiałe i uzasadnione są liczne 
żale, kierowane pod adresem 
morskiego klubu, jego psychicz
nie zdruzgotanej drużynie szcze 
golnie potrzebny jest doping k i
biców. Spróbujmy zatem wspól
nie dopomóc „jedenastce" z ul. 
Twardowskiego w przełamaniu 
passy niepowodzeń. Czeka ją  w  
n iedzie lą mecz z zespołem, k tó 
ry  m ów iąc p iłka rską  gw arą , „Po 
gon i nie leży”  i naw et w  okre 
sie je j św ietności szczecinianie 
m ie w a li z gdynianam d k łopo ty. 
Na pewno w ięc obecność na t ry 
bunach n ie  ga rs tk i, a w ie lu  ty 
sięcy k ib icó w  a k ty w n ie  wspo
m agających portow ców , s tanow i 
ła by  s ilną  podbudowę psychicz
ną d rużyny. O dw racan ie  sią od 
n ie j w  chw ilach  tru d n ych  n ie 
przyn ies ie  żadnego pozytyw ne
go sku tku .

P iłka rze  doskonale w iedzą, co

Po 10 porażkach 
czas na zwycięstwo

sądzą o ich  niepowodzeniach k i 
bice i  czego od n ich   ̂oczekują. 
B o jko tow an ie  spotkań zespołu 
n ie ma w ięc żadnego sensu i  
dziś może św iadczyć je dyn ie  o 
słabych w iąz iach k ib icó w  z ich 
u lub ioną  przecież drużyną. P rzy 
okaz ji w a rto  pow iedzieć, iż  k ie 
ro w n ic tw o  k lu b u  od la t n ie  czy 
n i p rak tyczn ie  n ic  by te w ię z i po 
głębiać.

D O  n ie d z ie ln e g o  m eczu  z B a ł ty 
k ie m  P o g o ń  p rz y s ta n i bez A d a m a  
Kensego. k tó r y  m u s i pauzow ać za 
ż ó łta  k a r tk ę ,  o trz y m a n a  podczas 
p o je d y n k u  z G ó rn ik ie m  W a łb rzvch . 
P o w in ie n  n a to m ia s t ju ż  zagrać M a 
re k  O s tro w s k i, k tó r y  w  o s ta tn ie j 
c h w il i ,  o d c z u w a ją c  jeszcze b ó l no 
g i. z re z y g n o w a ł z w y s tę p u  w  s p o t
k a n iu  p u c h a ro w y m  G w a rd ia  — P o 
goń.

W  P O Z O S T A ŁY C H  meczach 
12 k o le jk i spotkań o m is trzo 
s tw o  .p iłka rsk ie j ekstrak lasy gra 
ją :  Radomiak — Motor, W isła
— G órnik Z., Ruch —  Śląsk, 
Lech — G órnik W., Zagłębie —  
ŁK S, Lechia —  G KS i  Widzew
—  Legia. Ten ostatni pojedynek 
będzie bez wątpienia szlagiero
w ym  spotkaniem tej serii spot
kań.

Po dotychczasowych grach sy 
tuac ja  w  ta b e li przedstaw ia się 
następująco: Legia —  17 pkt., 
G órnik Z. i Lech —  po 15, W i
dzew —  14, Zagłębie —  12, R a
domiak, Motor, G KS —  po H ,  
Ruch i Bałtyk — po 10, Górnik 
W. i Pogoń —  po 9, Śląsk, W i
sła, ŁK S i Lechia — Po 8.

W  S O BO TĘ i n ie d z ie le  g ra ła  ró w 
n ie ż  I I - l ig o w c y .  Z a ró w n o  C h e m ik  
ja k  i  S ta l n ie  p rz y s p a rz a ła  k ib i 
com  z b y t w ie le  ra d o śc i. Po l i  czanie 
z a jm u la  9 lo k a tę  z 10 p u n k ta m i, a 
s to c z n io w c y  sa ..cze rw ona  la ta rn ia ”  
ta b e li,  m a la c  na s w o im  k o n c ie  6 
p u n k tó w . W  na d ch o d zą ce j k o le jc e  
C h e m ik  g ra  u  s ie b ie  z A K S  N iw 
ka  (10 m ie js c e  — 10 p k t.) .  a S ta l 
jedizie do  Z a g łę b ia  W a łb rz y c h  (6 
m ie jsce  — 12 p u n k tó w ).

W  I I I  lid z e  o s ta tn ia  jes ienna  k o 
le jk a  s p o tk a ń . Z n a k o m ic ie  radża  
sobie s ta rg a rd z c y  B łę k itn i,  k tó r z y  z 
19 p u n k ta m i o tw ie ra ła  k la s y f ik a c je ,  
w y p rz e d z a ją c  C e lu lozę  K o s trz y n , 
k tó ra  m a. p o d o b n ie  ja k  L e c h ia  Z ie 
lo n a  G óra  — 16 p k t .  O s ta tn i m ecz 
je s ie n i B łę k itn i ro z e g ra ła  w  N o w e l 
S o li z Doza m e te m  (4 m ie jsce  — 14 
p u n k tó w ).  A rk o n ia  (6 lo k a ta  z 13 
p u n k ta m i)  p o d e jm o w a ć  bedzie  L u -  
b u sza n in a  (7 m . — 12 p k t . )  a E n e r
g e ty k  (8 m . — 1 p k t . )  soo-tka s ię  w  
Z ie lo n e j G órze  ze w sp o m n ia n a  ju ż  
L e c h ią . U s)
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nego; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; P o g o to w ie  R T V  W P H W  czyn n e  w  d z y ” . 19.25 P rognoza  p ogody , k r o -  g ;  p ro w a d zą  do N a s h v ille . 15.4S P o - 
S z tu ka  P o m o rza  Z ach o d n ie g o  X I I I — sobo tę  w  g. 8—13; T V  c z a rn o -b ia - n ik a .  20 P r .  ro z ry w k o w y . 22 K r o n i-  d ró że  re p o r te ró w . 16 Z a p ra sza m y  
X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r -  ła :  K a rd . W y szyń sk ie g o  25 — te L  k a . 22.15 P iln i f r .  „M ę żczyzn a , k tó -  do T ró jk a . 19 Nasza P o lska  R e p o r-
ce laną  — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y N - 356-96; T V  k o lo r  — K a rd . W yszyń - 
S K A  1: P o ls k ie  m a la rs tw o  w s p ó ł-  sk ie g o  5 — tę l.  359-55. 
czesne; G ru p a  M-39 — m a la rs tw o . D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )

P O L S K I (221-621) sobota  1 n ie -  rzeźba, g ra f ik a  (K o p e n h a g a ) — g. A L .  W Y Z W O L E N IA  37
d z id a :  „U c ie c h y  s ta ro p o ls k ie ”  g. »,-15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: In -  A L . W O J. P O L S K IE G O  25
19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) so b o ta : s tru m e n ty  l  pom oce n a w ig a c y jn e ; g. 12—17.

ry . ko c h a  k o b ie ty ” . 8.10 W ia d o m o - te rs k a . 16.40 T ro c h ę  s w in g u ... 19.56 
śc i. „ L e k c je  r o z łą k i” . 20 L is ta  p rz e b o -
N IE D Z IE L A  jó w . 22.15 „M o rd e rc a  je g o  ż o n y ” .

9—13; P R O G R A M  I  22.37 N o cn e  im p re s je . 23 Z ap ra sza -
9.25 K ro n ik a .  10 i  16.30 W id o w is k o  m y  do T r ó jk i ,  
d ła  d z ie c i. 11 P r. z R o s to cku . 11.30 P R O G R A M  IV

,,T ra v ia ta ”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. ¡G ospodarka na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  B A N K  P K O  — p l. O r la  B ia łe g o  5 S p o tk a n ie  w  k in ie .  12 „W ir tu o z i  7.15 D o o k o ła  św ia ta  — „P a m ię ta s z
i . < n i i ł D u n u i ł  a <AIs 7« _ * i = A r- h'7r- __ .» 0_M folkloru” . 13 Rvtimv Widkip.Cn mia Oimri?”  7 4fl .T anfP.iplsk-i 7 55 TVvn.

T E L E W I Z J A

16; F IL H A R M O N IA  ' — k o n c e r t  g. 1945-^-1970 — g. »—15.30; P L A C  R Z E - — g- 9—U .
19; sobota : g. 17; P L E C IU G A  — p iC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ;
so b o ta : „K o p c iu s z e k ”  g. 17; n ie -  D z ie je  S zczecina od X  w ie k u  d o
d z ie lą : g . 11 (od  1. 5); C Y R K  A R - w spó łczesnośc i; Nasz Szczec in  —
L E K IN  — a l. W y z w o le n ia  — g. 18; d o k u m e n ty  35-lec ia ; P o c z ą tk i s zko l-
sobo ta : g . 15 i  19; n ie d z ie la : g. 14 n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  —
i  1«. p a m ię c i p a n i d y r e k to r  J a n in y

S zcz e rs k ie i; D z ie le  f o r t y f ik a c j i  P R O G R A M
Szczecina — g . 9—16.30; Z A M E K  1».25 W  szko le  i  w  d om u. 15.45 Jazz. 
B W A  — R y s u n e k  s a ty ry c z n y  M o -  N U R T . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 „ L a 
l i  am m eda  A l-Z a .w a w i '( L ib ia )  — g . ta ją c y  H o le n d e r” . 16.55 „ P ią te k  :
10—18. K L U B  K IE R U N K I -  M a r ia -  p a i lk r_ący m ” : i 7-20 W iadom ośc i.

K I N A

f o lk lo r u ” . 13 R y tm y  w ie lk ie g o  m ia  C a p ri? ” . 7.40 J . a n g ie ls k i.  7.55 P tio- 
sta . 14.30 „N ie b ie s k ie  o k n o ” . 15.30 s e n k i znad  T a m iz y . 8.10 C z ło w ie k  
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 K o n c e r t  w  sw o im  ,,M ” . 8.30 P o ra n n n a  p o - 
życze ń . 17 W ia d o m o śc i. 17.10 S p o rt, z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i.  9 Z  k a -  
18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 P rognoza  ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w , 
p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  9.30 Z g a d n ij,  s p ra w d ź ,-  od p o w ie d z . 
„P o d w ó jn e  ż y c ie  P a u lin y ” . 21.30 to z e  s ta re g o  g ra m o fo n u . 10.30 
P r . m u z y c z n y . 22.20 K ro n ik a .  32.35 V a d e m é cu m  s łó w  i  znaczeń ;

„ K ic z ” . 11 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 
12.10 P o ls k ie  zespo ły  in s t ru m e n ta l
ne . 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30 „D z ie w 
czyna z k a s e ty ” . 13 Z ło ta  se ria

R A D I O C la u d ia  A r ra u 'a .  13.55 'F e lie to n  l i t e 
ra c k i W ito ld a  H iłl ip a .  14 O k u l t u 
rę  s łow a . 14.20 Ś p ie w a  A n d rz e j 
Z a u ch a . 14.30 P o p o łu d n ie  M ło d y c h  

'  ‘  ~ .P ow iedz ieć

c k a  6/8 — G ra flik a  i  m a la rs tw o  W i-  17-30 K o m e d ia  p o i. „F o r tu n a ” . 18.30'
D E L F IN  (468-78) „ B u tc h  Cassddy 1 to ld a  Szezepańca g. 17—28 (p ią te k ) ; M ag. l i te ra c k i.  19 D o b ra n o c . 19.10
S undance  K id ”  g. 15.45, 1«, 2 0 .1 5 - K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y -  T e le k in o . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i-
U S A , 1. 15 (p ią te k , sobota  i  n ie -  n ia k a  5 — m a la rs tw o  p la s ty k a  to r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  radź . P R O G R A M  I
d z ie ła ); w  sobotę  o g. 12, 13.30 i  a m a to ra  E . D obroszew skdego — g . „O d w ie c z n y  ze w ” . 21.35 K o m e n ta - 14.05 M agazy
14.30 „ W i lk  i  za ją c ” ; C O LO SSEU M  15—18; K L U B  M P iK  — a l. W o js k a  rz e . 22.05 S p ra w a  d la  re p o r te ra . 1615 p jo s e n ^  MV, ,V. XI _
(458-18) „S y m fo n ia  w io s e n n a ”  g . 15, P o ls k ie g o  2 — F o to g ra fia  g ru p y  fo -  22.45 F i lm  p o i. „D łu g a  noc p o s lu - ka  Ł A k tu a ln o ś c i. 17.25 B a lla d y  po T e a tr  d la  m lo d a ie ży . 15.40 M ijZ y
17 — R F N , 1. 15; „ In n e  s p o jrz e n ie ”  to g ra f ik ó w  z B e r lin a  Z a ch odn iego , b n a ” . 23.45 W ia d o m o śc i. f ra n c u s k u . 18.05 G o rą c y  te m a t . ’ 38.15 n a s to la tk ó w . 16.05 Z  m ita o fb n e m
g. 19 — w ę g ., 1. 18 (p ią te k , sobo ta  M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  c z y n - P R O G R A M  I I  . . .  W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  P °  k ra ju .  17.05 P e jzaż  p o ls k i . iy .z o
i  n ie d z ie la ); K O S M O S  (380-03) „ B łę -  ne w  g. 18—16.________________________ 17.30 Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i.  18 19>M M ira - re o ita L  19.30 R ad io  d z ie - „L u dzae , e p o k i, o b ycza je  . 18 W a r
k i  tn y  g ro m ”  g. 0, 11.15, 13.30, 16,   ____________________ T o  trz e b a  w y m y ś lić .  18.30 K ro n ik a  e jom . 20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 szawska T y d z ie ń  M u z y c z n y . 1«
38.15, 20.30 -  U S A , 1. 15 (p ią te k , ( lo k ) . 19 P obocza s p o rtu . 19.20 T e a tr  poez«  21.15 M u z y k a  b a ro k u . P o r t re ty  P o la k ó w . 19.40 J . f r a n c u -
sobota  i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  M  f  P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 22.25 R e p e ty c ie  z ja zzu  po lsk ie g o . 20-20 W ie czó r ze s łu c h o w i-

-ew skiego  — g . „O d w ie c z n y  ze w ” . 21.35 K o m e n ta - J4M  M a gazyn  m u z y c z n y  „R y tm ” . S łu ch a czy . 14.30 „P o w ie d m e ć  
— a l. W o js k a  rze . 22.05 S p ra w a  d ła  re p o r te ra . 1615 p io s e n k i bez s łó w . 17 M u z y - w ie rs z ...” . 14.45 P ia n o - fo r te .  15

ra f ia  g ru p y  fo -  22.45 F i lm  p o i. „D łu g a  noc p o s lu - ka  Ł A k tu a ln o ś c i. 17.25 B a lla d y  po T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 M u z y k a

D Y Ż U R Y(733-35) sobota  i  n ie d z ie la : „P r z y 
g o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  
g . 11.30 — ra d ź ., 1. 12; „ P o p ió ł i  
d ia m e n t”  g . 15 — p o i., 1. 15; „N a  S Z P IT A L E  
g ra n ic y ”  g . 17, 19.15 — U S A , 1. 18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  
P O L O N IA  (221-834) „D o ig ra s z  s ię  C H IR  .D O R O S ŁY C H
za ją c u ”  g . 14; „C o la rg o l zd o b yw cą  s k le j;  W E W N . +  G IN E K O L O G IA  S O B O T A  
kosm osu”  g. 15 — p o i.;  „Ż a n d a rm  -ł- P O Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e , 
na  e m e ry tu rz e ”  g . 16.30, 18.30 — P R Z Y C H O D N IE
f r . ,  1. 12; sobota  i  n ie d z ie la : „ D o -  D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
ograsz s ię  za ją c u ”  g. 11, 12.30; „C o -  g. 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed - 
la irg o l zd o b yw cą  kosm o su ”  g. 15; nośei N a ro d o w e l 12 — g. 19—7;
„B a lla d a  o k r ó lu  z ró żo w ą  k o k a r -  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno - 
d ą ”  g. 14 — p o i.;  „Ż a n d a rm  ńa  ści N a ro d o w e j 12 — g. 26—7; u l.  
e m e ry tu rz e ”  g . 16.30, 18.30 — f r . ,  Nad O drą  20 — g »—18.
1. 12; P IO N IE R  (475-02) „ A fe r a  C o n - S O B O TA
c o rd c ”  g. 15, 17, 19 — w ł. ,  1. 15; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
sobota  i  n ie d z ie la : „R e k s io  i  w ro -  C H IR . D O R O S ŁY C H  — P o m o rz a n y ; 
n a ”  g. 10, 11, 15, 16 — p o i.;  „D z ia -  W E W N . - f  G IN E K O L O G IA  +  P O - 
d e k  do  o rze ch ó w ”  g. 12, 13; „ A fe -  Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e , 
ra  C on co rd e ”  g . 15, 17, 19; H E T - P R Z Y C H O D N IE

„ Z  d y m k ie m  c y g a ra ” . 20.15 „S io -  ^ ‘"M uzyczne ' tra n s k ry p c je  i  nas-a- s k ie m . 21.50 S ło w o
w a  w  b rą z ie , s re b rze , w e  łz a c h ” . ^ azy . 2 3 ^ 5 D v s ^ » te k a  p rze d  sobo- S p o tk a n ie  z re p o rta ż e m : Bezsen-
20.45 M a g . f i lm ó w  d o k u m . 21.15 y “ v  ność” . 22.25 H is to r ia  krak-owskaego
W y d a rz e n ia . 21.30 G a le r ie  ś w ia ta , p r o g r a m  I I  ja zzu . 22.50 „ Ś w it  k u l t u r y  e u ro p e j

W o jc ie c h a  7; W ie c z ó r w  te a trz e  „W id m a ” . 23.40 , 4 N o w o śc i k ra jo w e j fo n o g ra f i i ,  s k le j” . 23 M u z y k a  spod zn a k u
- U n ii  I .u b e ł-  W ia d o m o śc i. 15’ P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 A m o ra . 23.30 R o zm o w y  in ty m n e .

T a ń ce  p o ls k ie . 15.30 F o lk lo r  na m a
P R O G R A M  I  b ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie ł-  ^ IE D M E L A
a a m  7 7 io  t t r  8 10 T v rla ie ń  na c y  w y k o n a w c y . 17.05 F e lie to n . 17.35 P R O G R A M  I

T V  k o n c e r t  życzeń. 12.30 K a m ie -  je s ie n n y m  n a s tro ju . 18.30 K lu b  S te - --------  , A ot

ra n n y c h  p a n to -
- • -----M o

_______ ____________„  _ .  . M a g .
F i lh a rm o n ii .  W o js k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  

- -  -  • w  W arszaw ie . 10.30 T e a tr  d la  d z ie 
c i:  „R a d a  leśnego le k a rz a ” . 11 K o n

teiUZ. l** „nujKi uiuiiwautu u‘o ‘ „ ----———
n a jm ło d s z y c h  ż o łn ie rz y ” .  14.30 P io -  ? v • 21
s e n k i. 14.40 W y d . M O N . 15 W ia d o - 21.40 T e a tr  PR. 
m ości.

n ie  m ó w ią  po  "p n is itu . 13 P o ra d n ik  re o  WJS V IU x .t ó j w  * ¿ ’ wa r s z awi e .  10.30 T e a tr  d la  dzie. 
ro ln ic z y .  13.30 P r .  - r o z ry w k o w y  T V  M * ' .w ie c z o rn e  re lle K s jtz  ¿1 Je s ie ń  leśnego le k a rz a ” . U  K o r
ra d ź . U  y K r j y ^ . y r u n w a lą u  J l a  2¡ . »  c c r t  w  n ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie .

22.10 S łu c h a jm y  ra -  12.05 W  sam o p o łu d m e . « • « « « *  
To 10 " F i l t r ,  k ra io rn a w c ü v  m  23 Is id o ra  S e k u iić . 23.20 p o -  zyczne n o w o ś c i ty g o d n ia . 13 T O e -  

15.30 T ry b u n a  L ^ o w a .  . S S t  ta c y  M  p ly ta e h  é w ia ta ,  U  G lo sy , ’ 14 M a e s? vn  m ie d z v n a ro -
c ie le , o b ro ń c y  i  ra p ie ry ” .newue g. 10, 11, 1», nu»- ru/.i huui\ ir. , . i., j_t .JA

M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k :  „A k a d e -  P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  1 s to   ̂ ń , ! h  . . .
m ia  pana K le k s a ”  *  m a to ło g lc z n e ^ -  14 K o m p o z y to rz y  w  h o łd z ie  kom -

I I ;  „S ęp '

d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h , 
k i lk u  s ło w a ch . 14.30 „ W  J e z io ra 
n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń. 16 We>

L o tk a . 18.20 Pegaz. 19 D o b ra n o c . 14 K o m p o z y to rz y  w  no taz .e  k m u - . A u to b u s . 17 M a g a zyn  m u zycz 
n y  ć w  k ra jo b ra z ie ” . 19.30 p o z y to ro m . 15.05 R o ck  po  p o ls k u . n y  ^ R y tm ” . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e .(356-05) p ią te k : „T a n k o w ie c  w  p ło - p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2. " r ó w -  ^  k r a ^ r a ^ e ”  19.30 f  1« Z ® r Ł 7  do  ^  » W ™ ” :  18 D ia l ^ i

m ie n ia c h ”  g. l i "  19 -  radź ., 1. 15; t a ń c ó w  W lk p . 68, S ta ro m ły ń s k a  26, D z ie n n iik  20 F d m  U S A  O s ta teczny  M t y k ^ d t a  5 Ł y S £  1815 Sw1^  ,n mUJ y k ‘
Z A M E K  — „S z p ita l B r ita n n ia ”  g. Jednośc i N a ro d o w e j 12, A b ra m ó w - ^ r m i n .  %l.?& N a 2LM  S p o r t. 19.30 R ouSe • 19-10 K o n c e r t  na  Jeden

B e rn e s . 19.30 R a d io  
'b y  z a b ra k ło  n a m  
lla d e m  n a szych  in -  

P rz y  m u zyce

n ie d z ie la : „D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w - M . B u c z k a ); G A B IN E T  O K U L I-  B rahm a,k u t ra .  15.15 1500 se ku n d  szcze. -3 /zapraszam y uo n o j  „ Ś w ia t  w  ty g o d n iu
k a rz ”  g. 15 — ru m ., 1. 12; „ K o -  S T Y C Z N Y  — Je d n o śc i N a ro d o w e j w ie lk ie g o  s p o r tu  . 15.40 „ P r z y ja /n  P R O G R A M  IV  w s z y s tk ic h ,
m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 16.30. 18.45 12 (w e jśc ie  od  M . B u c z k a ); Z D R O - n u ta m i p is a n a ” . 16 40 Ś p iew a  L u -  14 P o p o łu d n ie  M ło d y c h  S łu ch a czy . P R O G R A M  I I  .

. 1 .  15- 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie - JE  — B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  36 -  d m ila  G u rcze n ko . 17.10 G o rą ca  l i -  14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 7>05 Q uod  litoe t -  czyla  co k to  lu -
1 /  . -  ’- i- . - . - -  i_ i ._  g o__jc  n ia . 17.40 „O ra ło  bez ta je m n ic ” . M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t-  7.40 Za ro g a tk a m i. 8 K o n c e r t

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  i®-30 F o ru m  T V  (lo k .) .  19 N a  an - k ó w . 16.10 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i £yczeń . 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45
„ r  , le n ie  D w ó jk i.  19.15 „ L e p k i  i  o g o n - ro z ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 K o n c e r t  w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .

, ^  „ C16 T ¿ I ł  kto h i ” . 19-30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą - K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 M a -  915 M o skw a  — m ia s to  p o e to w  .1
dobę: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a- c ych ) 20 S p o tk a n ie  ze sz tu ką  ra -  gazy n  „M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z - m a gów . 10.15 P o ra n e k  z M u z a m i,
r ^ o w e j  12 — ca la  dobę: s t o m a -  d z i ecka  21.30 T y d z ie ń  w  po liitv ce . n e  h o b b y  — m u s ic a l. 18.40 S tu d io  12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.0a
T O P ° i i IC Z N A  i €^ noś m  j  21.40 K in o  d o ro s ły c h  „O g ró d  W e - E k s p e rtó w . 19.40 J . a n g ie ls k i. 19.55 K o n c e r t  O rk ie s try  P R iT V  w  W a r-
w e j 12 — ca łą  dobę ; N ad O d rą  nUS” . 22.20 W iadom ośc i. 22.25 „D eszcz”  o  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 20.20 W ie -  szaw ie . 14 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją  
13 — ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za- — w id o w is k o  poetyck i!« . czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 N a  s k rz y -  — Ire n a  K w ia tk o w s k a . 14.15 R o 

d ła c h  p ie śn i. 22.50 L e k tu r y  C z w ó r- m anse i  n ie  ty lk o :  „A n n a  K a re -  
k i .  23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 C z ło - n in a » . 15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.

¡ ” $^5  T T R . 7 W  nasze j ro d z in ie , w ie k  i  N a u ka . 15.35 P io s e n k i na  te le fo n . 17.05 R a-

d z ie la : „G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a - 
n a ”  g . 16 — ju g ., 1. 12; „ Im p e -  _ 
r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 17.45 — ja p ., n 7 iF C T E C A
1. 18; H U T N IK  (S to łczyn ) p ią te k :  - - ----------
„Ś la d  R osom aka”  g. 17 — radź ., 1.
12; n ie d z ie la : „C u d o w n a  p o d ró ż ”  g.
16 — ra d ź .; „S ia d  R osom aka”  g. 17;
B A J K A  (P o lice ) sobo ta  i  n ie d z ie la :
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 17 — ra d ź .;
„P rz y g o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z b ó jn i-  V IF n 7 T ir ,  * 
k ó w ”  g. 18.30 -  radź ., 1. 12; B lA -  
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la :
„N a  g ra n ic y ”  g . 16 — U S A , 1. 18;
„S y n te z a ”  g . 18 — p o i.,  1.

b ie g o w y ) N IE D Z IE L A
C H liir * D z T E C IĘ C A  — U n i i  L u  b e l-  P R O G R A M
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A - "  ---------------  d io w a  B ib l ib te k a  M u zyczn a .
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 7.45 „P o  g o s p o d a rsku  . 8.20 M ag. g O B O T A  W ie czó r z p ły tą  co m p a c to w ą  —

.. - —  0 - - -  -  - • . • n o R O S f Y C H  — A rk o ń s k a - W E W N  ro ln ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o - _  A id a ”  2120
Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o ) n ie d z ie - P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O - m o śc i. 10.35 W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ta  P R O G R A M  I  ■ . r  n d  In  T h e  C o u r t  o tla : „W id z ia d ło ”  g. 16 -  p o i., 1. 18; +  ^ O Z m C T W O  +  G IN L K U L U  _  n g ra d . u .30 „N a  k ra w ę d z i 6.30 P rze g lą d  p ra sy . 8.10 O b se rw a - ^ n g  C rim s o n  -  I n  T h e  C O urt o i

-  -------------------------------- -  • "  P R Z Y C H O D N IE 6' D Y Ż U R U J Ą C E  -  U M  „ ł  a n te n ” . 12 55 K r a j  c je  K ry a ty n y  «  “ ■> » “
łe  sam e co w  s o b o tę . ........................... ^ G e o i ł s  -  J r i T o f  th e  T a ił” .

codzie .

„D łu g o w ie c z n a  ro d z in k a ”  g. 18 
ju g .. 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
p ią te k  i  so b o ta : „P o m o c n ik ”  
CSRS. 1. 18; n ie d z ie la : „L a ta  
la ta  30”  p o i.,  1. 15; G R Y F  (G ry f: 
n o )  n ie d z ie la : „D z ie c k o  R o se m a ry ’ 
— U S A , 1. 18: „P rz y g o d y  C a li-

f l T L F L E ^ E L A ° V E- 1 te ł”  726-24 S T O ¿  14.40 F i lm  d o k u m . 15 W ia d o m o śc i, k to re m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln iczy , p r o g r a m  I I I  ,v >. L Ł L Ł W Ł L A  i  — ie i.  i m  s i u  , ,  . _ ...............  . ___„      u m  K o n c e r t  re k la m o -  7 nsL E L E W E L A  
C Z Y N  Nad O drą  20 te l 219-42*2’  15.15 T V  “ k o ^ c e r t“ ‘ żvozeń.ł ‘ l6W S p o rt k w a d ra n s a  m i30 K o n c e r t  re k la m o - 7.Ö5”  M e lod ie ” przeW udzanfci. 8 S p ra - 

- - i  liÄ a  p i łk i  n o ż n e j. 16.10 F ilm  „P o d  w y .  14.05_ _ M agazy n  _ m u z y c z n y  w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta .^8.10— USA, 1. :a: „rrzygooy t d u -  - - —  - ■ _  . . 6t2-068 i  l ig a  p i łk i  n o żn e j 16.10 F ilm  „P o d  w y .  i*.«» w y  1 s p ia w m  W1C.  h -----
neeski-; 130.: ROBOTNIK (Pyrjvce) DĄBIE.. ^ ä . l u  " . „ „ „ { t 1 ja£ „ zwrot„ŁRiem Kwlorotc.” , .17,50 Ku- ..Rytm” . .11.« Ä  K,“ ” 1: Ä S S 2S . I v S J ä ^ R i iÄ :

D z ię k i B o yu  ju ż  p ią te k ”  -  U S A , w Pżl| J ‘ az“ 5i ” „ boc, y .
1. 15: „M iło s n e  żerne B u d o im ra  S  ,

l is y  w ie fflt ie i p p l i t y k i .  18.20 A n te n a . 16.30 K o n c e r t  życżeA. 11 M u z y k a  1 n ia . 9 M u z y c z n y  poranek. f i lm o w y ,  
s ile  ZV!_-1C ou u t-u o u e  J A G IE L L O Ń S K A  16a — 371-55; N A -  19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 A k tu a ln o ś c i.  17.30 M u z y k a ^ 9.30 Z  m o je j_  p ły to te k i.  
tu ? -  *• _ł?._(?)ąte « . so- T?TTc.VTr w r r 7 .A  u  -  ' • •  —  ' *w i a r  a Jr*nlp R U S Z E W IC Z A  I I  Dota i  m e a z ie ia i;  W IS Ł A  (G o le - w v 7 w n T  v m t a  107 221-012; D Ę - K lu b  m ię d z y n a ro d o w y  21.30 Spor- 

479-52; D U B O IS  1 to w a  n ie d z ie la . 22 W iadom ośc i. 22.05

ś m ie rć ”  f r . .  1. 18: W E N U S  K R z i i v o i lT E G O 51™ a 366-73! PRO C.RAM  I I
m o w ) „ G lin a  czy  ła jd a k  f r . ,  1. 18 K Q M  P A R Y S K IE J  40 — 227-930; 10.25 F i lm  ang. „M a n s fie ld  P a rk ”
(p ią te k , sobota  \ n ie d z ie la ), IN A  ¿ U C Z K A  35 — 366-70; W Ł O - (d la  n ie s łyszą cych ). 11.20 P r. w o j-
(S ta rg a rd ) „F ro n to w a  m iło ś ć ”  ,  _  g2i_697 s k o w v .
r a d z . f  1. 15: „ B łę k i t n y  p ta k ”  radź . S C IA N S K A  1 -  821 b97. N ie d z ie la  w  D w ó jc e
(p ią te k  i  n ie d z ie la ): D A R  (S ta r-  IN F O R M A C J E  N ie d z .e la  w  D » o jc e
ga rd ) „P ię k n a  k u r ty z a n a ”  ch iń ., 1. P K S

220 164•' A L  F i lm  an g  M a n s f e id  P a rk ”  20.55 te k i.  18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra - 50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia : 
220 f ; “ 0? ^  c . rL :  „1 «  o ,ir  ,  n u t  m in  R a d io  d z ie c io m  n ń ip ”  i i  Pod d a c h a m i P a ryża .n ie  ja k  z n u t.  19.30 R ad io  d z ie c io m  „R ó ż e ” . 11 P od  d a c h a m i P a ryża . 

— .S u p e łe k ” . 20.10 P rz y  m u zyce  o  jj.3 0  „B ia łe  o k n o ” . 12 R e c ita l L a -  
s p o rc ie . 21.05 T y g o d n ik  k u l tu r a ln y .  za,ra  B e rm a n a . 12.50 B lis k ie  s p o t-  
21.25 N a jp ię k n ie js z e  b a le ty  M ic h a ła  kanii a : „R ó że ” . 13.05 N ie c h  g ra  m u -  
F o k in a  — „ Z ło t y  K o g u c ik ” . 22.25 z y ka . 14 P ry w a tn ie  u  M a c ie ja  
N a ro c k o w a  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  w o jty s z k i.  14.15 „T ra n s k ry p c je  na 
ś w ia ta . 23.25 Z ap ra sza m y do ta ń ca , s y n te z a to r ” . 15 Z jrc ie  na  gorąco . 
p r o g r a m  I I  15.30 O d k u rz o n e  p rze b o je . 15.50 B ld-

te l.  469-80 1 !
15

— od1a7dv 11-50 W ia d o m o śc i' 12 ..K w a d ra n s  z 6.05 M u zyczn e  dz ie ń  d o b ry . 6.30 S tu  sk ie  s p o tk a n ia ^  1̂ 6D^ ri!®ła ’— o-uiazuY hgjng jern*» m s  A c rn h ic  i2.an P ie -  - - • we««,««-.

m e o z ie ia : i r u u c n iu n n  — u u v iq iii o d je ż d ż a ją - ^
.Corna — U S A , L  18; „S u p e rp o -  o e ^ ^ ^ t e l .  9-35^1 933: P o c ią g i DrzY ' . 15;'10_ K i im ^ fa iM ń J n e N ie s k o ń c z o n a  la ” . S ^ M u z y k a ? * k tó r ą "  lubT  K r z y -  W a r ia c je  na te m a t... 19M  B a w  się

K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : K O L E JO W A

«>  ̂ o.ua muzyczne uuutj. k.™ i ' ----- ”
U) . .n ę iu ia  Runy'-,«-« ......- --- .— h e jn a łe m ” . 12.15 A e ro b ic . 12.30 P ie -  ddo B a łty k  7.35 R o d z in n y  p o r t .  in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia .^< r o w ię ^
(o lą te k . sobota I n le d ż le la ): C U - a m o b u só w  o o s o i^ ż n y c h . sm  R a ch m a n in o w a  1 M u so rssM e - 8.10 A rc h iw u m  o o ls k ic j n io s e n k i. szen la . 17.30 S ta re  i  5?,g r ? ? i ,
------------- ----------  — -  -  000131:1 W “ *  - -  ”  K in o  O ko. 14 T e le tu rn ie j.  8.20 P o ra n n a  serenada, 9 „P a n i N o - T ró jk o w e . “  , f “ t r a , ” > S

jeżdżą lace  — te ł.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
i  446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ).

425-29 le k c ja ” . 16.15 J u t ro  p o n ie d z ia łe k . sz to f  M a jc h rz a k . 9.50 „ K G  200 bez- razem  z n a m i. 21 _ K o c h a m  c ię
16.40 W ie rsze  i  b a lla d y  B u ła ta  O k u - im ie n n y  o d d z ia ł L u f tw a f fe ” . 10 G o - g ro d z ie  m ó j P io n o w y  • « L *"

nańnnirK nnsKfiNAIENIA K A D R  d ż a w y . 17.15 W y w ia d y  I. D ziedz ic . dz,in a  m e lom ana . 11 Zaw sze no Je- L a u re a c i ankiety Jazz ^ o iu m  .
-  g 17.45 R a d z ie ck ie  n o w e le  f i lm o w e , d e n a s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó ik i.  22 R ozm ystom a  p rze d  p ó łn o cą . 22.10 

M E D Y C Z N Y C H  te ł.  770 69 g. lg  ?0 G ra b .;eże k u l tu r y .  19 B o g o - U  3o T y d z ie ń  w  ste reo . 12 S z ta fe - M is trz o w ie  Ja n a  S ebastiana . 2 .
w ie  cz te re ch  s tro n  ś w ia ta . 19.30 ta  O rk ie s tr  R a d io w y c h . 12.25 w  R o z m yś la n ia  ,pó V i ^ ą' M e d í”
D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 20 s tro n ę  jazzu . 13.05 S zko ła  j  dom . p ra sza m y do T r o jk i .  u . w  „w iecu .
S p o rt, lig a  p ł k i  rę c z n e j m ężczyzn  13.30 Á lb u m  o p e ro w y . 14 „K G  200 P R O G R A M  IV■ te l. 951.

tw ó r ”  jap ,
P O R A N K I

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n iedz ie la )

K O R A B  — „J a  chcę  s ło n ia ”  g. 11. ir_ ł „
12; „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g. 13; D E L F IN  U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 
— „ W i lk  1 za ją c ”  g. 9. 10.30. 12, 7.30—15.30 (p ią te k ).
13.30. 14.30; B A Ł T Y K  — „P rz y g o d y  R U C H  S T A T K Ó W  
A l i  B a b y  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g.
I. 1.39; „ R ik i - t i ik i - ta k ”  g. 14: P O LO 
N IA  — „D o ig ra s z  się za ją cu ”  g.
I I ,  12.30; „C o la rg o l zd o b yw cą  k o 
sm osu”  g. 15: „B a lla d a  o k r ó lu  z 
ró żo w a  k o k a rd a  ood b ro d a ”  g. 14;
P IO N IE R  — „R e k s io  i  w ro n a ”  g.
10 11 15. 16; „D z ia d e k  do o rz e 
c h ó w ”  g 12. 13: H E T M A N  -  „P ie 
k ie ln e  p rz y g o d y ”  g . 12; „A k a d e 
m ia  nana K le k s a ”  g. 13.15; M A R S  
_ „W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g. 11;
P R O M IE Ń  -  ..C zarna  k u ra ”  g. 12; s ra c ie  czvnneS Z M A R A G D O W E  -  „S n ie żvczka  i  £ ozo« ta ie  s ta c ie  czynne
R ó życzka ”  g. 14: P R Z Y J A Ź Ń  —
„O p ie k u n  p ta k ó w  ’  g. 14; 1 M A J  — s ta c j e ca ło d o b o w e  te  sam e co
„Z a to p io n a  fre g a ta ”  g. 15: b i a ł y  •'
Ż A G IE L  — „ T r z y  o rze szk i d la  P 4 -
K o p c iu s z k a ”  g. 15; Z A T O K A  — s k a . * ” S O B O TA
„D eszczo w y  d z ie ń ”  g. 15. oA e n  do  20; M a z u rs k a , E ska - P R O G R A M  I

1 I  Ega s ia tk ó w k i k o b ie t. 21  ̂„Z y c ie  b ^ m ie n n y  o d d z ia ł^  _ L u f tw a f fe ” . 7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju
ro d z in n e  w  Ja sn e l P o la n ie ”  22.ao Co je s t g rane? ”

~  F i lm  T V  CSRS „Szpii-tal na  p e ry fe -  o d p o w ie d z i! n a g ro d y . 16
r ia c h ” .

p y ta n ia ,  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20
W ie lk ie  A n e g d o ty  i  fa k ty .  8.50 S o n a ty  k o -_ .»TAC ... . .____, _ fl mc7V

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999: MO 
te l. 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.
998: DR O G O W E — te l. 981: S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — te l 982: E L E K T R O W - P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
N I -  te l 991: G A Z O W E  -  te l.  992; P R O G R A M  I  ś w ia to w e -  e s u a u y . io .j» j . . .  Clval WłB„ » Ww v . .. .................... - - -
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  te l. 14.40 S z a c h y ^ ^ lS ^  U w a g a , r c ^ k !  Z a c h _ W v brzeżu . 18.30 M uzyczn a  h is to ry c z n e  .JVIury ^ s ta rego  J3 rah i-

S TA C JE  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i-

d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.05 śc ie ln e  M o z a rta  9 T ra n s m is ja  m szy  
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 S p o t-  r z y m s k o k a to lic k ie j Z k o śc io ła  
k a n ie  z ro d z in n y m  p o rte m . 18 Ze £w. K rz y ż a  w  W a rsza w ie . 10 Re- 
ś w ia to w e i e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na c i ta l o rg a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y

16.25 „O d  s tó o  do g łó w ” . 16.50 G im  
n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i. 17J5 W i-  
d o w is k o  d la  dz iec i. 17 45 F i lm  T V  fłoU._1p 

Ciorłint Prihh’’ 1R 15 Pra- e'

g a le r ia  D w ó jk i.  19.30 W ie c z ó r w  mTa”  -1 0 .5 0  R ozg łośn ia  H a rc e rs k a , 
f i lh a r m o n i i .  20.50 W ie czo rn e  re -  i 2.io Z a g a d k i m uzyczne . 12.30 W y -  

• i m u z y k i r -7 « iń rlr i 13.30 P ieśń  ro -. . _  . . . . .  ~c u e K s ie . 20.55 N o w o śc i m u z v k i p ra w v  C z w ó rk i.  13.30 P ieśń  ro -
K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , ang . „S ie rż a n t C r ib b  18.«5, . .P ra -  re 0 g ae_ 2i  3o N a g ra n ie  w ie c z o ru , m a n tve zn a . 13.45 D o ro ś li o h a rc e r-

E skad row a . C h o p in a . K o p e rn ik a . s k ie  o p o w ie śc i . 18.50 T v  dz ie c .ę - T e a tr  P R : „P r in c e  o f  T o n o - „ tw ie  14 U chem  Ib is a . 14.30 P opo -
godz ca. 19 Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . lo ^ k a „  Z2.10 S tu d io  s te reo  z a o ra - lu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  15 T e a tr

6-21 «-25 ^ ^ no ^ a i>0 ffo d y  ro n ik a .  20 23 P a n i N o la ” . 23.29 S tu d io  K la s y k i d la  m ło d z ie ż y  „P o że g n a n ie
S O B O T A  F ilm  U S A . „ D z ie n n ik a r k a ^  21.55 P r. | te re o  zaoraSza . 0.45 M in ia tu ra  l i -  z M a r ią ” . 16 „S o c jo lo g ia  i  życ ie

h  te 'ra c k a : M ies iące  — lis to p a d . p o to czn e ” . 16.05 D n i m u z y k i K a ro la

od g. 7 do 15: 1 M a ja , G o le n ió w - śc i _  7 ^ P o l i t y k i ”  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 k f *  to8 °  J ^ y k r \  n S ®  J a n

t a \ .  u  do 1 .: M a z u rs k a , E ska - P R O C A M I  n*.s I f S d S

= s 4¿ » r  na P0[’ sta 6 s s s t ó 0- ^ -  =.......... .................................. S ta c je  ca ło d o b o w e  te  same co w  CSRS „ Ł z y  osuszy w ia t r " .1 1  55 P r M ą c i . 10.30 Z ło te  la ta  m rtn g u  n  m i  f ra t lw -  „  t  k o „ k u r sćw  m u z y c z -

S í  * * Í !  1 do  15: W o j. P o lsk ie g o , M o ^ t a í t u r a l n *  S ä  a j f a w i  H a - lh l5  W o k ó ł m uzyfe i la fm o s k łe j.

L : . - -----------------o . o r a m - i i « S k o “ ¿ a  í t S J f í  v S w a r i S
to w a . R ozm ai!tośc i. 17 P r. z R o s to cku  A rc h ip e la g u ” . 13.10 T y lk o  50 m  23 Í0  M a g a zyn  p u b lic y s ty -

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27: S z tu - S ta c ja  o b s łu g i sam ochodów  czyn n a  17.30 W ia d o m o ś c i 17.40 S p o rt. 13.50 n u t ’ . 14 d ro  k f  k u ltu r a ln e j,
k a  po lska  X X - le c ia  m ie d z y w o je n - w  g. 6 -14 : M ie szka  I  65. T V  dz iecięca- 19 F i lm  T V  „ C h ir u r -  k o m p o z y to ro m . 15.05 W szys tk ie  d ro  k i  k u ltu r a ln e j .  _____

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s lą ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  s™ ;|!J ińSsMZe° ^ a W a d y  'G ra H c ź n o !’ T E iE F O N Y :D cen-
C JA : 76-550 Szczecin, p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. p o cz t. 70-925 Szczecin), r e d a k to r  na cze ln y  -  Ire n e u sz  d e !°neJ.; D R U K . S z c z M ń s ra e  z a K m a y  „ nośol z c z y te ln ik a m i
tra la  430-21. s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego 457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i 462-35 dz. e ko n o m .-rn o rs k  427-77, te r m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o nos i o d - 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń, 70-550 S zczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Z a  tre ś ć  ł  te rm in  d ru K u  g J
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra ca . ___________  ________________ — ,
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Szacowne zabytki -  w remoncie
TR W A  R E M O N T Bramy Królew skiej. Ta pozostałość daw 

nych murów obronnych jest jednym  z najcenniejszych reliktów  
przeszłości naszego miasta. Dlatego też n?d poczynaniami bu
dowlanych stałą pieczę sprawuje wojewódzki konserwator za
bytków, a także fachowcy z Pracowni Konserwacji Zabytków.
W  O D N O W IO N E J b ram ie  za- M im o  to B iu ro  W ystaw  A r ty -

gu pa rte ró w  secesyjnej u lic zk i, 
w łączn ie  z pozostałością po Łaź 
n i M ie jsk ie j. Szczecinianie będą 
m og li tam  zobaczyć (i kup ić) 
dzieła a rtys tó w  p lastyków .

(mor)
gości na dobre sztuka — bę
dzie tu  salon w ystaw ienn iczy  
B W A . O becny etap prac adap-

stycznych liczy, że 15 m arca 
przyszłego ro ku  szczecinianie 
będą m ie li okazję  obejrzeć

ta cy jn ych  to przygotow ania  do B ram ie  pierw szą ekspozycję.
położenia w e w nętrznych, 
w ych  tyn kó w , a także zbieranie 
g ru b e j w a rs tw y  z iem i (i roś lin -

J A K  w yka za ły  ekspertyzy 
przeprowadzone przez P K Z  oraz 
P o litechn ikę  W rocław ską, ten

ności) z dachu ob iektu . Zdemon zabytek trzym a się jednak krze 
towane zostaną także z pod łogi pko. Ceglane m u ry  są zdrowe. 
B ram y w iecznie lodow ate g ra n i-  choć trzeba je  będzie zabezpie- 
tow e p ły ty  i zastąpione w a rs tw ą  czyć ( i to  w  na jb liższym  czasie) 
betonu izo low aną ciep ln ie  od przed zgubnym  w p ływ e m  semo- 
g ru n tu . chodowych spa lin  (Trasa Zam -

W ykonaw cam i prac są rzem ieśl- kow a!). Podobnie spraw a się ma 
n icy  ze spó łdz ie ln i „B u d o w a ” , z ozdobnym i szczytam i dacho- 
R oboty przeprowadzane są ra- w y rn i — w yko n a n ym i z pias-
czej m etodam i tra d ycy jn ym i.

.Niedziela w Zamku
D O  Z A M K U . 4 bm . zaprasza 

m y  na  n a s tę p u ją ce  im p re z y : 
S a la  B o g u s ła w a  — k o n c e r t  
o rg a n o w y  godz. 12, S a la  S w ię - 
to b o rz y c ó w  — godz. 17 „ Z a 
d u s z k i p o e ty c k ie ”  — o tw a r ty  
w ie c z ó r K lu b u  G ra fo m a n a , 
S a la  A n n y  J a g ie llo n k i — godz. 
18 — k o n c e r t  k a m e ra ln y ,  k i 
n o  „Z a m e k ”  — godz. 11.30 1 
13 — b a jk i  d la  d z ie c i, godz. 17
— „S z p ita l B r ita n n ia ”  — ang., 
1. 15, S a la  E lż b ie ta ń s k a  — r y 
su n e k  H a rd e v  S in g h  ( In d ie ), 
S a la  S w ię to b o rz y c ó w  — ry s u 
n e k  s a ty ry c z n y  M oham m eda 
A l-Z a w a w i (L ib ia ) , S a la  B W A
— fo to g ra f ia  pn . „ B a ł t y k  m o 
rze m  p o k o ju ” . W s tę p  do Z a m 
k u  w  godz. 10—14 — b e z p ła t
n y .

Nagrody i wyróżnienia

Salon Jesienny 84
S A L O N  J E S IE N N Y  je s t ś ro d o w i

s k o w ą  p re z e n ta c ją  p la s ty k ó w  z -na
g ro d a m i. W  z w ią z k u  z teg o ro czn a  
im p re z ą  o b ra d o w a ło  ju r y  w  s k ła 
d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y  — Ire n e u sz  
K a m iń s k i (L u b lin ) ,  c z ło n k o w ie  — 
A d a m  S ty k a  i  A n d rz e j S koczy las 
(’W arszaw a) o ra z  T adeusz E y s y m o n t 
i  B o h d a n  W a lk n o w s k i (Szczecin). 
O b e cn y  b y ł k o m is a rz  w y s ta w y  St. 
Ja nusz  J a n o w s k i.

N a  w y s ta w ę  w p ły n ę ło :  46 p ra c  ma 
la rs k ic h .  w  d y s c y p lin ie  g r a f ik i  — 4 
p lu s  17 e k s lib r is ó w , w  d z ia le  ry s u n 
k u  — 4. rz e ź b y  — 3. J u ry  p rz y z n a ło  
n a g ro d ę  .D z ie ło  R o k u ” , u fu n d o w a n a  
p rzez  W ydz . K iS  U W . J a ro s ła w o w i 
E y s y m o n to w i, zaś n a g ro d ę  im . O lega 
B a ła k ire w a , u fu n d o w a n a  przez B W A  
za d e b iu t d la  a b so lw e n ta  w yższe j 
s z k o ły  p la s ty c z n e j, o trz y m a ła  M a
r ia  Z y c h o w ic z . T rz y  w y ró ż n ie n ia , 
k tó r y c h  fu n d a to ra m i sa PP  PSP 
S T K  i  P W A  p rz y p a d ły :  R ysza rd o 
w i R olce. J a n o w i J u liu s z o w i S k ib  
s k ie m u  i  A n e c ie  K a m iz e lic h .

N a o tw a rc iu  S a lo n u  Jesiennego 
s p o tk a m y  s ie  w  G a le r i i  P o łu d n io w e j 
8 b m . o  godz. 14. T am  też  odbędz ie  
s ie  w rę cze n ie  n a g ró d  i  w y ró ż n ie ń .

(Up.)

Z kroniki sgdowej

Napastnik
z nożem w ręku

PR ZED  Sądem W ojew ódzkim  
w  Szczecinie rozpoczął się p ro 
ces 21-letniego W aldem ara R. 
z G ry fic . S ta je  on pod zarzu
tem  s te rro ryzow a n ia  nożem pra  
cow n icy  ZO Z i obrabow ania  
je j z to re b k i (w  k tó re j znajdo
w a ło  się 1200 z ło tych i różne 
m ało w artościow e drobiazgi). 
Napad  ̂m ia ł m iejsce w  ub. ro 
ku , późnym  w ieczorem  p rzy  ul. 
N iecho rsk ie j w  G ry ficach . Po
szkodowana, p ie lęg n ia rka  Szp i
ta la  Rejonowego w  G ry ficach , 
Ew a J., w śród okazanych je j 
czterech mężczyzn rozpoznała 
napastn ika , w  osobie za trzym a
nego przez MO W aldem ara R. 
O skarżony (będąc z zawodu 
m u ra rzem -tynka rzem ) b y ł ostat 
n io  za tru dn io ny  w  g ry fic k im  
ZO Z ja k o  sanita riusz.

(WiJ)

kowca.
B R A M A  K R Ó L E W S K A  w y 

p iękn ie je  więc, a i je j otoczenie 
zostanie wzbogacone. D o w iadu
je m y się bow iem , że rzeźbiona 
Flora zdecydowała się rów nież 
staw ić czoła Tras ie  Z am kow ej. 
Rzeźba w ró c i w iosną na skw e
re k  przed Bram ą. Przedtem  p ia 
skow iec — z k tórego jest w y k o 
nana —  nasączony zostanie za
bezp ieczającym i ś rodkam i che
m icznym i. -

Tuż  przed w ejściem  do przysz 
łe j g a le r ii sz tuk i stanie także 
bron iona przez nas od la t  za
bytkowa latarnia zdobiona że
liw n y m i p łaskorzeźbam i (usytuo 
wana obecnie z d ru g ie j s trony 
tego ob iek tu , na wysepce drogo
w ej). N ależy zatem m ieć nadzie 
ję , że ta enk law a re lik tó w  prze 
szłości, będzie dz ie ln ie  opierać 
się w p ły w o w i wzmożonego ru 
chu po jazdów  na Tras ie  Zamiko 
w e j, a s łużby konserw ato rsk ie  
n ie zapomną o cennych zabyt
kach.

T A K Ż E  i w  in nych  m iejscach 
Szczecina w iekow e m iejsca i za 
budow ania  zaczną n ie ta k  długo 
żyć drugą m łodością. P rzyk ła d  
zna jdu jem y na u l. K o ńsk i K ie 
ra t. R em ont p a rte ru  jedne j z 
tam tejszych kam ien iczek jest 
ju ż  daleko posunięty. Zna jdzie 
tam  swe m iejsce przesięb iorst- 
w o „S ztuka  P o lska” . Zam ierze
n iem  te j f irm y  jest zagospoda
row an ie  i odnow ien ie  całego cią

Nadchodzą
plastikowe choinki

DO św ią t Bożego Narodzenia 
jeszcze daleko i m ało k to  o tym  
iuż m yśli. Z dz iw ien ie  więc o- 
czekujących na autobus n r  75 i 
76 p rzy  „M ed icus ie ”  w yw o ła ła  
dostawa p las tikow ych  choinek 
d o .s k le p u  z zegaram i p rzy  pl. 
Zw ycięstw a. H and low cy są prze 
w idu jący . (d)

Kalendarze 
do wyboru...

W K S IĘ G A R N IA C H  od daw 
na spory w yb ó r ka lendarzy. Są 
kieszonkow e i ścienne oraz „ t y l 
ko  dla doros łych”  ( ilustrow ane 
ko lo ro w ym i zd jęc iam i kobiecych 
aktów ). Ceny od 35 do 120 z ł i  
drożej. T ło ku  nie ma.

Zapłonęiy świece i znicze
(Dokończenie ze str. 1) 

Zapa la ją  świece znicze. Póź-

S po  w o d o w a ło  to . iż  w ła ś n ie  ta m  
u s ta w ia ły  s ie  n a lw ie k s z e  k o le jk i.  
P o  p o łu d n iu  spora  lic zb a  p ia - 

. . . , Ców. na  k tó ry c h  sp rzedaw ano  c h rv
n ie j  k i e r u ją  S ię W  S tro n ę  k w a -  za n tem y. zos ta ła  o p ró żn io n a . H a n - 
t e r - s y m b o l i ,  c z y l i  t a m  g d z ie  d l° w c v  zaczę li w ie c  d o w o z ić  na 
s p o c z y w a ją  p r o c h y  w y z w o l i c ie -  ™wdatówe r S m ' ° dami o s ta tn ie  
11 ? \ erai  S z c z e c iń s k ie j  ż o łn ie r z y  w ś ró d  p a rk u ją c y c h  sam ochodów  
p o ls k ic h  i  r a d z ie c k ic h .  W  t y m  b y ło  w ie le  p o ia z d ó w  ze z n a k a m i 
r o k u  —  c h o c ia ż  r e m o n t  t e j  c z ę -  r o ie s t ra c v in v m i z in n y c h  w o le -

ś w ia to w i? ,? 3 trW 3t ~św ia tła  zap łonę ły rów nież ita m  dna z Poznania.
— p rzy  pom n iku  i  tab licach pa-
m ią tkow ych . MC)I rodzice — m ó w i pan i

W  K w ate rze  Zasłużonych E r^ygodzka tuż po w o jn ie  o - 
w ią za n k i kw ia tó w  i znicze is ta  s ie d ll li s w  Szczecinie. T u  na 
w iono na grobach-pom nikach cm entarzu zostały ich groby, 
tych, k tó rzy  swoje życie pośw ię , w róc iłam  do Poznania, ale 
c ii i Z iem i Szczecińskiej. Powńęk każdego roku  w  Dzień Z m a r- 
sza się ta  kw a te ra  z roku  na przyjeżdżam . A fm osfe -
rok... ra  szczecińskiego cm entarza jest

n iepow tarza lna. Jest to  w ie lk i 
p r z y g l ą d a l i ś m y  sie o rg a n iz a -  cm entarz i zgrom adzeni w  jed- 

c1i Ś w ię ta  Z m a r ły c h  na  C m e n ta - n v m  m ipiscu In d z ie  tp  k - ilk -o , 
rz u  C e n tra ln y m . T rze b a  p rzyznać . ™  f 3 , j ie.’ te  k lJ k ą
iż ko m p e te n tn e  s łu ż b y  w y w ią z a ły  dziesiąt tysięcy ludz i, w yw o łu je  
s ie  ze sw o ic h  o b o w ią z k ó w  w  soo - wrażenie. A  p rzv ty m  jest tu  
sób zadow ala1acv, S zczesó ln ie  <to- ta k  cicho, spokojnie, 
b rze  fu n k c jo n o w a ła  k o m u m k a e ia
tramwajowa i autobusowa. Co k il-  DO PÓ ŹN YC H  godzin w ie - 
kaaąlesiat sekund na przystanki czornych na C m entarz C e n tra l-
» o d je ż d ż a ły  t ra m w a je . N a w e t w  „  . __ ..  . .  . —
porze największego ruchu bez wiek szpie&zyli szczecinianie. Z
szych problemów można bvło przy godnością, ze spokojem  i zadu- 
iechać na cmentarz z centrum mą p rzem inę ły  ko le jne  dn i 
miasta, a także z nle«o wyieehai. szczecińskieg0 Św ięta Z m a r-
P ra c o w n ic y  W P K M  u s ta w ie n i p rz y  
s k rz y ż o w a n ia c h , o s trz e g a li pasaże
ró w  przez m e g o fo n y  e e d a ia c  je d 
nocześnie in fo rm a c je  o  ru c h u  tra m . 
w a jó w .

T akże  k o m u n ik a c ja  sam ochodow a 
po w yzn a czo n ych  tra sa ch , o d b y w a  
ła  s ie  bez za k łó ce ń .

Z a k u p y  na p rz y c m e n ta rn y c h  s to 
isk a c h  z k w ia ta m i i  z n ic z a m i te i 
m ożna o c e n ić  d o d a tn io . Na s to is 
ka ch  na le żą cych  do p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h  i  s p ó łd z ie lczych  
w ieszono du że  p lansze  z cenam i.

łych.
(Macz)

liinfo rmatey)
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O BO TĘ czyn n e  beda s k le p y  
ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e  i  n a 
b ia ło w e  od godz. 7 do 13 p rz y  u l. :  
B a łty c k ie j 25. K a rp ie j 1. In w a lid z 
k ie j  116. W ło ś c ia ń s k ie j 1. S to łc z y ń - 
s k ie j 144 i  169. B o h a te ró w  W arsza
w y  6. K o ń s k i K ie ra t  12. J a w o ro w e j 
2. D w o rs k ie j 2. M ieszka  I  105. A sn y  

13. Ś lą s k ie j 19. Ś w ia to w id a  47.

P a rk o w e j 12 i  L e le w e la  8 (do 13), 
A r m i i  C z e rw o n e j 38 (do 14).

D om  H a n d lo w y  d z ia ł spożyw czy  
c z y n n y  od godz. 11 do 16. S k le p y  
spożyw cze „P e w e x u ”  o ra z  sk le p  
PSS „S p o łe m ”  p rz y  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 czynne  od godz. 10 
do 17.

S k le p y  m ie s n o -w e d lin ia rs k ie . g a r
m a ż e ry jn e . d ro b ia rs k ie  czyn n e  od 

• -  ----------------.  8 do 13. S k le p y  ry b n e  czynne  od
D z ie rżo n ia  31. R o b o tn ic z e j 12 U n ii  8 do 13 p rz y  u l.  B oh . G e tta  War-
L u b e ls k ie j 32. B a rb a ry  2. Z a w a d ź - szaw skiego . T k a c k ie j i '  p l. K i l iń s k ie  P o cz to w e lK1 Pffa v i Tí j-vm im « Dqi>iif.lr!nl 1 : In — -j.. .. ,1___ , . .......... 1

godz. 9 do 13, D e lik a te s y  p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  25 czynne  od 12 
do 17. S k le o  m o n o p o lo w y  „P o n a lu ’ 
p rz y  u l. T k a c k ie j 1 c z y n n y  od 13 
do 17. C u k ie rn ie  p ry w a tn e  czynne  
od 10 do 18.

K io s k i „R u c h u ”  czynna  p o łow a  
s ta n u  s iec i w  godz. od 8 do 14 o raz  
d y ż u rn e  do 18 i  23 ta k  ja k  w  
bote .

P O C ZTA

W  SO BO TĘ n ie c z y n n y  bedzie  
U P T  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  35 
z p o w o d u  re m o n tu . C a ła  dobę czyn  
n y  bedzie  te le g ra f i  te le fo n  p rzy  
a l. N ie p o d le g ło śc i 41/42 o ra z  U P T  
na  D w o rc u  G łó w n y m . Pozosta łe  
U P T  czyn n e  od  8 do 13 p rz y

k ie g o  55. K o m u n y  P a ry s k ie j 1 i  40. 
S ze ro k ie j 2. W rze s iń śk ie j 3 R y 
m a rs k ie j. Ś c ieg iennego  7 M a ria n a  
B uczka  21 j 35. S tru g a . M echan icz 
n e j 13. Z ie m o w ita  6. K o ś c ie ln e j 18. 
P o ko ju . B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich , a l. 
N ie p o d le g ło śc i 2, M io d o w e j 23. Po- 
tu l ic k ie j  29. K rz y w o u s te g o  15 i  29. 
M a c ie je w io zą . 9 M a ja  29 R ew  Paź
d z ie rn ik o w e j 10. p l. P o p ie la  1 26
K w ie tn ia .  O drow ąża  5 S trz a ło w - 
s k ie j 2. T a trz a ń s k ie j 3. C h op ina . 
P rzysz łośc i. P y rz y c k ie j.  G oszczyń
sk iego. a l. Jednośc i N a ro d o w e j 50, 
a l. W o jska  P o lsk ie g o  42 i  134. L u -  
beek iego  25. D o d a tko w o  czynne  bę 
dą s k le p y  p rz y  u l.  G d a ń s k ie j 11. 
R oentgena 32, J a g ie l lo ń s k i  23. A r 
m ii C ze rw o n e j 19a. O b ro ń c ó w  S ta 
lin g ra d u  12. L e d n ic k ie j la . K ra s iń 
sk iego  77 C zo rs z ty ń s k ie j 47. o l. K i 
liń s k ie g o  _ 1. H o że j 14. Ż y n d ra m a
M aszkow ic . M a rc in a  1. D u n lk o w -  t r a l i  M o rs k ie j. Jedności Ł o w ie c k ie j.

go. d o d a tk o w o  bedzie  cz y n n y  sk le p  
r y b n y  p rz y  u l.  P o n ia to w sk ie g o  4.

S k le p y  ł  k io s k i w a rz y w n o -o w o c o 
w e oraz  sp o żyw czo -ro ln e  czynna  
ca ła  sieć w  godz. od 9 do 14.

S k le p y  m onopo low e  „P o n a lu ”  
czynne  od godz. 13 do 17 p rz y  u l.
S to łc z y ń s k ie j 171. M a łk o w s k ie g o  26 
i  T k a c k ie j 1.

S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS „S p o 
łe m ”  czynne  od godz. 10 do 16
p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 4 J a g ie llo ń 
s k ie j 12. K rzyw o u s te g o  65. a l. W y 
z w o le n ia  58 oraz  p rz y  D w o rs k ie j 8 
(od 11 do 17).

C u k ie rn ie  p ry w a tn e  czynne  od 
godz. 10 do 18. P ie k a rn ie  p ry w a tn e
c z v n n e w szys tk ie  i  s k le p y  PSS. „ ca *  . u * -

s k le p y  b ra n ży  p rz e m y s ło w e j czyn  so w a ły  w g  św ią te czn ych  ro z k ła d ó w  
ne od godz. 10 do 16 (z w y ia t -  ja zd y  
k ie m  s k le n ó w  R TV . H e rb a p o lu . M u -, 
zycznego  S p rzę tu  R yb a ck ie g o . C en-’

W yzw o le n ia  
M ic k ie w ic z a  120. S trz a ło w s k ie j 46 
D u b o is  9. Z a m k n ię te j 2. K r a k o w 
s k ie j 19. Zegad łow icza  12. A . K rz y - 
w o ń  10. M e ta lo w e j 30. B o h . W a r
szaw y  55. S to łc z y ń s k ie j 149. Szcze
c iń s k ie j 21. J a ro w ita  9 (U rząd  W o j.). 
B a t. C h ło p s k ic h  79. B a łty c k ie j 38, 
p l.  D z ie rżyń sk ie g o  1 (U rzą d  M ie j
sk i). w  Z a ło m iu . W ilc ze j 13. M ilezań  
s k ie j 1. W ła śc ia ń sk ie i 1. C hop ina  
26. w  P o lic a c h  p rz y  u l.  G ru n w a ld z 
k ie j  16. S zko ln e j 11 w  P o lic a c h  p rz y  
u l. P ia s tó w  5 (od 9 do 11).

K O M U N IK A C J A

W  w o ln a  od p ra c y  sobotę  ś ro d 
k i  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j beda ku r-

sk iego  32. K a ro la  M ia r k i 25 L a n 
g iew icza  43. W a w e lsk ie ! 10. M ic k ie 
w icza  68 i  88. A x e n to w ic z a  2a, S to ł
c z y ń s k ie j 75.

N a to m ia s t s k le p y  p rz y  u l.  B a t. 
C h ło p sk ich  49. P o cz to w e j 29 K o 
lu m b a  6. S zcze c iń sk ie j 12 i  K ra 
k o w s k ie j — od 7 do 11. a p rz y  u l.  
O dz ieżow e j 1 K o s tk i N a p ie rsk ie g o  
(od 6 do 10).

S k le p y  d y ż u rn e  czynne  do godz.
17 p rz y  u l E m il i i  G ie rcza k  27. 
L e g n ic k ie j 21. B a za ro w e l 28. Ł o k ie t  
ka  18. S a n to c k ie j 4 R e ym o n ta  4. 
p l.  P o p ie la  1. N ad O d ra  45. p rz y

C eza lu  A r s C h r is t ia n y . Cezasu. 
Verita .su  D esy. k s ię g a rn i „O s s o li
n e u m ”  i .M iłe g o  zoo” ).

K io s k i „R u c h u ”  ca ła  sieć od 
godz. 6 do 15 o ra z  d y ż u rn e  do 
godz. 18 p rz y  a l. W yzw o le n ia  29. 
a l. W yzw o le n ia —P io tra  S ka rg i, a l. 
W o jska  P o lsk ie g o —Ja g ie llo ń ska . K a 
ro la  M ia r k i—K u  S ło ń cu  M ic k ie w i
cz a—B r  zozow sk i e go. B udź  isz v ń s k ie i, 
os. S łoneczne. E m il i i  G iercza-k. p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o  o raz  na D w o rcu  
G łó w n y m  P K P  c z v n n v  od godz. 5 
do 23.

W  N IE D Z IE L Ę  czynne  ł^eda D e li
ka te s y  p rz y  a l. W yzw o le n ia  37 od

Notatnik szczeciński
•  O G N IS K O  T K K F  „P o g o d n o ”  za 

prasza na  o tw a r ty  tu r n ie j  b ryd ża  
sp o rtow ego  dz iś  o  godz. 17 w  s ie d z i
b ie  k lu b u  p rz y  u l.  J o d ło w e j 7.

9  A C K  ZSP PS „ P in o k io ”  p rz y  u l. 
S ik o rs k ie g o  26 zaprasza dz iś  o  godz. 
19 na  „Z a d u s z k i m uzyczne ” .

•  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  za p ra 
sza na g ie łd  e r v b  h o d o w la n y c h  i  
ro ś lin  w  n ie d z ie le  o  godz. 14 do 
K lu b u  „M o lin e z ja ”  p rz y  u l.  O dz ie 
żo w e j 11.

Express jak żółw
N IE , n ie  chodz i o pociąg  d a le k o 

b ie żn y , lecz o  l is t  bądź p rze sy ł
kę  expressow ą. k tó ra  p o w in n a  do 
trz e ć  do adresa ta  (n a w e t w  n a j
o d le g le js zym  z a k ą tk u  P o ls k i)  z u - 
p ły w e m  24 godz in . Jes t to  — ja k  
tw ie rd z ą  nas1, C z y te ln ic y  — czysta  
te o r ia . P rz e s y łk i id ą  ze Szczecina 
do K ra k o w a  n a w e t tyd z ie ń . K ie d yś  
s ta w ia n e  b y ły  na lis ta c h  po leco
n y c h  i exp ressow ych  s tem p le  z 
k tó ry c h  m ożna b y ło  od czy ta ć  k ie 
d y  l is t  w ysze d ł = k ie d y  d o ta r ł do 
m ie jsca  przeznaczen ia . Te raz  stem 
p li  się n ie  stosu je . D la  p o cz ty  to  
na pew no u ła tw ie n ie , a le d la  je j 
k l ie n ta  — g a lim a tia s ... (d)

Nie iry tu j się?
N A  K IE R M A S Z U  RSOP p rzy  a l. 

W yzw o le n ia  szczegó lnym  z a in te re 
sow an iem  cieszą sie d rze w ka  i  k rz e 
w y  ow ocow e . Sprzedaż p row adzona  
w in n a  b y ć  — ja k  gł-osi ta b lic a  — w 
godz. od 10 do 17.30. W  ub . w to re k  
je d n a k  z a m k n ię to  k ie rm a s z . iu ż  o  
.godz. 16. W d o d a tk u  — bez podan ia  
p rz y c z y n y . P o te n c ja ln i k lie n c i,  b a r 
dzo p o d e n e rw o w a n i, p rz y s z li na sk a r 
gę do „ K u r ie r a ” . M o g liś m y  im  t y l 
k o  p rzyznać  ra c ję  — ta k  s ie n ie  po 
s te p u je !

Romantyczny
wypoczynek

S P A D A JĄ C E  z d rz e w  Liście w y 
g lą d a ją  na z ie m i b a rd zo  ro m a n ty c z 
n ie . Je ś li się ic h  je d n a k  n ie  sp rzą t
n ie  na czas. tó  za m ien ia  sie w reszc ie  
w  b ło tn is ta  maź.

N a u lic z n y c h  s kw e ra ch  i  p a rk o 
w y c h  a le ja ch  m ożna dostrzec  p ra 
c o w n ik ó w  M PO  i  P rze d s ię b io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j z m io t ła m i i  g ra
b ia m i.  Rzecz je d n a k  c h a ra k  te r  ys t  y  oz 
na — ty lk o  n ie k tó rz y  z n ic h  po fa 
ty g u ją  się aby zw ie d łe  liś c ie  usunąć 
także  z ła w e k .

Z  pew nością  w yp o czyn e k  na  ta
k ie j  z ło te j s te rc ie  je s t ró w n ie ż  w ie l
ce ro m a n ty c z n y , a le jego ś lady  t r u d 
n o  »o tem  zm yć  z u b ra n ia ... (m o r)

Szukamy
taksówkarza
P A N I M a łg o rza ta  P ło n ka , k tó ra  

w  to w a rz y s tw ie  dw ó ch  ko leżanek  
31 p a źd z ie rn ika  p o  godz. 16 jecha
ła  z  u l. P o tu l io k ie j (p rz y  h o te lu  
„P ia s t” ) do D a b ia  po szu ku je  k ie 
ro w c y  szarego „ F ia ta ”  125 o  ( ta x i) ,  
k tó re m u  zam ias t 50 z ł w rę czy ła  
b a n k n o t o  w a rto ś c i 5 tvs . z ł. R a
ch u n e k  za p rze ja zd  w y n ió s ł w ó w 
czas 220 z ł. W ie rząc w  uczc iw ość 
ta ksó w ka rza  pa n i M a łg o rza ta  o ros i 
o  k o n ta k t :  te l.  610-225. u l.  O f ic e r 
ska 17/2.

Zguby
P O D  ko n ie c  ub . ty g o d n ia  w  o ko 

lic a c h  B ra m y  P o r to w e j fu n k c jo n a 
r iu s z  W U SW  w  Szczecin ie  zn a laz ł 
p o r t fe l ik  ze znaczna sum ą o ie n ie - 
d zy . W ła śc ic ie l może ode b ra ć  zgu
bę w  s e k re ta r ia c ie  w y d z ia łu  o g ó ln e 
go W U SW  w  S zczecin ie , u l.  M a ło 
po lska  15, po k . 130.


